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Oceniono przebieg i wyniki czynu partyjnego

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 18 bm. 
oceniło przebieg i wyniki czynu partyjnego z dnia 16 maja 
br. W czynie obok członków partii wzięły udział dziesiątki 
tysięcy członków sojuszniczych stronnictw politycznych i 
bezpartyjnych. Na miejsca pracy licznie stawiła się mło­
dzież zrzeszona w ZSMP, ZHP i SZSP.
Masowy udział w pracach 

stał się kolejnym świadectwem 
wysokiej zdolności mobiliza­
cyjnej i siły partii oraz pow­
szechnego poparcia dla uchwał 
VII Zjazdu PZPR. Czyn przy­
czynił się do uporządkowania 
i poprawy estetyki miast, wsi 
i osiedli, wzbogacił kraj o no­
we obiekty użyteczności pub­
licznej, przyniósł poważne e-

fekty w postaci ponadplano­
wej produkcji rynkowej oraz 
szybszego wykonania zadań w
budownictwie 
stwach rolnych.

gospodar-

Biuro Polityczne wyraziło
uznanie wszystkim uczestni-
kom czynu za ofiarną, rzetel­
ną pracę, której rezultaty słu­
żą całemu społeczeństwu.

W kolejnym punkcie porząd

ku obrad omówiono niektóre 
problemy związane z doskona 
leniem działalności gmin. W ra 
mach przedsięwzięć rządowych 
w tej dziedzinie przeprowadzo 
ny zostanie powszechny prze­
gląd gmin mający na celu po­
moc ze strony władz central­
nych i wojewódzkich władzom 
gminnym w dalszej poprawie 
gospodarki ziemią, lasami i wo 
dą, zwiększeniu produkcji rol­
niczej, uporządkowaniu prze­
strzennej zabudowy wsi.

Przegląd powinien wzboga­
cić program rozwoju społecz­
no-gospodarczego gmin o nowe 
inicjatywy, spowodować uru­
chomienie wszystkich rezerw

CO O TYM SĄDZICIE
|W zakresie produkcji roślin- 
I nej i zwierzęcej oraz w zakre 

1’sie poprawy warunków pracy 
li życia mieszkańców wsi, a tak 
i że pełne wykorzystanie lokal- 
inych możliwości produkcji ma 
teriałów budowlanych.

Podkreślono, że osiągnięcie

Wielkopolska serdecznie powitała kolarzy

Wspaniała jazda Stanisława Szozdy 
i polskiej drużyny na etapie do Poznania

IX

dzc wiodącej

z wielkim zainteresowaniem oczekiwano 
wczoraj w Poznaniu kolarzy uczestniczących 
w tegorocznym, XXIX Wyścigu Pokoju Pra­
ga — Warszawa — Berlin. Powitano ich w 
Wielkopolsce bardzo serdecznie. Trasa prze­
jazdu udekorowana była flagami ’ transpa­
rentami. Zarówno liczni widzowie przy dro- 

z Torunia do Poznania, jak i wielotysięczna
publiczność na stadionie Warty im. 22 Lipca, gdzie znaj­
dowała się meta IX, etapu gorąco oklaskiwali wysiłek 
sportowców. Emocjonująca walkę na finiszu wygrał Po­
lak — Stanisław Szozda. Również drużynowo etap ten wy­
grali Polacy.
Wczoraj kolarze przejechali

w pięknej, 
dzie 150 km.

słonecznej pogo- 
Dckonalj tego nie

słychanie szybko, czym zasko 
czyli nawet organizatorów. 
Już w pierwszej godzin.e po-

Któż nie zna takiej sytuacji: w zakładzie zwalnia się, 
mniejsza o przyczyny, miejsce po szefie. I oto powsta- 
je problem: którego z trzech dotychczasowych zastęp­

ców awansować na wakujące stanowisko? A może kogoś sto­
jącego niżej w zakładowej hierarchii? Nieraz jednostka nad­
rzędna znajduje. Salomonowe wyjście: przysyła kogoś „z 
zewnątrz", kto wprawdzie będzie potrzebował sporo czasu na 
zapoznanie się z problematyką zakładu, ma jednak tę zale­
tę, że dzięki niemu można uniknąć personalnych drażliwo- 
ści. „Gdzie trzech się bije, tam czwarty korzysta” — szepcą 
po kątach obserwatorzy.

Albo: w wyścigu do interesującego wyjazdu zagranicznego 
Iks ubiegł Igreka. — To dlatego, że „podłożył mu świnię” — 
głosi zakładowa plotka. Pojawiają się nowe, coraz bardziej 
fantazjujące wersje. Jednak nikt nic nie wie na 
pewno. Decyzja zapadła „u góry”, zaś reszta jest milcze­
niem. Sęk w tym, że stwarzającym pole do domysłów.

Podobne opowiastki; przeważnie z życia sfer biurowych, 
można by mnożyć. Odzwierciedlają one jeden z najistotniej­
szych problemów polityki kadrowej, a mianowicie funkcjono­
wanie w praktyce systemu ocen pracowniczych. Jeśli przy­
kładami negatywnymi, podobnymi do przytoczonych, można 
sypać jak z rękawa, to znaczy, że bezbłędnie funkcjonujące- 
90 systemu ocen u nas nie ma (bezbłędnego nie znaleziono 
zresztą nigdzie na świecie), to zaś. co próbuje się stosować, 
graniczy niekiedy z fikcją (jak owe opinie wystawiane pra­
cownikom: świetlane, jeśli zakład chce się nieroba pozbyć, 
bardzo powściągliwe w przypadku dobrego fachowca, który 
z sobie znanych powodów chce odejść — potem i tak się 
zadzwoni, by powiedzieć, lub się dowiedzieć, jak jest na­
prawdę).

Sprawa jest zbyt poważna, by przejść nad nią do porządku 
dziennego . Sprawiedliwy i konsekwentny system ocen może 
stać się potężnym stymulatorem ludzkiej energii, pomysłowo­
ści, a tym samym wzrostu wydajności pracy.

Jedną z możliwości, coraz częściej stosowanych, jest ar­
kusz okresowych ocen pracowników. Wprowadziła go na 
Przykład, dla swoich trzystu pracowników administracji, po­
znańska „Pollena-Lechia”. Pierwsze doświadczenia dowio- 
7 T pisaliśmy o tym niedawno w „Głosie" — że mimo 

wielkiej pracochłonności, jakiej ten system wymaga, przy­
czynił się on pośrednio do uporządkowania struktury organi- 
scyjnej zakładu (przy okazji wyszło bowiem na jaw, że nie 

'(azdy robi to, co z przydziału zakresu czynności wynika), że 
Prawiedliwiej można dzielić zadania i fundusz płac. Przede 
szystkim zaś więcej wiadomo o pracy i potencjalnych moż- 

iwosciach ludzi, wobec których można prowadzić bardziej 
racjonalną i perspektywiczną politykę kadrową.

Jest sprawą oczywistą, że propozycję takiego okresowego 
punktowania" nie każdy pracownik przyjmie z entuzjaz- 

crn. Dla niejednego będzie to przecież zabieg nieprzyjemny, 
bolesny. Takich jest jednak zdecydowana mniejszość.

WoLdy’ kło należycie wywiązuje się ze swoich powinności za- 
Lowych — a ci przecież przeważają — akceptuje syste- 

w „ndzne oceny, pod warunkiem, że są one rzetelne i spra­
wiedliwe.

~~ Cc mi z takiego arkusza ocen — skwitował moje uwa- 
na m ^my 'nżynier — jeśli niewiele z niego wynika. Co mam 
n? -y . 2e oceny pójdą swoją drogą, a decyzje personal- 
nvmWOią' W rezuliade mogę na przykład pozostać „wiecz- 

rezerwowym”. A ten, kto po podliczeniu punktów na 
0Cen okaże się nieprzydatny na zajmowanym stano- 

takie' ' tak na nirn zostanie, ponieważ silniejsze okażą się 
' czy inne względy pozazawodowe.
o więc jak — oceniać systematycznie czy nie oceniać? 

wiekC-eZ przykład ”Lechi>” • innych zakładów... A może czło­
ny rn^S- rzeC2ywiście istotą zbyt skomplikowaną i zmienną, 

czrozyć go na rozliczne rubryki arkuszy ocen?
KAZIMIERZ MARCINKOWSKI 

nS,0 T™ SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
Wieii-Zsze^° Poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos 

KOPolski” skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

»zamierzonych celów wymaga 
aktywnego zaangażowania 
mieszkańców poszczególnych
gmin w pracach związanych z 
przeglądem. (PAP)

Rząd fiński 
cofnął dymisję 
Premier Finlandii, Martti■ . .......

Miettunen, cofnął we wtorek
dymisję gabinetu po zaakcep­
towaniu przez 5 partii koali­
cji rządowej kompromisowego 

. rozwiązania, przedłożonego 
| przez prezydenta Urho Kekko 

nena. Miettunen zgłosił dymi 
I sję rządu w piątek (14 bm.) 

wskutek różnic poglądów w 
sprawach budżetowych w ło­
nie rządu koalicyjnego.. (PAP)

W Pałacu Republiki w Berlinie

I

IX Zjazd SED rozpoczął obrady
Referat KC przedstawił E. Honecker

We wtorek o godz. 10 rozpo­
czął w Berlinie obrady IX 
Zjazd Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności (SED) z u- 
działem ok. 2.500 delegatów i

Trzęsienie ziemi
w ZSRR

W poniedziałek o godz, 
ezasu moskiewskiego w

5.5S 
po-

łudniowej części pustyni Kyzył- 
Kum, w górach Kuldżuktau na­
stąpiło silne trzęsienie ziemi. We­
dług wstępnych danych, w epi- 

I centrum trzęsienia zarejestrowa­
no wstrząs o sile 8—9 stopni w 
skali iS-stopmowej. Najbliżej epi-
centrum znajdowały
Gazii, a także miasta 
łak, Samarkanda i 
Szczegóły są na razie

Wstrząs o mocy 8—9

się osiedle 
Tamdybu- 

Buchara. 
nieznane, 
stopni, we

dług skali 12-stopniowej wystąpił 
169 km na północ od Buchary.

Jak informuje Agencja TASS,
w rejonie 
trzęsienia

cpicentrum
ziemi.

silnego
zanotowano

jeszcze kilka wstrząsów pod­
ziemnych, o sile 3—4 stopni

8 (w lż-stopniowej skali). W re.jo- 
zamieszkałych. nawiedzo-nach 

nych trzęsieniem podejmuje się
kroki w celu zlikwidowania jego 
skutków i udzielenia pomocy lud 
ności. W Bucharze wstrząsy uszko 
dzily budynki mieszkalne. Do mia 
sta Gazii, które najhardziej ucier 
piało wskutek kataklizmu, przy­
bywają brygady budowlane z są 
siednich okręgów. Trwa dowóz 
materiałów budowlanych, artyku­
łów żywnościowych, medykamen­
tów. Przywrócono łączność mię­
dzy Gazii a Bucharą. (PAP)

750 gości. Otwarcia zjazdu do 
konał członek Biura Politycz­
nego KC SED. Willi Stoph. O- 
becne są 103 delegacje z 92 kra 
jów, w tym delegacja PZPR 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC Edwarda Gierka.

Najwyższe forum komuni­
stów NRD dokona oceny osiąg 
nięć społeczeństwa w okresie, 
jaki minął od poprzedniego 
zjazdu oraz wytyczy główne 
kierunki rozwoju gospodarki 
narodowej na najbliższe lata. 
Przez 5 dni delegaci, reprezen 
tujący ponad 2 miliony komu­
nistów — członków i kandyda 
tów SED —. obradować będą 
w reprezentacyjnym Pałacu Re 
publiki nad najważniejszymi 
problemami dla partii i całego 
społeczeństwa NRD.

Po otwarciu zjazdu i powita 
niu przybyłych delegacji zagra 
nicznych oraz ukonstytuowa­
niu się komisji zjazdowych ko 
lejnym punktem programu był 
referat sprawozdawczy KC 
SED. Wygłosił go I sekretarz 
KC SED, Erich Honecker. (O- 
rnówienie referatu na str. 2).

W ostatnim punkcie progra 
mu dziennego delegaci wysłu 
chali sprawozdania Central­
nej Komisji Rewizyjnej SED, 
które wygłosił jej przewodni­
czący — Kurt Seibt. Na tym 
zakończono obrady pierwsze­
go dnia zjazdu. Dzisiaj — dal 
szy ciąg obrad. (PAP)

Triumfatorzy etapu Toruń — 
Poznań na podium. Od lewej: 
Pavel Galik (CSRS) — il miej­
sce, Stanisław Szozda (Polska) 
— I miejsce i lvan Schmid 

(Szwajcaria) — lii miejsce.
Fot. — H. Kamza

Nowe władze
Towarzystwa

Urbanistów Polskich
W ciągu dwóch dni — 17 i 

18 bm. — Poznań gościł dele­
gatów Towarzystwa Urbani­
stów Polskich, obradujących 
na Walnym . Zjeździe. Wczo­
raj, po dyskusji nad referata­
mi dotyczącymi planów zagos
podarowania 
województw: 
poznańskiego,

przestrzennego 
piotrkowskiego, 
siedleckiego i

szczecińskiego, podjęto szereg
uchwał. M. in. w ramach To-
warzystwa powołano sekcję 
ochrony dziedzictwa kulturo­
wego. Dokonano także zmian 
w regulaminie przyznawanej 
cd 1956 roku dorocznej nagro 
dy TUP za prace dyplomowe 
z zakresu urbanistyki i piano 
wania przestrzennego. Ponie­
waż w ciągu minionych 20 lat 
znacznie wzrosła liczba dyscy 
plin biorących udział w pla­
nowaniu przestrzennym, pod­
jęto uchwałę o przyznawaniu 
nagród także pracom dyplomo 
wym, przydatnym bezpośred­
nio dla tej dziedziny, jak np. 
z zakresu ekonomii i inżynie 
rii miejskiej.

Wczoraj też powołano 16- 
osobowy skład nowego zarzą­
du. Prezesem wybrano ponow 
nie prof. Zygmunta Skibniew 
skiego. (a)

konali dystans 52 km, a i na 
dalszej części trasy szybkość 
nie zmalała.

W tych warunkach bardzo 
obawialiśmy się o naszego li­
dera — Stanisława Szcza?, 
który wyruszył na trasę z o- 
bolałym mięśniem — pozosta­
łością po wczorajszej cecho­
wej wywrotce. Obawy były 
jednak płonne. Szozda dosko­
nale wytrzymał trudy etapu 
i wraz z kolegami z reprezen 
tacji dyktował przebieg wy­
darzeń na trasie.

O tym. jak aktywni byli Po 
lacy na wczorajszym etapie 
świadczą wyniki lotnych pre­
mii. Na pierwszej w Inowro­
cławiu zwyciężył Nowicki 
przed Schuerem (Holandia) i 
Kowalskim. W Gnieźnie tri­
umfował Kowalski, wyprzedza 
jąc Anglika Broadbenta i za­
wodnika NRD Schiffnera.

Również na dalszych odcin­
kach trasy aź do wjazdu na 
stadion, na czele peletonu

Dokończenie str. 7

Od dzisiaj.w Szamotułach

Ogólnopolskie spotkanie 
rzeźbiarzy ludowych
W Szamotułach (wojewódz­

two poznańskie) rozpoczyna się 
dzisiaj ogólnopglski plener 
rzeźby ludowej — pierwsza te 
go typu impreza, która zgro­
madzi twórców-amatorów z ca 
łego kraju. Organizatorami ple 
neru są: Szamotulski Ośrodek 
Kultury, Urząd Miasta i Gmi­
ny w Szamotułach oraz Wy­
dział Kultury Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. W im 
prezie weźmie udział 17 ludo­
wych twórców, którzy w Par­
ku Zamkowym obok Baszty 
Halszki przez 10 dni będą rzeź 
bić w drewnianych pniach. Wy 
konane prace pozostaną w sza 
motulskim parku, który w 
przyszłości — dzięki kolejnym 
plenerom — ma być skanse­
nem rzeźby ludowej.

Plener połączony jest z kier 
maszem rzeźby ludowej, z ob 
chodami Dni Kultury, Oświa­
ty, Książki i Prasy oraz Dniem 
Działacza Kultury. W trakcie 
jego trwania będą się również 
odbywały występy zespołów 
artystycznych Szamotulskiego 
Ośrodka Kultury, (gra)

W Kongresie USA

V. G. dlstaing 
o polityce odprężenia
We wtorek 18 bm. prezydent 

Francji, Yalery Giscard 
d’Estaing, który przebywa w 
Waszyngtonie z wizytą oficjał 
ną, wystąpił na posiedzeniu 
obu izb Kongresu USA.

Szef państwa francuskiego 
zaapelował do amerykańskich 
kongresmanów o zdecydowa­
ne poparcie polityki odpręże­
nia. Zaznaczył m. in., że Frań 
cja dumna jest z tego, iż na­
leżała do pionierów tej polity­
ki oraz współpracy, między 
narodami. Valery Giscard 
d’Estaing przybył na Kapitol 
po zakończeniu drugiego spot 
kania z prezydentem Geral- 
dem Fordem w Białym Domu.

PAP
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NAGRODY 
ZA PRACE NAUKOWE

W siedzibie Zarządu Głównego 
TPPR w Warszawie odbyło się 
ostatnio wręczenie nagród w H
konkursie na prace doktorskie i 
magisterskie, poświęcone Zwózko 
wi Radzieckiemu oraz współpra­
cy i przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Współorganizatorami konkursu są: 
ZG TPPR, ZG SZMP, Minister­
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki oraz redakcja „No 
wych Dróg”.

W grupie prac doktorskich przy 
znano dwie nagrody 1 stopnia: 
Maciejowi Olejniczakowi z Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu — za pracę „Pol 
sko-radzieckie stosunki w dziedzi 
nie kultury w latach 1945 — 1972” 
oraz Włodzimierzowi Wilczyńskie­
mu z PAN za pracę „'Władysław 
Syrokomla i literatury wschod- 
niosłowiąńskie”. (—)

RADZIECKIE DYPLOMY 
DLA POLSKICH PISARZY

Przebywająca w Polsce delega­
cja pisarzy radzieckich z sekre­
tarzem Zarządu Głównego związ­
ku Pisarzy ZSRR — Sergiuszem 
Sartakowem, spotkała się 18 bm. 
w Domu Literatury w Warsza­
wie z twórcami polskimi. Na spot 
kaniu S. Sartakow wręczył dyplo 
my, przyznane przeć ŻG Związku 
Pisarzy ZSRR twórcom polskim 
za rozwijanie oraz umacnianie 
przyjaźni i współpracy ze środo­
wiskiem literackim ZSRR. Dy­
plomy otrzymali m, in. prezes za 
rządu Głównego ZŁP — Jarosław 
Iwaszkiewicz, wiceprezesi ZG 
ZLP: Halina Auderska i Jerzy 
Putrament oraz: Lesław Bartelski, 
Janina Broniewska, Czesław Cent 
kiewicz, Czesław Chruszezewski, 
Janina Dziarnowska, Jan Koprow 
ski, Waldemar Kotowicz. (PAP)

c

30-PROCENTOWY WZROST DOCHODU NARODOWEGO fil 10-LETNIA 
POWSZECHNA SZKOŁA ŚREDNIA 0 WZROST AUTORYTETU SED.

Społeczne i ekonomiczne osiągnięcia NRD
Omówienie referatu wygłoszonego przez E. Honeckera na IX Zjeździe SED

Po przypomnieniu, że zda­
nia wytyczone przez SED na 
jej VIII Żj-eździę zostały z 
sukcesem wykonane, E. Ho­
necker wskazał, iż obecny 
zjazd ustali program tworzą­
cy podstawowe warunki dal­
szej budowy rozwiniętego spo 
łecżeństwa socjalistycznego, po 
dejmując równocześnie przy­
gotowania do stopniowego 
przechodzenia ku komunizmo 
wi. Dalsze podnoszenie mate­
rialnego i kulturalnego życia 
narodu pozostaje i nadal głów 
nym zadaniem partii i całe­
go społeczeństwa-

I sekretarz KC SED wska­
zał następnie na dalsze po-stę 
py wszechstronnej współpra­
cy NRD ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami o- 
bozu socjalistycznego po czym 
przedstawił główne tezy poli­
tyki zagranicznej realizowa­
nej przez NRD.

NRD widzi nowe możliwo­
ści kontynuowania polityki po 
kojowego współistnienia, nie 
zapominając przy tym o agre 
sywnej i ekspansywnej natu­
rze imperializmu. Realizując 
uchwały KBWE NRD wnosić 
będzie wkład do unormowa­
nia stosunków między pań­
stwami socjalistycznymi i ka­
pitalistycznymi, przede wszy­
stkim ściśle przestrzegając i

w pełni realizując zawarte 
dotychczas układy z RFN 
raz czterostronne porozumie­
nie w sprawie Berlina Zachód 
niego.

NRD opowiada się za dobro 
sąsiedzkimi stosunkami z 
RFN, co będzie możliwe jedy 
nie w przypadku respektowa 
nia przez Republikę Federal­
ną pozycji NRD jako niepod­
ległego, suwerennego państwa. 
Mówca wskazał również n» 
znaczenie normalizacji stosun 
ków między ZSRR a USA, 
podkreślił poparcie ze strony 
NRD dla .wszystkich narodów 
walczących o niezależność na 
rodową, pokój i postęp.

Kolejna część referatu po­
święcona była przedstawieniu 
dorobku NRD w okresie pię_ 
ciolecia, które minęło od po­
przedniego zjazdu. Dochód na 
rodowy wzrósł w tym okresie 
o 30,1- proc. Wartość produk­
cji przemysłowej ze 172 mld 
marek w 1970 roku doszła do 
235,4 mld marek w roku ub. 
W podobnej proporcji wzro­
sły nakłady inwestycyjne. Pij 
prawia się sytuacja mieszka­
niowa i zaopatrzenie.

Oto główne, zawarte w re­
feracie wytyczne w sorawie

dżin sztuki w tym dziele. 
Wskazał też, że w okresie 
przejścia od społeczeństwa ka 
pitalistycznego do komunisty­
cznego. zgodnie z tezami mar 
ksizmu, NRD pozostanie pań­
stwem dyktatury proletaria­
tu. Polityka SED zmierza więc 
do dalszego wszechstronnego 
umocnienia państwa będące­
go formą dyktatury proletaria 
tu, reprezentującej interesy 

. całego narodu. Politykę tę 
SED realizować będzie współ 
nie z innymi ugrupowaniami 
działającymi w ramach Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych.

Omawiając dalej rolę i za­
dania Socjalistycznej Partii 
Jedności Erich Honecker wska 
zał, że zrzesza cna obecnie po 
nad dwa miliony członków i 
kandydatów w ponad 74 tysią 
cach organizacji podstawo­
wych i oddziałowych. Praca 
polityczno-ideologiczna SED

O. Pało kandydatem PPK
na prezydenta Portugalii
Portugalska Partia Komun istytwna postanowiła wysunąć 

własnego kandydata w wybo rach prezydenckich, które od­
będą się 27 czerwca br. Jest nim członek Komisji Polity­
cznej PPK, sekreta.ra Komitetu Centralnego, 51-łetni Octa- 
rio Rodriguez Pato.
Kandydaturę togo przywód 

y partyjń&go, przewodmiczą-
cego grupy deputowanych ko 
munistycznych w konstytuan 
cie, cieszącego się dużym pre 
stlżem szerokich,, postępowych 
kół społeczeństwa przedsta­
wił We wtorek sekretarz gene 
ralny PPK Alvaro Cunhal na 
konferencji prasowej w Liz^ 
bonie.

Na konferencji A. Cunhal 
odczytał deklarację KC PPK
uzasadniającą wysunięcie
przez komunistów własnej kan 
dydatury.

Deklaracja podkreśla, iż PPK 
nie zmieniła swego przedstawia­
nego wielokrotnie stanowiska, iż 
byłoby korzystne, aby prezy­
dentem została osobistość wojsko

W edycji książkowej

Podstawowe materiały 
Sejmu VII kadencji

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się publikacja 
zawierająca podstawowe deku 
menty i materiały z pierwsze 
go, inauguracyjnego posiedze­
nia Sejmu PRL VII kadencji, 
które odbyło się w dmu 25 
marca br. oraz drugiego posie 
dzenia Sejmu zwołanego 27 
marca br.

Wśród materiałów tekst 
przemówiema I sekretarza KC 
PZPR — posła Edwarda Gier 
ka oraz tekst expose prezesa 
Rady Ministrów — Piotra Ja­
roszewicza w sprawie głów­
nych kierunków działania rzą 
du.

Publikacja przynosi również 
składy osobowe Prezydium 
Sejmu PRL. Rady Państwa i

wa, ponieważ — .zgodnie i konsty­
tucją — szef państwa jest jedno­
cześnie przewodniczącym Rady 
Rewolucji i naczelnym dowódcą 
sił zbrojnych.

Jednak wobec perspektywy udzta 
w wybofach kilku wojskowych 

kandydatów pełniących obecnie 
wysokie funkcję,, jak również wo­
bec całej złożoności sytuacji, i wy 
nikającego ź postawy partii reak­
cyjnych braku jasności w proce­
sie wyborczym, Komitet Cen­
tralny PPK postanowił nie popie 
rać żadnej kandydatury wojsko­
wej. Nie przesądza to jednak o 
poparciu, jakiego partia może 
udzielić Wojskowemu, który zo­
stałby wybrany prezydentem re­
pu bliki.

Ną kilka godzin przed konferen 
cją prasową Alvaro Cunhal złożył 
wizytę generałowi Ramalho Eane 
sowi, którego kandydaturę na pre 
zydenta popierają — Partia So­
cjalistyczna oraz dwie partie prą 
wicy — Ludowo-Demokratyczna i 
Centrum Demokratyczno-Społecz- 
ne. Po tym spotkaniu sekretarz 
generalny PPK oświadczył dzien­
nikarzom: „Odwiedziłem gen. Ea- 
nesą, aby zakomunikować mu stl 
nowisko naszej partii i podstawo 
we decyzje powzięte w związku z 
wyborami prezydenckimi. Była to 
bardzo szczera wymiana poglą. 
dów na sytuację polityczną w For 
tugalii”. (PAP)

rozwoju gospodarki NRD w 
latach 1976—80:

• szybka rozbudową bazy 
materialno-technicznej, a prze 
de wszystkim bazy energety­
cznej i surowcowej,

• zapewnienie wyższego od 
przeciętnego wzrostu produk­
cji wyrobów przemysłu che­
micznego i hutnictwa,

• dalszy szybki rozwój pro 
dukcji dóbr konsumpcyjnych, 
usług i handlu,

• stopniowe przechodzenie 
na masową produkcję przemy 
słową w rolnictwie i dalsza 
specjalizacja spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz państwowych 
gospodarstw rolnych.

• rozszerzanie i pogłębianie 
współpracy z krajami RWPG. 
Wartość wzajemnych dostaw 
i świadczeń między NRD a pań 
stwami członkowskimi RWPG 
wyniosła w ub. roku 49 2 m’d 
marek, zaś w roku 1980 osiąg 
nie pozicm 93 mld marek.

Generalnym wymogiem ’ jest 
intensyfikacja produkcji, pod 
noszenie jej efektywności i ja 
kości.

Omawiając dalej zadania 
partii i społeczeństwa w dzie 
dżinie społeczni, kulturalnej

opiera się na niewzruszonych za 
sadach marksizmu-leninizmu, 
internacjonalizmu proletariac­
kiego i na własnej twórczej 
działalności rewolucyjnej, słu 
żącej kształtowaniu ustroju 
socjalistycznego i umacnianiu 
wspólnoty państw socjalisty­
cznych.

Na zakończenie Erich Ho­
necker podkreślił, że wszyst­
ko co partia i naród NRD czy 
ni dla budowy społeczeństwa 
socjalistycznego w tym kraju, 
służy jednocześnie dalszemu 
umocnieniu wspólnoty socjali 
stycznej i światowego ruchu 
rewolucyjnego, służy sprawie 
pokoju. (PAP)

Oświadczenie A. Neto
Własność obcokrajowców 

zostanie skonfiskowana

rządu, posłów na
Sejm VII kadencji oraz skła­
da osobowe prezydiów komi­
sji sejmowych. (PAP)

Zachmursenie małe, a na wacho 
dzie umiarkowana z możliwością 
słabego opadu. Temperatura mak 
symaina od 19 st. na północnym 
wschodzie do 25 st. na południo­
wym zachodzie.
csaKas&aaanąaBcaaBró

Dzisieiszy serw!? intormac>inv 
opracował Andrze! Skrzypczak.

STRONA

i ideologicznej, 
ćker, wskazał 
wprowadzenia 
powszechnie 
szkoły średniej 
wychowywaniu

Erich Hone- 
na znaczenie 

10-klasowej, 
obow:ązująoej 
i jej rolę w 

młodego poko
lenia na aktywnych budow.nl 
czych socjalizmu i komuniz­
mu. Mówca podkreślił rolę 
nauki, literatury i innych dzie

Wsz y s tkie pr z edeiębior s t w a 
przemysłowe oraz gospodar­
stwa rolne, domy mieszkalne, 
ruchomości i nieruchomości, 
porzucone przez właścicieli 
pochodtzeniia portugalskiego i 
obcokrajowców zostaną skon­
fiskowane i przejdą na włas­
ność Ludowej Republiki An­
goli — oświadczył prezydent 
LRA — Agostinho Neto w cza 
sie spotkania z miiesżikańcami 
prowincji Uila. Mówiąc o dzia 
łalności obcych koncernów w 
Angoli prezydent Neto pod­
kreślił, że powinny one przede 
wszystkim natychmiast wzno 
wić prodiukcję. Równocześnie 
prezydent stwierdził, że wszy 
stkie porozumienia, zawarte z 
kolonialnymi władzami por- 
tugalskima będą w najlbl!:ż- 
szym czasie ponownie prze­
analizowane. (PAP)

Arcybiskup L. Poggi 
zakończył 

pobyt w Polsce
W dniu 18 

do Rzymu 
Luigi Poggi, 
łu stolicy

maja br. odleciał 
ks. arcybiskup 

kierownik zespo- 
apostolskiej do

spraw stałych kontaktów ro­
boczych z rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
czasie trwającego od 23 kwiet 
nia pobytu w Polsce ks. arcy 
biskup został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych, 
Stefana Olszowskiego oraz od 
był szereg rozmów z mini­
strem — kierownikiem Urzędu 
do Spraw Wyznań Kazimie­
rzem Kąkolem. Tematem roz 
mów były sprawy interesują­
ce obie strony. (PAP)

Rozmowy Breżniewa z Machelem
We wtorek odbyło się spotka­

nie sekretarza generalnego KC 
KPZR, L. Breżniewa, z przewód 
nicr.ącym Frontu Wyzwolenia Mo 
zambiku i prezydentem tego kra­
ju, S. Machelem. który w ponie­
działek przybył do ZSRR z dele­
gacją partyjno-państwową. S. Ma 
chel wyraził głęboką wdzięczność 
za wszechstronną pomoc i popar­
cie walki narodu Mozambiku, a 
następnie poinformował o działal­
ności Frelimo i rządu, zmierzają­
cej do zlikwidowania skutków 
przeszłości kolonialnej i <’o reali­
zacji postępowych przemian spo­
łeczno-gospodarczych.

Polska wystawa w Frunze
W stolicy Kirgizji — Frunzę — 

otwarta została we wtorek wysta 
wa prezentująca osiągnięcia pol­
skiego przemysłu. Ekspozycją o- 
bejmuje artykuły powszechnego 
użytku. Wśród wystawców znaj­
dują się m. in. centrale handlu 
zagranicznego: Ciech. Minę*. Pa 
ged i Universal. Wystawa stano­
wi równocześnie ofertę handlowi 
dla radzieckiego partnera.

M. Manoscu w Iranie

zacieśnienia wszechstronnej współ 
pracy i dokonano oceny perspek 
tyw dalszego jej rozwoju.

Demonstracje w Jerozolimie
We wtorek we wschodniej Jero 

zolimie oraz na okupowanym 
przez Izrael terytorium zachodnie 
go brzegu Jordanu doszło do 
gwałtownych demonstracji lud­
ności arabskiej. Władze okupacyj
ne wprowadziły kilku mias-
tach i obozach uchodźców pales 
tyńskićh godzinę policyjną. W cza 
sie za iść został postrzelony 2l-let 
ni Arab, Stan jego jest krytycz-

Do Iranu przybył z wizyta Ofi­
cjalną premier Rumunii. M. Ma- 
nescu. Roepoc-zął on rozmowy z 
szefem rządu irańskiego Amirein 
A. Howejdą, w toku których wy 
rażono zadowolenie z rozwoju sto 
sunków między obu krajami oraz

Indie - Pakistan
Przemawiając na foru.m parla­

mentu minister spraw zagranicz­
nych Indii Y. Chavan oświadczył 
we wtorek, że w połowie lipca 
Indie i Pakistan wznowią stosun 
ki dyplomatyczne. Decyzje o przy 
wróceniu między obu krajami 
zerwanych w 1972 r. stosunków, 
podjęli podczas spotkania w Is­
lamabadzie przedstawiciele rzą­
dów Indii i Pakistanu.

Manewry u wybrzeży Hiszpanii
W poniedziałek rozpoczęły się 

wspólne manewry morskie Fran-

Od 6 do 17 czerwca 48 MTP

Największa impreza 
w historii Targów
Już za kilkanaście dni rozp ocznie się w Poznaniu n . 

większa impreza handlowa w dotychczasowej historii 
dzynarodowych Targów Pozna Oskich.
W dniach od 6 do 17 czerw 

ca br. w ramach 48 MTP za­
prezentują w Poznaniu swoje 
wyroby wystawcy z 34 państw 
(w tym i Polski) oraz Berlina 
Zachodniego W porównaniu z 
ubiegłorocznymi targami czerw 
cowymi nowymi wystawcami 
są: Brazylia. Cypr, Indie i Li 
ban. Udział w Targach zapo­
wiedziało 700 firm krajowych 
i 3 400 zagranicznych.

W tym roku wystawcy o- 
trzymują do swej dy?pozycji 
rekordową powierzchnię eks­
pozycyjną 163 000 m kw. (ó 
11 procent większa ńiż w cza 
sie ubiegłorocznej czerwco­
wej imprezy). Zorganizowana 
zostanie też rekordowa W wa 
runkach poznańskich liczba 
ekspozycji umiejscowionych 
poza terenami MTP.

W sali w’idowiskowo-sporto 
wej ..Arena” zaprezentuje się 
polski przemysł włókienniczy 
i skórzany, w Pałacu Kultu­
ry przewidziana jest ekspozy­
cją wyrobów spółdzielczości 
pracy, nad jeziorem Malta — 
polskiego sprzętu sportowo- 
turystycznego. a na terenie 
Kombinatu PGR Naramowice 
zorganizuje się wystawę pol­
skiego przemysłu rolno-spo­
żywczego oraz międzynarodo­
wą ekspozycję maszyn rolni­
czych. Tereny przy ul. Matej­
ki zarezerwowano dla maszyn 
budowlanych i drogowych.

Zwiększa się zarazem licz­
ba wystaw specjalistycznych. 
W tym roku na MTP odbędą 
się jeszcze następujące impre 
zy: „Taropak” (technika opa­
kowania i magazynowania), 
„Intermasz” (maszyny włó­
kiennicze. odzieżowe i obuw­
nicze), „Interbiuro” (technika 
biurowa).

W targowej ekspozycji Pol­
ski oraz krajów socjalistycz­
nych szczególne znaczenie 
mąją eksponaty, będące wy­
nikiem współpracy W ramach 
RWPG. Krajowa propozycja 
handlowa obejmie wyroby z 
resortów przemysłu maszyno­
wego, ciężkiego, górnictwa, 
chemicznego, drzewnego bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych, rolno-spożywcze­
go, włókienniczego oraz wyro 
by przemysłu skórzanego 1 
spółdzielczości pracy. Cieka­
wym elementem 48 MTP bę­
dą propozycje handlowe, z któ 
rymi wystąpią firmy reprezen 
tujące Polonię polska. Spodzie 
wany jest przyjazd do Pozna­
ni około 300 szefów polonij­
nych przedsiębiorstw i organi 
zacji handlowych. Dla nich 
zorganizowany zostanie cykl

spotkań w ramach imprez n" 
nazwą ..Forum 76”. 1

W tegorocznych MTP 
większe ekspozycje urządzaj,’ 
Związek Radziecki, Cze^p 
wacja i NRD, a wśród kra^w 
kapitalistycznych: Austria’
Francja, RFN. Szwecja, Wie1, 
ka Brytania, Włochy i USA '

W 48 MTP zapowiedział 
swój udział około 28 000 h3n. 
dlowców zagranicznych. Tylj 
gości jednorazowo Poznań jc. 
szeze nigdy dotąd nie przyj, 
mowół. Władze miejskie do­
kładają wszelkich starań, abr 
zapewnić handlowcom wygód 
ny pobyt w Poznaniu. Najwj. 
cej problemów stwarza spra­
wa noclegów oraz organizacja 
wyżywienia i komunikacji.

(map)

W Atenach

Sesja Prezydium ŚK?
W Atenach rozpoczęła się 

kolejna sesja Prezydium Swia 
towej Rady Pokoju. W obra­
dach biorą udział przedstawi­
ciele ponad 60 narodowych i 
międzynarodowych organizacji 
z wszystkich pięciu kontynen­
tów. Wśród uczestników są 
działacze polityczni i społecz- I 
ni, deputowani do parlamen- . 
tów, aktywiści związków zaw ! 
dowych, uczeni, pisarze lu­
dzie reprezentujący różne pi- 
glądy polityczne, złączeni 
wspólną, wolą obrony i utrwą 
lenia pokoju na naszej plane­
cie. (PAP)

aaaawvwvwv
cji i Hiszpanii, w których uezest 
niczy po 13 jednostek marynar­
ki wojennej każdego z krajów. 
Manewry, oznaczone kryptoni­
mem „Marindrą 78” będą trwały 
ńo 25 maja. Odbywają się ońe w 
zatokach Vigo i Pontevedra przy 
północno-zachodnim wybrzeżu 
Hiszpanii.

Pożyczka dla W. Brytanii
W Londynie rozpoczęły się roz­

mowy międizy rządem brytyjskim 
ą przedstawicielami międzynarodo 
wego funduszu walutowego w spra 
wie nowej pożyczki dla W. Bry­
tanii, która jest zmuszona zabie­
gać o pomoc finansową w związ­
ku z przewidywanym na br. zna­
cznym deficytem w bilansie płatni 
czym. Poprzednią pożyczkę z mię 
dzynaredowego funduszu waluto­
wego W. Brytanią otrzymała w 
1975 roku.

Obrady „dziewiątki*4
G. Thorn, premier Luksembur­

ga i urzędujący przewodniczący 
„dziewiątki” otworzył we wtorek

Walki w Libanie 
przybijają na sile

Przez okrągłą dobę toczyły 
się w Bejrucie zacięte walki 
między antagonistycznymi for 
macjami zbrojnymi, Obie stro 
ny ostrzeliwały swe pozycje z 
broni artyleryjskiej- i maszy­
nowej, powodując ofiary rów­
nież wśród ludności cywilnej. 
Ccenia się, że w poniedziałek 
w mieście tym ok. 200 osób po 
niosło śmierć. Wśród • zabitych 
jest wiele dzieci.

Agencja UPI depeszuję, że w 
handlowym centrum ' Bejrutu 
i w rejonie tamtejszego portu 
toczą się walki o każdy dom.

Oddziały Armii Wyzwolenia 
Palestyny, które pćłnią roi? 
rozjemczą, zamknęły główną 
drogę wzdłuż „zielonej linii, 
oddzielającej wschodnie i 
chcdnie dzielnice Bejrutu, za­
mieszkałe przez ludność mu 
zułmańską i chrześcijańską.

W rejonie górskim rozmą?8 
jącym się na wschód od Bejm 
tu trwają walki na kilku fren 
tach. (PAP)

Kary śmierci 
dla przeciwników

maoszmu
Agencja France Presie P"1 

dała z Pekinu, powołując s , 
na źródła poinformowani’ ' > 
w końcu ubiegłego 2 
w Pekinie rozstrzelano „ 
uezestnjków demonstracji 
tvmac:stowskich na P* " 
fięn An Men. Dzies;^^; 
czestników demonstracji ■■ |
zano na kary po 30 lat w < 
zięnia. (PAP)

obrady tzw. komisji 
mach przygotowań 
Europy zachodniej 
arabskim. Komisją,.

ogólnej w ra 
do dialogu 
ze światem

dy potrwają trzy 
przedstawicieli 9 krajów 
24 krajów Ligi
przedstawiciel;

której ohra- 
dni, grupuje

Arabskiói oraz 
Organj-zacii Wy-

■zwolenia Palestyny. Komisja ma 
opracować tryb prowadzenia dialo 
ęu oraz ukonstytuować siedem 
komisji roboczych.

KOMUNIKAT 
TOTALIZATORA SPORTOWEG’

P. P. Totalizator 
wiadamia. że w zakłą*’; 
skieh z 15 bm. stwierdzony

Liga polska: 30 rozw zr 1 r0Kw.
— wygr. po ok. 18.509 z‘: J'o
z 12 trńf. — wygn J 
żł, 5.149 rozw. z 11 tr8;' jo tr^' 
po 81 Zł, 26.950 rOZW. z
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impulsy

Żywność z PGR za 18 mld złotych
Naszym rozmówcą jest mgr inż. JERZY MAŁECKI, dyrektor 

naczelny Zjednoczenia Przedsiębiorstw Państwowej Gospodarki 
Rolnej w Poznaniu, obejmującego swym zasięgiem działania 5 
wOjewództw: kaliskie, konińskie, leszczyńskie, pilskie i poznań-
skie.

Gdy mówimy PGR, koją 
„7to nam się z ogromnymi 
"laciami PÓL wielkostadnymi 
fermami zwierząt, Niektórzy 
laxywają je fabrykami mięsa 
"mleka- co może nie jest naj- 
Lzęśliwszym określeniem, bo 

iem macie do czynienia z ma 
terią żywą: roślinami, inwen­
tarzem, a więc niepowtarzal­
ni w innych działach gospodar 
ki specyfiką działania, organi­
zacji pracy. Terminologia fa­
bryczna nie może mieć tu za­
stosowania. Musicie tworzyć 
własną, adekwatną do roli, ja 
ka odgrywacie. Jaka jest te­
raz ta rola, w rok po reformie 
systemu administracji?

__ Działając w pięciu woje­
wództwach, spełniamy nadal 
rolę integrującą w państwo­
wej gospodarce rolnej Wielko 
polski i terenów przyłączo­
nych do nowo powstałych wo 
jewództw. Nasze zarządzanie 
trzeba przystosować do zmie­
nionych warunków, w których 
musimy prowadzić intensyw­
niejszą niż dotychczas gospo­
darkę.

— Zjednoczenie PPGR. Co 
to jest? Co sobą reprezentuje? 
Na co możemy liczyć w zakre­
sie zaopatrzenia w żywność?

— Przed nowym podziałem 
administracyjnym mieliśmy 61 
przedsiębiorstw gospodarują­
cych na 419 200 ha, w tym 

293 000 ha użytków rolnych. O- 
becnie 77 przedsiębiorstw, po 
przejęciu 19 i oddaniu dwóch 
do województw zielonogórskie 
go i wrocławskiego, dysponuje 
ogólnym obszarem 429 200 ha, 
w tym 371 000 ha użytków roi 
nych. Średnia wielkość przed­
siębiorstwa — 4 800 ha. Nasze 
największe kombinaty, to: No 
teć — 43 000 ha, Złotów 12 700
ha i Wałcz — 9 400 ha, Żydo- 
wo i Gołańcz — po 8 800 ha, Go 
łębin Stary 8 000 ha. Najwięk 
sza,, koncentracja gospodarstw 
państwowych jest- w woje-, 
wództwach poznańskim i pil­
skim — powyżej 28 proc, po­
wierzchni użytków rolnych. W 
Leszczyńskiem jest 19 procent, 
a w Kaliskiem — tylko 7,5 pro 
cent, w Konińskiem zaledwie 
— 2 procent. Ta geografia roz 
mieszczenia jednostek pań­
stwowych wyznacza kierunki 
naszego działania, szczególnie 
w zakresie inwestycji.
~ PGR-y mają więc już spo 

ro Z;emt niezłą bazę technicz­
ny dostają pieniądze na inwe- 

ycje, zagospodarowywanie 
Mmi. A co w zamian dają — 

zaopatrzenie rynku krajo- 
'e^o j na eksport?

, . Zagospodarowawszy w 
ach 1971_1976 (nasz/pięc|0

46 onnk°?CZy się 30 czerwca br.) 
ha,._ ziemi przejętej, 

.• aawabsmy przed reformą 
S151,30:’1 Po 647 litrów 
ków r Zi ^azdeS° hektara użyt 
Ca ; 0 nych, po 293 kg żyw- 
już* P° 6=0 kg zbóż- Mieliśmy 
rza- nS obsad? inwenta- 
trn" “V szluk 
ki trzódv24 .^wy), Po 124 sztu 
ki owin^ cblewnej i po 52 sztu 
żytków -7 na sto hektarów u- 
^0^^ si^ w
^ać Mu szę tu
baśnie w d?konaliśmy skoku 

chowie inwentarza.
30 Procp fYdła P°dniosło się o 
CS- lrzody chlewnej o 
Był to 0 80 procent.

Wielu inicjatyw, 
stywan-'a atnych dla wykorzy 
tych. w rezerw P™- 
fcwann n^azdym PGR wyszu- 
CZe: stn^mieszczenia zastęp- 

wiaty- Podejmo- 
^lewnei 1Cr trzody
^°doły ’ Dydia opasowego. 
Przy zbin,. ,rzebne obecnie 
^ż, nr7ach, kombajnowych 

gosnoriraat>laliśmy syste- 
^e. na owczar
" chowie my. się Potentatem 
>0 l°Wlec.na wełnę i 
k° ^ajów"Por^u^c. baraninę 
^i° od^a 'ach°dnich. Nasze 
p°rt, iT ,tez idzie na eks 
Ią tu tradv PoI.skie PGR ma- 

Ten 7r^C'le * d°bre wyniki, 
^głei . Produkcyjny w 
^fetkow^1^0^06, zupełnie 

; y P°d względem roz 
estycyJnego i mo- 

/ s Pos o bu produkcji

trudno oceniać tylko w licz­
bach. Kapitał inicjatyw, wysił 
ku, procentuje nadal. Dzięki 
temu możliwy się stał wzrost 
produkcji towarowej mleka o 
50 procent, żywca o 80 pro­
cent. To jest odpowiedź na 
stworzenie nam korzystnego 
klimatu do rozwoju produkcji.

— Czy zaczynająca się dla 
was w lipcu tego roku nowa 
pięciolatka gospodarcza rokuje 
podobne nadzieje?

— Utrzymanie tak wysokie­
go tempa przyrostu produkcji 
będzie niezwykle trudne. Star 
tujemy bowiem ze znacznie 
podwyższonego pułapu w po­
równaniu z rokiem gospodar­
czym 1970/71. Zagospodarowu 
jąc 60 000 ha gruntów, zwięk 
szymy ogólny areał do 490 000 
ha, w tym użytków rolnych do 
438 000 ha, co może pociągnąć 
za sobą pewne perturbacje w 
obsadzie inwentarza, zwłasz­
cza trzody chlewnej. O przy­
szłej pięciolatce zadecydują 
jednak inwestycje, a więc bu 
dowa mieszkań dla pracowni 
ków, obiektów socjalno-kultu- 
ralnych, nowych stanowisk dla 
inwentarza, pomieszczeń dla 
przetwórstwa pasz.

Chcemy zwiększyć do roku 
1980 pogłowie bydła o 24 pro­
cent — do 400 000 sztuk, trzo 
dy chlewnej o 25 procent — do 
pół miliona sztuk, owiec o 83 
procent — do 300 000 sztuk. 
To nam zapewni wzrost pro­
dukcji towarowej mleka o 30 
procent, żywca o 41 procent 
Wydatnie przyczyni się do po­
prawy zaopatrzenia ludności. Z 
jednego hektara użytków rol­
nych będziemy w 1980 r. — 
produkować po 685—700 litrów 
mleka i po 320 kg żywca, nie 
licząc materiału hodowlanego 
przeznaczonego dla innych sek 
torów rolnictwa. Wartość na­
szej' produkcji globalnej ma 
wzrosnąć do 18 mld zł (ó 42 
procent).

— Tak mobilizujące plany 
wymagają chyba prawdziwej 
rewolucji w gospodarce roślin 
nej waszych przedsiębiorstw. 
Inaczej nie można wyobrazić 
sobie wyżywienia licznych 
stad inwentarza. Musicie prze-

cięż być nie tylko samowystar 
czalni, macie także obowiązek 
pomocy paszowej dla kooperu 
jących z wami gospodarstw 
chłopskich.

— Największa rewolucja do 
kona się właśnie w gospodar 
ce paszowej. Zwiększając w 
strukturze zasiewów udział 
zbóż do 42 procent (kukurydzy 
na ziarno wzrost nawet trzy­
krotny) zapewniały sobie pa­
sze treściwe. Przy tym plony 
muszą podnieść się z 31,9 q do 
35,3 q. Zielonki, buraki cukro 
we na susz, uprawiane na włas 
nych polach i u kooperantów, 

ziemniaki — to główna baza pa 
szowa. Uprawiane na gruntach 
ornych rośliny pastewne po­
winny dać plon dwukrotnie 
wyższy niż obecnie.

— Zatem trzeba by stwo­
rzyć własny przemysł paszo­
wy...

— Właśnie. Nowoczesna tech 
nologia żywienia zwierząt wy 
maga pomnożenia liczby su­
szarń. Mamy ich obecnie 56, a 
planujemy przy nich postawić 
dodatkowe agregaty pod pro­
wizorycznymi dachami, aby u- 
zyskać o 70 procent więcej su

Nasze zdroje są „modne” 
— statystyki resortu 
zdrowia wykazują, że 

zapotrzebowanie na lecznictwo 
uzdrowiskowe z roku na rok 
wzrasta. Odgrywają ważną ro 
lę w zapobieganiu, leczeniu i 
rehabilitacji chorych. (Wśród 
schorzeń leczonych w zdro­
jach pierwsze miejsca zajmu­
ją choroby gośćcowe, narzą­
dów ruchu, układu oddecho­
wego, trawiennego). O randze 
lecznictwa zdrojowego w Pol­
sce świadczy przyznanie mu 
specjalnej ustawy zdrojowej, 
obowiązującej od około 10 lat. 
Obok tradycyjnych zdrojów 
obejmuje nowe miejscowości 
— Augustów, Wieliczkę, Bol­
ków, Międzyzdroje inne.
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Wielkie plany partnera lecznictwa

Zdroje
dla milionów

czyste powietrze dlatego

szu okopowych i o 
suszu z zielonek, a 
idzie podwojenie 
mieszanek. Nasz 
PGR-owski zmieni

80 procent 
co za tym 
produkcji 
przemysł 

więc cha-
rakter z gorzelnianego na pa 
szowy.

Nad metodami leczenia oraz 
ochroną środowiska w zdro­
jach pracuje około 50 ośrod­
ków naukowo-badawczych z 
Poznańskim Instytutem Bal- 
neoklimatycznym na czele. Ist 
nieje porozumienie ogólnobran 
żewe co do działania i wspól­
nych przedsięwzięć gospodar, 
czych wszystkich instytucji za 
interesowanych w rozbudowie 
zdrojów.

W związku z rosnącym po­
pytem na leczenie w zdro­
jach, Przedsiębiorstwo „Uz­
drowiska Polskie” planuje 
zwiększenie ich liczby z 36 
(obecnych) do 105 w 1990 reku. 
W tym docelowym (chwilo­
wo) roku z leczenia sana^oryj 
nego korzystać będzie 400 tys. 
kuracjuszy sanatoryjnych o- 
raz 800 000 leczonych ambula­
toryjnie, przy zapewnieniu 
miejsc dla turystyki zdrowot­
nej. Wymaga to rozbudowy 
nie tylko samych zdrojów, ale 
i ich infrastruktury — komu­
nikacji, handlu, gastronomii, 
urządzeń komunalnych.

Nieodzownym warunkiem le 
czenia uzdrowiskowego jest

też podlega ono szczególnej 
ochronie. Badania wykazują, 
że w poszczególnych zdrojach 
zapylenie nieraz przekracza 
normę — i zbliża się do do­
puszczalnych granic stężenie 
SOs. Stało się więc pilnie po_ 
trzebne unowocześnienie gos­
po d arki c ie pl n o- en er get y czn ej, 
rozwiązanie problemu trans­
portu samochodowego. Dla 
przeciwdziałania temu zagro­
żeniu wprowadza się central­
ne ciepłownictwo i buduje ob 
wodnice dla ruchu samocho­
dowego.

Podstawowym walorem uz-
drowisk 
skie — 
którego 
zinnym.

jest zieleń. Podgór. 
mają zaplecze leśne, 
na ogół brakuje ni- 
Tym większa jest ro-

Dokończenie na str. 6

Przemysłowa ferma tuczu trzody chlewnej w tr awie (gmi­
na Murowana Gośiina).

Fot.— CAF

la parków i terenów zieleni 
— niestety stale niedoceniane 
przy rozbudowie uzdrowisk. 
Zazielenienie zdrojów powin­
no się poierać na analizie ich 
•warunków przyrodniczych — 
i uwzględniać potrzeby kura­
cjuszy. Ankiety przeprowadzo 
ne wśród lekarzy zdrojowych 
wykazały zbyt małą przydat­
ność terenów w uzdrowiskach 
dla notrzeb lecznictwa

Większość naszych czynnych 
uzdrowisk miewa kłopoty z 
wodą — pitną i służącą do 
kąpieli czy sportów wodnych. 
Niska temperatura wody w 
rzekach i potokach, częste za­
nieczyszczanie jej ściekami — 
wszystko to przemawia na 
rzecz szybkiej budowy base­
nów, z podgrzewaną wTodą 
czystą. Sprawę ścieków roz- 
wiążą oczyszczalnie biologicz­
ne — do roku 1980 otrzyma 
je każde uzdrowisko.

Ale i wody lecznicze wyma 
ga^ą szczególnej troski i och­
rony; szereg czynników śro­
dowiskowych może zniweczyć 
ich wartość leczniczą. W ak­
tach prawnych zapewnia się 
ochronę tych wód — uznanych 
za. cenne kopaliny i objętych 
prawem górniczym,;, większość sr 
istniejących uzdrowisk..ma aa-*
twibrdżone obszary
górniczej. Bilans wód leczni­
czych wykazał, że ich zasoby 
w niektórych zdrojach są wy 
korzystywane w 100 proc., a 
gdzie indziej istnieją duże re­
zerwy (dla przykładu: 100 
oroc. wykorzystania w Szczaw 
nie — 50 proc, w Busku i tyl

Żadne z tegorocznych wy­
darzeń w Szwecji nie 
wywołało większego re­

zonansu niż opuszczenie kraju 
na stałe przez Ingmara Berg­
mana. List pożegnalny znako­
mitego reżysera opublikowany 
na łamach sztokholmskiego 
dziennika „Expressen”, znalazł 
się w centrum zainteresowa­
nia szwedzkiego społeczeństwa. 
Skłonił też do zajęcia stano­
wiska w tej kwestii wybitne 
osobistości życia kulturalnego, 
w aspekcie mewątnliwej stra­
ty jaką stanowi dla szwedz­
kiego teatru i filmu, rejterada 
jego czołowego przedstawicie­
la.

Wszakże konsekwencje wy­
jazdu Bergmana, przeciwko 
któremu — przypomnijmy — 
wszczęto śledztwo pod zarzu­
tem zatajenia części dochodów, 
nie kończą się w sferze życia 
kulturalnego. Widoczne są tak 
że na płaszczyźnie rozgrywki 
toczącej się w Szwecji, przed 
zapowiedzianymi na wrzesień 
wyborami do parlamentu. Wy­
korzystując ów wyjazd i to­
warzyszące mu okoliczności, 
ugrupowania burżuazyjne, pro 
wadzą zaciekłą kampanię li­
cząc, iż uda się im zdyskredy­
tować politykę rządu i odebrać 
partii socjaldemokratycznej, 
sprawowaną przez nią od po­
nad czterdziestu lat władzę.

Podatki ponad miarę
Kampania ta nieprzypad­

kowo koncentruje się wokół 
podatków. W nich właśnie rzą­
dząca socjaldemokracja widzi 
podstawowy instrument kon­
troli podziału dochodu narodo­
wego i polityki społecznej 
Szwecji. Z drugiej jednakże 
strony budzą one wiele zastrze 
żeń w społeczeństwie, co jest 
wodą na młyn opozycji usiłu­
jącej znaleźć dla siebie punkty 
zaczepienia w okresie przed-

wykazać, iż podatki w Szwecji 
przekraczają wszelkie rozsad-
ne 
z 
je

granice. Ponieważ zaś
nich 

się
właśnie 
różnego

świadczenia socjalne 
ważyć także zasady

finansu- 
rodzaju

działania
państwa. Wprawdzie partie 
opozycyjne w Szwecji nie po­
suwają się do żądania całko­
witego zlikwidowania podat­
ków jak osławiony duński ad­
wokat Mogens Glistrup, a co 
się z tym wiąże — zamknięcia 
utrzymywanych dzięki nim 
obiektów naukowych, kultural­
nych itp., niemniej, starają się

nienla oraz osobę autorki, na 
zarzut odpowiedział minister 
finansów Gunnar Straeng. Wy 
kazał on pani Lindgren. że po­
pełniła błąd w obliczeniach i 
mimo wysokiej progresji po­
datkowej, będzie mogła zacho­
wać około 300 000 koron. Sta­
nowi to, w bądź co bądź szczy­
cącej się egalitaryzmem Szwe­
cji, równowartość sześciokrot 
nych, przeciętnych rocznych 
zarobków i jest sumą wyższą 
niż ta, którą dysponuje pry­
watnie w ciągu roku tenże mi­
nister.

Pani Lindgren nie dała jed-

Polityczna rozgrywka wokół Bergmana

wyborczym.
Próbuje ona między innymi

ko 10 proc, w Nałęczowie). 
Chodzi tu oczywiście o zaso­
by udokumentowane, a prze­
cież raz po raz geo-logowie na 
trafiają na nowe źródła —■ 
mówi się, że w Polsce każde 
województwo może się zdo­
być na własny zdrój!

Przy rozbudowie zdrojów 
szczególnie ważne jest okre­
ślenie ich pojemności (ilu ku­
racjuszy równocześnie zmieś­
ci np. Krynica?). Pojemność 
uzdrowiska limitowana jes-t 
przez jego naturalne właści­
wości i przez warunki cywili­
zacyjne. Niestety, ani w Pol­
sce, ani w innych krajach nie 
ma szczegółowych opracowań 
z tego zakresu. Sezonowe prze 
ciążenia — czyli nadmiar ku­
racjuszy — dostrzega się w 
pewnych miesiącach w Zako­
panem, kiedy indziej w Świ­
noujściu, w regionach Górnej 
Wisły itp. Zagadnienie to wy­
maga pilnie badań nauko­
wych.

Nasze zdroje mają szerokie 
możliwości prowadzenia żabie 
gów klimatycznych w ciągu 
całego roku i przy każdej po­
godzie. Tymczasem leczenie 
kąpielami powietrznymi, snem 
i zabiegami wodoleczniczymi 
na otwartym powietrzu cią­
gle jeszcze jest uzależnione od 
pogody... I nadal kuracjusze 
gonią za miejscami sanatofyj 
nymi w okresie letnim Pla­
ny rozbudowy uzdrowisk, na­
stawione na zmianę tych tra­
dycji, uwzględniają budowę 
solariów, werand klimatycz­
nych. basenów otwartych z 
podgrzaną wodą, ogrzewa­
nych leżaki przy mo^zu lub 
na stokach górskich, fotariów 
dla naświetlań zastępczych 
itp.

Perspektywiczne plany roz­
woju kraju zakładają, że każ­
da aglomeracja miejska i każ 
de województwo nowmny 
mieć na swoim terenie włas­
ne uzdrowisko.

Zanim na mapie zdrojów u- 
każą się nowe pozycje — a .

ochrony nasz"kraj ma na to dostatecz-
ne zasoby surowców balneo-
logicznych czynne zdroje
muszą zaspokajać szybko rosną 
ce zapotrzebowanie na świad­
czenia lecznicze. Pożycia cen­
nego nartnera lecznictwa zobo 
wiązuje.

JAN OKRZA

tym względem są ataki 
zachodniej skierowane 
ciwko Szwecji. W serii 
kułów, które ukazały się 
nio na łamach różnych

prasv 
prze- 
arty- 

ostat- 
gazet.

kraj ten pokazany został w zu 
pełnie innym świetle niż do­
tychczas. Przedstawiana przez 
Wiele lat jako jedno z najle­
piej prosperujących państw 
świata kapitalistycznego, o roz 
budowanej opiece społecznej, 
w którym standard życia jest
wysoki Szwecja, znalazła
się nagle pod pręgierzem jako 
kraj wyzysku podatkowegę i 
zdegenerowanej polityki we-

stępstwa. Z badań ankieto­
wych wynika, że po raz pierw­
szy od roku 1928 partia socjal­
demokratyczna zanotowała w 
kwietniu spadek popularności 
poniżej 40 procent głosów wy­
borców. W tym samym miesią­
cu opozycyjne ugrupowania cen 
trowe (Partia Centrum, Partia 
Umiarkowana i Partia Libe­
ralna) uzyskały w sumie po­
wyżej 50 procent głosów. Re­
zultaty te mogą się jednak 
jeszcze zmienić i wyciąganie z 
nich wniosków co do wyniku 
przyszłych wyborów byłoby po 

chepne; ostatecznie, także przed 
głosowaniem w roku 1973 ugru 
powania opozycyjne miały wy 
raźną przewagę.

Czy Szwedzi są rozczarowani?
wykazać, iż przejmowanie zna­
cznej części dochodów obywa­
teli przez państwo ogranicza 
wolność jednostki i prowadzi 
do obniżenia poziomu życia.

Przykładem tego jest mię­
dzy innymi szeroko komento­
wana ostatnio sprawa Astrid 
Lindgren. Ta znana pisarka,, 
autorka kilkudziesięciu ksią­
żek dla dz.eci .tłumaczonych na 
wiele języków, w tym przygód 
popularnej także w Polsce — 
Fizi-Pończoszanki (Pjppi). wy­
liczyła sobie, że ze swych ol­
brzymich zeszłorocznych docho 
dów sięgających dwóch milio­
nów koron, zapłać, podatek 
przewyższający tę wartość. 
Fakt ten opisała w zręcznej 
bajce, w której oskarżyła jed­
nocześnie rząd o biurokracje. 
Za sprawą prasy burżuazyjn^L 
bajka ta nabrała rozgłosu, sta 
jąc się czymś w rodzaju ma­
nifestu niezadowolonych i wy­
stępujących przeciwko polity­
ce rządu w kwestii podatków.

Ze względu na wagę zagad-

nak za wygraną. Pojawiły się 
jej nowe bajki nawiązujące do 
perypetii podatkowych Szwe­
dów.

Wymowna kampania
W przeciwieństwie do pan. 

Lindgren, Ingmar Bergman 
nie pozwolił się wciągnąć w 
grę przeciwko partii socjalde­
mokratycznej w Szwecji. Na 
pierwszej konferencji prasowej 
po opuszczeniu kraiu zorgani­
zowanej w Los Angeles, znako 
mity reżyser oświadczył jedno­
znacznie, iż jego emigracja nie 
miała charakteru politvcznego. 
Nie zmienia to jednak faktu, 
że wykorzystując akcję władz 
podatkowych przeciwko niemu 
do wyjazdu za granicę (z czvm 
nosił się ponoć już od dawna), 
dostarczył argumentów tym 
siłom, które z pewnością nie 
mają nic wspólnego z postę­
pem.

Szczególnie wymowne ped

wnętrznej, dopuszczającej in­
gerencję w sprawy prywatne 
i stanowiącej realne zagroże­
nie dla społeczeństwa. „Poli­
tyka socjaldemokracji na ze­
wnątrz przeobraziła Szwecję w 
prawie utopijny kraj — nisze 
amerykański tygodnik .,New_
sweek” w rzeczywistości
Szwedzi czynią wrażenie coraz 
bardziej rozczarowanych Szwe­
cją”.

Zauważyć przy tym nietrud­
no, iż kampania przeciwko 
Szwecji w niektórych państ­
wach kanitaL.stvc7.nych zmie­
rza wyraźnie w kierunku upie­
czenia własnej pieczeni przy 
cudzym ogniu. Przoduje pod 
tym względem zwłaszcza prasa 
springerowska w RFN, wyko­
rzystująca okazję by w per­
spektywie nadchodzących wy­
borów do Bundestagu posiać 
nieufność do rządów socjalde­
mokratycznych.

Polityczna rozgrywka wokół 
Bergmana ma także inne na-

„Niewdzięczność wyborców"
Partia socjaldemokratyczna, 

która dzięki poparciu komuni­
stów dysponuje w parlamen­
cie tą samą liczbą mandatów 
co opozycja, ma nadzieję, iż na 
wynikach wyborów zaważy po 
myślna sytuacja gospodarcza 
Szwecji. Nie jest to jednak cał 
kowicie pewne. Zdaniem wielu 
obserwatorów, czynniki mate­
rialne nie są obecnie najważ­
niejsze, jeśli idzie o zadowole­
nie społeczeństwa. Nawet pra­
sa burżuazyjna pisze o „nie­
wdzięczności wyborców”, w 
mniejszym stopniu interesują­
cych się skuteczną polityką 
ekonomiczną rządu niż przy­
szłością Bergmana. .

Opuszczając kraj, znakomity 
reżyser oddał do dyspozycji 
władz cały majątek. Poza ich 
zasięgiem znajdą się jednak po 
kaźne zyski, które czerp1 ? z 
tytułu eksploatacji swych dzieł 
za granicą. O jego losy można • 
być więc spokojnym.

Nie da się tego niestety, po­
wiedzieć o rządach socjalde­
mokratycznych w Szwecji.

JERZY WALASEK
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POZNAŃSKIE Patrz pan. co to się z na­

szym listonoszem dzie­
je? Dotąd na rowerku 

dymał, a teraz — jak. dygn-i-

Świat się kręci na łożyskach tarz — samochodem 
nie jeździ.

Dziwowali się na 
ludzie w wioskach i

po rejo-

początku 
przysiół-

Konstruktorzy i 
dzy powiedzą:

technolo- 
„ Łożysko

jest wyrobem analitycz-
nie wyznaczalnym”. A to 
oznacza, i* niewiele można 
w nim zmienić, że każde nowe 
nawet najnowocześniejsze, po­
dobne będzie — w konstruk­
cji, wyglądzie i funkcji, którą 
przyjdzie mu spełniać — do 
poprzednich. Zawsze to bę-

dzają się do problemów zwią­
zanych z jakością. Bo też wie 
le tutaj robią dla spraw jako, 
ści. Słynny. łożyskowy kon­
cern AKF z Wiednia z peł­
nym zaufaniem zgadza się np. 
firmować swoim znakiem ło­
żyska produkowane w Pozna­
niu. Od współpracy z AKF 
zaczynali, a teraz są już sa­
modzielnym, wielkim ekspor-

sdę na 3 miesiące tziw. „kartę 
adaptacyjną”, że się śledzi jego 
postępy w pracy. I jeszcze o 
udzielaniu pomocy młodym, o 
roli mistrzów i o tym, że każ­
dy „nowy’ ma swojego opie­
kuna.

w Poznańskiej Fabryce

Fot. — S. Wiktor

Stanowisko robocze. Ka.żda 
obrabiarka musi pracować do 
kładnie. Jeśli coś źle zaczyna 
wychodzić, to zatrzymuje się 
maszynę i przeprowadza re-
gulację każdy praco wn ik

Na zdjęciu: montaż łożysk baryłkowych 
Łożysk Tocznych.

dzie łożysko: stożkowe, barył­
kowe, walcowe...

Zetknąłem się z opinią 
wśród inżynierów (ale chyba 
nie najlepiej obeznanych z „ło 
żyskową” branżą), że produk­
cja łożysk L© spra-wa prosta. 
Żadnej filozofii. Kilka kule­
czek lub wałeczków, pierś­
cień...

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych gdzie dzielę 
się tymi zasłyszanymi opinia­
mi mówią, że tak mógł powie­
dzieć tylko ktoś, kto napraw­
dę niewiele zna sie na tej 
branży. Owszem, przyznają, 
że łożysko „to nie żadna filo­
zofia”. ale przecież tutaj nie 
o filozofię chodzi, czyln po­
mysł. lecz o precyzję wykona 
ńia i o jakość całego wyrobu.

Jeżeli chce się produkować 
łożyska o najwyższej jakości, 
gdy zależy fabryce, aby mieć 
dobrą opinię nie tylko u .od­
biorców krajowych, ale i u im­
porterów 70 państw świata, to 
wtedy zaczynają się problemy 
technologiczno - produkcyjne, 
o których nie śniło się nie­
jednemu inżynierowi. A tak 
właśnie jest w tej poznańskiej 
fabryce.

terem. W tym roku znaczna
część spośró.d zaplanowanych 
7 min łożysk zostanie przeka­
zana na eksport. Produkcja eks 
portowa będzie "wyższa o 60 
proc, od ubiegłorocznej.

Aby sobie na taką opinię 
zasłużyć, by niezawodność wy 
robów utrwalić, zorganizowa­
no cały system „walki o ja­
kość”.

Rozpoczyna się ona już w 
momencie projektowania no­
wego łożyska, a jest ich około 
300 „typonumerów” i odmian. 
Dalszy etap, to staranny odbiór 
jakościowy stali łożyskowej 
dostarczanej fabryce z krajo­
wych i zagranicznych hut, bo 
szkoda, aby ludzie męczyli się 
nad produkcją przyszłego bu­
bla. A teraz stanowiska robo­
cze: trzeba starannie do każ­
dej pracy dobrać takich ludzi, 
którzy przy tym właśnie sta­
nowisku czują się najlepiej; 
pracują najprecyzyjniej i osią 
gają największą wydajność. Tu 
taj dużo może powiedzieć za-

przy swoim stanowisku posia­
da komplet urządzeń pomia­
rowych i musi się nimi umieć 
posługiwać. To się nazywa sa- 
mokontrola. A puszczenie w 
obieg źle wykonanego deta­
lu po prostu się nie opłaca. Bo 
i tak będzie wiadomo, kito jest 
jego autorem.

Nikt tutaj pracownika nie 
karze za to, że przyznał się do 
bubla. Chodzi o to, aby już w 
tym momencie detal wyłączyć 
z produkcji, by nie czekać, aż 
odrzuci go kontrola Ona dzia­
ła wyrywkowo. Gdy zakwe- i 
stionuje jakość łożysk, ci — 
którzy je wyprodukowali — 
muszą całą partię... osobiście 
przejrzeć i sprawdzić jej ja­
kość. Nie warto więc robie 
źle.

Tak dbają tutaj o jakość już 
od kilku lat. W tym roku nie 
będzie inaczej, zwłaszcza że 
znów zgłosili swój udział w ko 
lejnym konkursie DO-RO. Ale 
w tym roku trzeba będzie 
także zagospodarować wykry 
te rezerwy produkcyjne. Ma 
to dać dodatkową produkcję 
wartości 4, 1 min złotych i 
ponadplanową produkcje eks­
portową ocenianą na 1.6 min 
zł dewizowych. Chcą zaoszczę 
dzić energię, skrócić postoje, 
obniżyć pracochłonność i prze 
kazać innym zakładom 34 
zbędne obrabiarki.

Najważniejszą jednak spra­
wą dla załogi będzie ter mino 
we rozpoczęcie nowej produk­
cji łożysk kolejowych. Inwe­
stycja jest w toku i jeszcze w 
IV kwartale tego roku ma dać 
55 000 łożysk. Zakończenie bu 
dowy przewidziano na rok 
1977. Zdolność produkcyjna 
tego wydziału: 600 000 łożysk 
kolejowych rocznie. Wartość 
produkcji 1,16 mld. zł. Do­
datkowe zatrudnienie — oko­
ło 700 pracowników7.

kach gmin Rydzyna i Włosza­
kowice, kiedy ich doręczyciele 
pocztowi zamiast, jak to przy­
stało listonoszom, chodzić od 
zagrody do zagrody pieszo lub 
jeździć motorowerem, przesie 
dli się do „Syren”.

Autorejony doręczycielskie 
zostały wprowadzone ekspery­
mentalnie w trzech gminach 
województwa leszczyńskiego 
(po Rydzynie i Włoszakowicach 
— gdzie od niedawna już kur­
sują zmotoryzowani listonosze 
lada dzień podobny wyruszy 
w okolice Świedechowy).

Celem tej zmiany jest z jed­
nej strony ulżenie ciężkiej pra­
cy listonoszy wiejskich, a z 
drugiej zwiększenie obszaru ob 
slugiwanego przez jednego do­
ręczyciela. W ten sposób pocz­
ta zaoszczędzi kilka etatów. 
W miarę, jak zbierane będą 
doświadczenia, dyrekcja lesz­
czyńskiej poczty zamierza tę 
formę pracy doręczycieli upo­
wszechniać.

Autorejon, to nie tylko wyposaż enie listonosza w samochód hc, 
także zamontowanie skrytek pocztowych w najbardziej ruchU- 

wych miejscach wsi. Fot. - AutOr

LESZCZYŃSKIE

Listonosz w „Syrenie

Czy pan wie mówi

kładowy socjolog
Iwankowska-Pawlak. 
wacji pracy ludzi, o 
niu się zespołów, o

Barbara - 
O obser 
dobiera- 
tym jak

*
Jarosław Dudek — doręczy­

ciel z urzędu pocztowego we 
Włoszakowicach — zaczął roz- 
wozić' pocztę samochodem od 
12 kwietnia tego roku. Obec­
nie obsługuje teren dawnych 
dwóch rejonów doręczyciel- 
skich — swój, gdzie przez 18 
lat jeździł od domu do domu 
rowerem, a przez następnych 
6 lat motorowerem, oraz rejon 
kolegi, który teraz rzucił cięż­
ką torbę listonosza i pracuje 
w urzędzie pocztowym. Ale jak 
tylko pan Dudek wdroży się 
do nowego systemu, to rozsze­
rzy swoją działalność na na­
stępne dwa rejony w gminie 
Włoszakowice.

kuje się do pozostawienia ich 
właśnie w zblokowanych skryt 
kach. Pozostałych 15 proc, to 
przekazy pieniężne, listy pole­
cone i paczki, które listonosz 
musi doręczyć adresatowi oso­
biście.

— Ludzie są zadowoleni z 
tej nowej formy mojej pracy 
— mówi Jarosław Dudek. — 
Nie muszą na mnie czekać w 
domu codziennie o określonej 
porze, poza tym mogę im do­
starczać cięższe paczki, po któ­
re dawniej musnęli osobiście 
się pofatygować na pocztę. Tyl-
ko starsi 
gą sobie 
gawędki 
dla tych

zierzyc Kościelnych. Zbarzewa, 
Gołanic, Krzycka Wielkiego i I 
Małego, Boguszyna, Sądzia i 
Krzyżowa. 1110 rodzin. Kole, 
dzy listonosze z innych płaco- 
wek dopytują się często, jak 
mi idzie. Chyba trochę za- 
zdroszczą i chętnie by poszl;

, w moje ślady. Ale na razie to 
nie zaw’sze jest czego zazdroś. j 
cić. Zbieram pierwsze doświad 
czenia, sporo już się zebrało 
pozytywów i negatywów zmo.

narzekaja, że nie mo- 
uciąć codziennej po- 
z „listowym”, który 
ludzi pozostał często-

kierownik działu kontroli ja­
kości Franciszek Białecki — 
że w każdym łożysku odbior­
ca może reklamować jeden z 
czterdziestu parametrów: wy­
miary, bieżnię, efekt toczny, 
skaleczenia, montaż, estetykę, 
twardość materiału...? Jeszcze 
4—5 lat temu wy starczyło do­
chowanie dokładnych wymia­
rów (z dokładnością do 0,001 
mm i większą — przyp M.P.), 
ale dzisiaj obowiązują już prę 
ducentów inne subtelności. 
Mulimy robić korekcję wałecz 
ków, docierać elementy tocz­
ne, dbać o dochowanie makro 
i mdkrofalistości bieżni. Dzi­
siaj w konkurencji trzeba sta­
wiać na takie cechy, jak nie­
zawodność, cichobieżność czy 
żywotność. W rezultacie pro­
dukujemy już tak wytrzyma­
łe wyroby, że urządzenie, w 
którym zamontowano łożysko 
już się zniszczyło, a samo ło­
żysko jeszcze nadaje się do 
eksploatacji!

lat temu braki w PFŁT 
stanowiły 12 proc, produkcji, 
obecnie — tylko 3 procent. Jest 

wskaźnik podobny do uzy­
skiwanych przez czołowych 
światowych producentów. W 
Toku ubiegłym odbiorcy za­
reklamowali zaledwie 0,0013 
proc, wartości produkcji

Właściwie w tej fabryce 
wszystkie rozmowy sprówa-

pomaga się tutaj w pracy „no 
wym”. Że każdemu otwiera

To będą zupełnie inne łoży 
ska niż dotychczas tu produ­
kowane. Wielkie. O innych 
parametrach i technologiach 
wykonania. Jak powiadają w 
PFŁT. mają mieć tylko jed­
ną wspólną cechę. Mysią oczy 
■wiście o wysokiej jakości.

MAREK PRZYBYLSKI

Autorejony, to nie tylko zmia 
na środka lokomocji wiejskich 
listonoszy, to także inna forma 
świadczenia usług pocztowych. 
Niepodobne byłoby — przy 
zwiększonym obszarze działa­
nia jednego doręczyciela — aby 
zatrzymywał się on samocho­
dem przy każdej zagrodzie w 
gęsto zabudowanych miejsco­
wościach, dokąd adresowane 
są przesyłki. Pocztowcy prze­
szczepili więc na wieś ideę 
zbiorowych skrzynek na listy, 
rodem z wielkich kamienic i 
bloków miejskich. Zainstalo­
wano na wsiach, w miejscach 
najbardziej ruchliwych, przy 
sklepach spożywczych, przy­
stankach autobusowych — zblo 
kow7ane skrzynki na listy zwy­
kłe i gazety. Tam zmotoryzo­
wany doręczyciel pozostawia 
drobne przesyłki. Każda rodzi­
na mieszkająca w7 miejscowoś­
ci leżącej w a- orejonie otrzy­
muje kluczyk i w dowolnym 
czasie może sobie wyjąć ko­
respondencję dla niej przezna­
czoną. 85 procent przesyłek w 
torbach doręczycieli kwalifi-

kroć jedynym łącznikiem z 
szerokim światem, zastępując 
im rzadko rauio i telewizję, 
komentując wydarzenia opisa­
ne w gazetach. Listonosz bywa 
nawet doradcą w różnych spra 
wach, począwszy Od urzędo­
wych, a skończywszy na bólu 
zębów. Teraz to u poszczegól­
nych adresatów bywam w do­
mu najwyżej po kilka razy w 
miesiącu. A samochód, to dla 
mnie wielkie udogodnienie, nie 
muszę ciężkiej torby dźwigać, 
na deszczu moknąć, pedałować 
rowerem pod górkę i wiatr — 
mówi zmotoryzowany doręczy­
ciel z Włoszakowic — Tak, te­
raz jest dużo wygodniej, no i 
lepiej zarabiam, bo większy 
mam rejon. „Syrenę” kupiła 
mi poczta, musiałem tylko 
■wpłacić 10 proc, jej ceny, a 
teraz co miesiąc płacę ratę —• 
1800 zł. Za każdy kilometr 
przejechany na służbie dosta- 
ję 2,80 zł. Mój rejon, jak już 
będę jeździć na całego, to prze­
szło 72 kilometry: z Włoszako­
wic do Grotnik, Ujazdowa, 
Boszkowa, Dominie, Dłużyny, 
Charbielina, następnie do Je-

toryzowanej służby. Przede I 
wszystkim usprawmienia wy. i 
maga techniczna opieka facto? 
wa nad samochodami doręczy-: 
cieli. Któregoś, dnia wziąłem 
urlop i pojechałem do PZM-oti 
w Lesznie na przegląd gwaran 
cyjny mojej „Syreny”. A tairJ 
mi powiedziano, żebym przy­
jechał za cztery dni, to możs 
mi przejrzą wóz. Tak być niej 
może. Ja przecież codziennie 
muszę jeździć po rejonie, za­
wsze muszę mieć sprawny sa­
mochód. Dlatego chyba koniec: 
ne będzie zapewnienie, takim 
jak ja użytkownikom samocho 
dów do codziennej pracy, na­
tychmiastowej obsługi lub drób, 
nei naprawy w stacjach
PŹM-ot czy „Polmozbyf.
Stwierdziłem też, że musze kii. 
pić jeszcze jeden akumulator 
bo przez częste zapuszczanie! 
silnika wyczerpuje się szybko 
zapas prądu, a prądnicą n:e 
nadąża z ładowaniem. Jak be. 
dę miał dwa akumulatory, M 
jeden będzie w wozie, a drud 
podłączę do prostownika w do­
mu. żeby się ładował. Koniecz­
nie też muszę umówić się ? 
którymś z sąsiadów posiada­
jących auta, aby w razie po­
ważniejszej awarii mojej Sy­
reny” zechcieli mi pożyczyć n 
dzień, dwa swój samochW 
Przecież poczta musi dociera: 
do adresatów regularnie- — ।

TOMASZ TALARCZ^ j

STRONA

Jasienią, zimą i wiosną 
grzęzło się tutaj po kost 
ki w błocie —■ mówi 

przewodniczący Komitetu O- 
siedlowego nr 27 w kaliskim 
osiedlu Majków, Stanisław 
Sadkowski, krocząc wraz z 
dziennikarzem pięknie wyasfal 
towaną ulicą, która dzięki ta 
kiej nawierzchni została włą­
czona do sieci autobusowej.

Asfaltu nie byłoby ani tu 
ani na innych ulicach Majko- 
wa. gdyby mieszkańcy sami 
— w czynie społecznym — nie 
przystąpili do budowy. Podob 
nie z kanalizacją, wodciąga- 
mi i elektryfikacją. Także dzię 
ki czynom jest boisko piłkar­
skie, a obok powstają korty te 
nisowe i ścieżki zdrowia. Nie 
co dalej — przy ul. Tuwima — 
wyrastają fundamenty zapo­
wiadające znaczniejszy obićkt.

— Najpierw chcieliśmy' tu 
zbudować szatnie dla sportow
ców —• wyjaśnia. Już
trakcie realizacji tego projek 
tu zmieniliśmy go, postanawia 
jąc, że szatnie będą stanowić 
tylko fragmeńt osiedlowego 
domu kultury z dużą salą 
widowiskową. Brak tej pla­
cówki hamował rozwój dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej. Postanowiliśmy więc zbu 
dować dom kultury. Gotowość 
pomocy (w postaci robocizny 
i finansów) zadeklarowali 
mieszkańcy, organizacje społe
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cy i Wojewódzka Rada Zwią­
zków Zawodowych w Kaliszu. 
Dokumentację projektową do 
mu kultury wykonał w czynie 
społecznym inż. Zdzisław A- 
damczyk...

Z pewnością Komitetowi 
Osiedlowemu w Majkowie uda 
się to śmiałe przedsięwzięcie,
skoro wcześniej samorząd 
zdołał sfinalizować wiele 
nych trudnych inicjatyw, 
stały one zapoczątkowane

ten 
in-

Zo-
w

roku 1956, kiedy grupa działa 
czy — m. in. Stanisław Sad­
kowski, Kazimierz Mendrec- 
ki, Józef Mroziński, Stani­
sław Pracki .rozkręciła”
na pustkowiu o obszarze 100 
hektarów, budowę osiedla dom 
ków jednorodzinnych dla pra 
cowników kaliskich zakładów 
pracy, zwłaszcza „Wistilu”. 
W 1960 roku powstał samo-
rząd mieszkańców, na
rego czele 
z „Wistilu”

stanął
któ- 

mistrz
Stanisław

Sadkowski (w tym roku ob­
chodził 40-lecie pracy zawo­
dowej). Postanowiono czyna­
mi społecznymi budować uli­
ce i sieć urządzeń komunal-

nych. Początek nie był obiecu 
jący: w roku 1960 wartość 
czynów wyniosła niewiele — 
30 000 zł. Potem działalność 
społecznych budowniczych na 
brała rozmachu. W ostatnich 
latach wartość ich prac co ro 
ku szacowana jest na kil­
ka milionów złotych.

— Jak do tego doszło? No 
cóż, trzeba było zachęcać mie 
szkańców do czynów, tłuma­
czyć, że są one jedynym spo­
sobem przyspieszonego zagospo 
darowania osiedla. Inspirowa 
nie prac -społecznych i kiero­
wanie nimi było trudne, 
bowiem początkowo samo­
rząd skupiał niewielu ak­
tywnych działaczy, którym 
chodziło o /'rozwiązywanie 
wszystkich problemów całego 
osiedla. (Niektórych mieszkań 
ców interesowało natomiast 
tylko to, pzy ich ulicą zosta­
nie wyasfaltowana lub oświe 
tlona). Niemal od początku 
ao najbardziej operatywnych 
działaczy należał Józef Łaza- 
rek, przewodniczący Komisji 
Gospodarki Komunalnej Ko­
mitetu Osiedlowego. Zawodo-

wo pracował w zupełnie innej 
branży, ale potrafił szybko 
poznać tajniki budowy ulic, 
zakładania kanalizacji itp. W 
tej dziedzinie doszedł do ta­
kiej biegłości, że ostatnio pod 
jął pracę na pół etatu w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Budowy Dróg, Ulic i Mostów. 
Zadziwiające, bo Józef Łaza- 
rek ma 72 lata...

Mówiąc o przeobrażaniu 
się samorządu z garstki dzia­
łaczy w liczny i prężny ko­
lektyw, st^le zwiększający za 
kres działąnia, Stanisław Sad 
kowski podkreśla, że zadecy­
dowało o tym pozyskanie au­
tentycznych sojuszników. So- 
jusznicy ci to zakłady pracy 
i organizacje społeczne. Pierw 
sze (szczególnie „Wistil” i 
POM) niejednokrotnie spieszy 
ły z pomocą społecznym bu­
downiczym. Wszakże przedsię 
wzięciem o przełomowym zna 
czeniu dla wszechstronnego 
rozwoju osiedla okazało się u- 
tworzenie terenowej organiza 
cji partyjnej, a następnie kół 
osiedlowych różnych organiza 
cji społecznych. Organizacja

partyjna skupia rencistów 
emerytów, którzy zawsze i 
dują czas na to, by zai3? ’ 
sprawami osiedla. Wykoci 
ją przy tym bogate dosw-' 
czenia uzyskane w długoW - 
pracy zawodowej i społec2 , 
Znaczna część tych działa | 
oraz Komitetu OsiedW j 
weszła w skład władz ko j 
dlowych różnych organu^ 
społecznych i przyczyni a -7 j 
do ich dobrego startu. 9-I 
tęmu działalność SPC 
mieszkańców dotychczas 
wiek jednostronna, bo s 
na głównie na gospodarz 
munalnej, coraz wyrazn-ej.^ 
częła się przejawiać w 
dziedzinach życia. «

Przede wszystkim
dalszy rozwój opieki nao,j I 
mi starszymi. Słowo ” 'j i 
jest tu niezbędne, bo*16 klub | 
dawna działał na os:ea*n j 
seniora i to działał 
stał się magnesem d.a 
kańców innych dzielni 
sza. Teraz bywa ich ^ajl^ 
więcej niż seniorów z 'kje 
wa. Nie zapomniano 5 
i o tych, którym wiek , 
wie nie pozwalają uC;eCiach , 
czyć w klubowych 
i imprezach. ^k^ i 
społeczni: Ignacy s°\i? 1?!Ó- 
Stanisław Graczyków^ 
rym pomagają działacz, 
i członkinie Ligi Kob 0+
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Ochrona środowiska
nakazem i obowiązkiem
Zarówno o turystycznych 

walorach regionu nad- 
noteckiego. jak i o zna- 

jego rolniczych zaso- 
X dla gospodarki narodo­
wi pisano już wielokrotnie, 
toteż tylko gwoli przypomnie­
nia raz jeszcze przytoczmy 
dwie informacje natury .statys 
trCZnej: czterdzieści procent 
powierzchni województwa sta 
Jowią lasy - nie tylko, przy­
słowiowe płuca, lecz także pod 
stawa jednej z głównych dzie­
dzin gospodarki, jezior zaś 
jest na tym terenie około 250. 
Jeśli dodać do tego urozmaico­
ny, malowniczy krajobraz, ob­
fitość grzybów w lasach i czyś 
tą wodę w znakomitej więk- 
sM§ci akwenów, przestanie 
być tajemnicą, dlaczego Pil­
skie coraz częściej stanowi cel 
licznych rajdów, miejsce urlo- 
pcwego wypoczynku oraz wa­
kacyjnych kolonii i obozów 
dzieci i młodzieży.

Obiegowa opinia na temat 
niewielkiego uszczerbku, jaki 
galopująca cywilizacja poczy­
niła tu dotychczas, pokrywka 
się na ogół ze stanem faktycz­
nym. Gdyby jednak nieco do­
kładniej przyjrzeć się skutkom 
działalności inwestycyjnej w 
ostatnich kilkudziesięciu la­
tach, mogłoby się okazać, iż do 
piero niedawno przestano tu 
podcinać ową przysłowiową 
gałąź, na której wszyscy sie­
dzimy. Z powodu zbyt pochop 
nie wydawanych decyzji o lo­
kalizowaniu w rejonie Wyrzys 
ka niewielkich zakładów, więk 
szość okolicznych rzek i stru­
myków to dziś kanały wypeł­
nione ekstremami przemysłu 
— „zapomniano” bowiem o 
równoczesnym budowaniu od­
powiednich oczyszczalni ście­
ków. Podczas eksploatacji złóż 
fiasku nie zawsze dostrzega się 
zjawisko obniżania się wód 
gruntowych. Lokalizując w 
Czarnkowie Zakłady Płyt Pil­
śniowych, nie uwzględniono 
tzw. róży wiatrów, co wobec 
wciąż niewielkiej wydajności 
urządzeń wychwytujących py­
ły powoduje zanieczyszczanie 
powietrza nad miastem.

Uwaga władz zwmócona jest 
dziś na główne kierunki in­
westowania i rozwoju woje­
wództwa. Jeśli intensywnie 
rozwijane będzie rolnictwo, 
trzeba przecież pamiętać o 
skutkach jego dzisiejszego 
uprzemysłowienia: buduje się 
Ue tylko fermy' hodowlane, ale 
1 przetwórnie produktów rol- 
uych i leśnych, wytwórnie i 
Mieszalnie pasz, wyznacza się 

ciąż nowe miejsca pod skła-

a° kołach osiedlowych) spi- 
* wszystkie osoby w pode- 

wieku, systematycznie 
Je zwiedzają i udzielają po- 
n; Z’ p°leSa ona i na stara- 
1 ° Przyznanie renty (kiedy 
/ awę trzeba „wychodzić”) i 
r dy^ach Przy łóżkach cho 

> mieszkających samotnie, 
niska ^awą osiedlowego og­
nia tc ^°Warzystwa Krzewie- 

Fłzycznej zaczyna 
nv ą . • slę sport rekreacyj- 
sW'70^ bazę sportową udo 
sŁ \^^s^sócom osiedla 
to jedn^Cd?taWCWa nr 2 (jest 
na z wielu inicjatyw 
Plenni środowiska). Przystą 
sowvCh kortów teni-
^ia 7 \ .och ścieżek zdro- 

■ kilka

■ WyJiczać dalsze 
nnśej ^wicnia działał- 
społec7 J’’ l,ra’no-oświ8towej, 

wychowawczej i 
7 '°sanitarnej powie- 

W. łych i innych dzie 
n!zacii ^mdlowc koła orga- 

znacznie 
<hi, Mn/ działaczy samorzą- 
^tychczL °ni Iebici niż 

la-, *kupić się na *nspi 
L Poczynań orga- 

Pracy .„<nych i zakładów 
tm. in. placó- 

^eh) ^Ulowych i usługo- 
Prognozowaniu spo 

°si^la podarczego rozwoju 

ai^nienia kontrolne są 

dy nawozów . rozsiewanych 
(„niechcący” również na wo­
dy) przy pomocy samolotów 
oraz pod pryzmy kiszonek. Je­
śli — także intensywnie — roz 
wijać się będzie bazę dla tu­
rystyki, trzeba wydzielić tere­
ny, które zostaną wyłączone 
spod działalności inwestycyj­
nej.

W sytuacji progresywnie 
narastających procesów cywi­
lizacyjnych, dla zapobieżenia 
ich „ubocznym” skutkom nie­
zbędne jest prowadzenie per­
manentnej kontroli naturalne 
go środowiska. Mówiąc o wy­
stępujących jeszcze w tym za­
kresie brakach trzeba zacząć 
od stwierdzenia, iż zaledwie 
dwa przedsiębiorstwa (Zakła­
dy Płyt Pilśniowych i Kopal­
nia Soli w Wapnie) mają obo 
wiązek dokonywania okre- 
r-wych pomiarów żanieczysz- 
c ania atmosfery (w przeważa 
jącej większości zakładów nie 
prowadzi się w tym zakresie 
żadnej dokumentacji). Wnio­
sek stąd, że nie jest to dziś 
problem, który żywo obchodzi 
dyrekcje i odpowiednie służby 
pracownicze. Ale wystarcza 
chwila refleksji żeby znaleźć 
dla tej sytuacji okoliczności ła 
godzące: kłopoty z obsadze­
niem stanowisk i sprowadze­
niem niezbędnych urządzeń.

W woj. pilskim pewne ba­
dania nadal przeprowadzają 
stacje sanitarno - epidemiolo­
giczne. Od 1 stycznia br. w

Gmina Świnice Warckie 
wyróżnia się w woje­
wództwie konińskim 

dwoma cechami: złymi, nieo- 
znakowanymi drogami i wiej­
ską architekturą. Przywykli 
do pejzaży z cegły i betonu, 
spotykamy tu całe wsie i mia­
steczka zbudowane z białego, 
wapiennego kamienia.

Po przejechaniu kilku wio­
sek można się już rozeznać w 
historii tego materiału budo­
wlanego. Domy i budynki gos 
podarcze powstałe dawno — 
całe są z kamienia. Nie zada­
wano sobie trudu z obrabia­
niem surowca, większe jego 
bryły jedynie wmurowano w 
narożniki budynków, sklepie­
nia nad oknami i drzwiami. 
Lepiszczem była najczęściej 
glina. Wśród nowszych budyn­
ków panuje większa różnorod­
ność; są całe z cegły, wiele jest 
łaciatych, w których ściany 
powstawały z kamienia, zaś 
obudowa okien, drzwi i naroż­
niki domów — z cegły. Różna 
jest też faktura t^ch młod- 

wykorzystywane w sposób zde 
cydowany. Organ samorządu 
—. Komisja Usług i Handlu — 
na sygnały mieszkańców doty 
czące kiepskiego zaopatrzenia 
i innych podobnych manka­
mentów reaguje akcjami kon­
trolnymi. Niedawno przyjrzała 
się funkcjonowaniu jednego 
ze sklepów spożywczych. 
Stwierdziła- że często brak 
tam artykułów, których peł­
no w hurtowni, że w sklepie 
panuje brud i bałagan, a kul 
tura obsługi klientów pozo­
stawia wiele do życzenia. Przed 
stawiwszy dyrekcji Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Spożywczego te ustalenia, ko­
misja zażądała zmiany na sta 
nowisku kierownika sklepu.

Planowanie rozwoju osiedla, 
czemu służyć będzie powsta­
jący właśnie bank wiedzy i 
informacji, zadziwia śmiałoś­
cią. Przychodnia lekarska, żło 
bek, przedszkole, kryta pływał 
nia, rozbudowa szkoły, wzmo­
żenie działalności społeczno-wy 
chowawczej, szerokie upow­
szechnienie sportu rekreacyj­
nego _ oto niektóre z zamie­
rzeń na najbliższe lata. Trud 
ne to zadania, ale chyba real 
no, skoro mieszkańcy Majko- 
wa udowodnili, że umieją po­
dejmować wspólne działania 
dla osiągnięcia zbiorowej ko­
rzyści.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wałczu istnieje Samodzielna 
Pracownia Badań i Kontroli 
Środowiska, której pracowni­
cy przystąpili już do tropienia 
zakładów, które zadymiają 
powietrze oraz spuszczają do 
jezior i rzek ścieki przemysło­
we (największy kłopot spra­
wiają mleczarnie i masarnie; 
posypały się pierwsze kary, 
także personalne). Utworzenie 
pracowni, jakkolwiek 'stanowi 
istotny krok naprzód, automa­
tycznie nie załatwi jednak żad 
nego problemu, tym więcej, że 
jeszcze nie dysponuje ona sa- 
mochodem-laboratorium i bory 
ka się z kłopotami lokalowy­
mi. W najbliższym czasie utwo 
rzona tu zostanie pracownia 
biologiczna, pomiarowa pra­
cownia ochrony powietrza oraz 
dział opracowań i dokumenta­
cji. W trzecim etapie rozwoju 
wałeckiej pracowni zostanie 
ona przekształcona w Ośrodek 
Badań i Kontroli Środowiska.

Obserwowane w regionie od 
paru lat pozytywne tendencje 
w zakresie przestrzegania pod 
stawowych przepisów mają­
cych na celu ochronę środo­
wiska, trzeba obecnie utrwa­
lić, czyniąc myślenie o skut­
kach każdej podejmowanej de 
cyzji obowiązującą normą po­
stępowania administracyjnego. 
Potrzebny jest kompleksowy 
program, uwzględniający naj­
ważniejsze problemy ekono­
miczne, urbanizacyjne i komu 
nikacyjne. U jego -podstaw sta

KONIŃSKIE

Wróćmy do kamienia
szych domów. Kamień rzadko 
jest nieobrabiany, bywa nato­
miast’, że nie poprzestaje się 
na prostym obtłukiwaniu nie­
równości a szlifuje się go, by 
przypominał cegłę.

Nie względy estetyczne kie­
rują ludźmi budującymi z ka­
mienia swe domy. Znamy trud 
ności w zaopatrzeniu się w ma 
teriały budowlane. Zamiast 
więc jeździć w poszukiwaniu 
cegły, wykorzystują ogólnie do 
stępny materiał, sprawdzony 
przez pokolenia. Bo oprócz te­
go, że jest go pod dostatkiem, 
kamień ze Świnic spełnia ko­
nieczne wymagania. Dobrze 
trzyma ciepło, mieszkania są 
sochę.

Największym natomiast man 
kamentem jest brak mechani­
zacji wydobycia. Robi się to do 
tychczas ręcznie, każdy indy­
widualnie. Ot, po prostu, gdy 
chce się ktoś budować, bierze 
łopatę, młotek i idzie w pole.

Wiele jest miejsc, w których 
kopie się ten kamień. Najpo­
pularniejsze są pokłady w Roż 
niatowie, kilka kilometrów od 
Świnic Warckich, już na tere­
nie gminy Uniejów. Są to czę­
sto pola prywatne, nie używa­
ne jednak, bo pod płytką, nie­
raz nie sięgającą metra war­
stwą ziemi, zalega kilka me- 
trów kamienia.

Faktem jest, iż posiadanie na 
swoim terenie pokładów łat­
wego do wydobycia kamienia, 
powinno być skrzętnie spożyt­
kowane przez miejscowe wła­
dze. Stwarza to możliwość 
szybszego niż dotychczas bu­
downictwa mieszkaniowego i 
inwentarskiego, lepszego wy­
korzystania otrzymywanych 
przydziałów cegły i cementu.

Można przecież np. premio­
wać rolników, budujących z 
kamienia — pierwszeństwem 
w otrzymywaniu cegły ko­
niecznej do obudowy narożni­
ków budynków, okien i drzwi. 
Należałoby też chyba premio­
wać tych, którzy nie czekając 
na przydział państwowych ma 
teriałów budowlanych, wzno­
szą obory i chlewnie także z 
kamienia. Nie powinno być 
wypadków, jaki spotkał rolni­
ka spod Świnic Warckich, Ka­

nie z pewnością analiza i 
wszechstronna ocena obecne­
go stanu rzeczy, prowadzona 
zarówno przez Wydział Gospo­
darki Komunalnej, Przestrzen­
nej i Kontroli Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego jak i 
podległą mu Samodzielną Pra­
cownię Badań i Kontroli Śro­
dowiska w Wałczu. Musi on 
uwzględniać nie tylko zanie­
czyszczenie wód i powietrza, 
ale także źródła powstawania 
hałasu i wibracji, zagospodaro­
wywanie odpadów, ochronę i 
rozwój szaty roślinnej oraz 
kształtowanie i ochronę środo 
wiska w planowaniu prze­
strzennym, wpływ otoczenia 
na zdrowie mieszkańców, wre­
szcie — organizację służb 
ochrony środowiska.

Tak szerokie ujęcie zagadnie 
nia przekracza zarówno moż­
liwości, jak i kompetencje sto 
sunkowo wąskiego grona lu­
dzi, którzy w Pilskiem zajmu­
ją się wyłącznie ochroną śro­
dowiska. Nic jednak nie stoi 
na przeszkodzie, by korzystać 
z pomocy nauki i naukowców. 
Istnieją w tym względzie za­
równo dobre tradycje (z Poli­
techniką Poznańską nawiąza­
ły współpracę Chodzieskie Za­
kłady Porcelany i Porcelitu, a 
z tą samą uczelnią oraz z Aka­
demią Rolniczą w Poznaniu 
władze wałeckie), jak i prakty­
ka dnia dzisiejszego: zagadnie­
nie ochrony naturalnego śro­
dowiska uwzględniono w przy­
gotowywanej przez Instytut 
Turystyki GKKFiT koncepcji 
rozwoju turystyki i jej zaple­
cza w woj. pilskim. Cel jest 
szczytny, a dzisiejszych doko­
nań mających na celu ustrze­
żenie malowniczego regionu 
przed tymi kłopotami, z jaki­
mi borykają się wysoko uprze­
mysłowione dzielnice kraju, 
historia z pewnością nam nie 
zapomni.

ZYGMUNT ROI, A

zimierza Prażnowskiego, iż po 
uprzednich zapewnieniach i ro 
zebraniu obory, z braku 2 500 
cegieł i pewnej ilości prętów 
nie mógł rozpocząć budowy 
nowej. W rezultacie musiał 
trzymać przez całą zimę zwie­
rzęta w stodole. Na szczęście 
ma już ten rolnik zapewnienie 
nowych władz gminnych i 
otrzyma potrzebne materiały z 
pierwszego przydziału.

By „rozkręcić” budownictwo 
z rożniatowskiego kamienia, 
wystarczą najprostsze urządzę 
nia. Ot, jeden spychacz do zdej 
mowania warstwy ziemi, jakiś 
taśmociąg. Można by wtedy 
kamienia pozyskiwać o wiele 
więcej, taniej, otrzymując przy 
okazji z odpadków wartościo­
wy materiał do budowy dróg, 
które też wymagają tu wielu 
starań.

Ponoć rozważa możliwość 
półprzemysłowego wydobycia 
kamienia Wojewódzki Zwią­
zek Kółek Rolniczych; byłby 
to chyba najlepszy gospodarz. 
Byle tylko, jeśli się WZKR 
wydobycia podejmie, nie trak­
tował tej działalności dochodo­
wo. Teren to rolniczy więc 
atrakcyjnością ceny tego matę 
riału budowlanego i wzięciem 
na siebie kłopotu z jego wy­
dobyciem, można jeszcze sze­
rzej zainteresować nim rolni­
ków. Rezultatem tej inicjaty­
wy będzie przecież wieś lep­
sza, więcej produkująca.

Po rozpoznaniu ilości i obję­
tości pokładów, można by też 
pokusić się o sprzedaż kamie 
nia dla budujących się także 
poza rejonem jego występo­
wania. Myślę tu o budownic- 
twue jednorodzinnym. Uroda i 
przydatność domów wzniesio­
nych z takiego materiału, za­
pewniłaby wystarczającą licz­
bę kupujących.

Jak widać możliwości wy­
korzystania naturalnych pokła 
dów kamienia pod Świnicami 
Warckimi są duże. Nakłady fi 
nansowe konieczne do ponie­
sienia — niewielkie, natomiast 
duże korzyści społeczne, już 
teraz dające się przewidzieć.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Trzy tysiące 
do pensji

OBYWATELSKIEJ

Kiedy używamy określeń 
spożycie indywidualne, 
konsumpcja zbiorowa ma 

my na myśli sposób podziału 
tej części dochodu narodowe­
go, którą społeczeństwo może 
skonsumować, po odłożeniu 
środków na inwestycje i inne 
akumulacyjne cele. Stąd też 
tematem rozważań w kręgu 
znajomych i przy innych oka­
zjach nie są ogólne reguły po­
działu — lecz propozycje i ży­
czenia dotyczące korekt w pro­
porcjach i w dynamice tej czę_ 
ci funduszu spożycia, która do­
chodzi bezpośrednio do rąk pra 
cujących w formie wypłaty — 
za pokwitowaniem, i tej — z 
której korzysta każdy, kto jest 
obywatelem polskim, uczęsz­
cza do szkoły lub na uczelnię, 
chodzi do kina i teatru, je w 
stołówce, jeździ na wczasy, cho 
ruje, słowem — żyje.

Spożycie indywidualne, to 
konsumpcyjny odpowiednik do 
chodów osobistych, które bio- 
rą się z pracy wynagradzanej 
płacą. Reguła podziału według 
pracy jest jedyną, odpowiada­
jącą poczuciu socjalistycznej 
sprawiedliwości, zasadą wyna­
gradzania. Zrównanie płac, bez 
względu na wydajność, kwali­
fikacje, .wkład, jest nie do przy 
jęcia przez klasę robotniczą, 
przez społeczeństwo, gdyż by­
łaby to równość pracowitych i 
leniwych, prowadząca do re­
zygnacji z coraz ambitniejszych 
celów, z lepszej jakości życia.

Konsumpcja zbiorowa (a jest 
to określenie nieco bałamutne, 
gdyż każdy korzysta z tej czą­
stki osobiście, indywidualnie) 
— to z kolei odpowiednik świad 
czeń społecznych, udzielanych 
— rzec można — w naturze, 
bez pośrednictwa pieniądza. W 
tej grupie znajdują się różno­
rodne usługi socjalne, bytowe 
i kulturalne, świadczone dar­
mowo lub za częściową tylko 
odpłatnością. Ochrona zdrowia, 
opieka społeczna, kultura i 
sztuka, sport, turystyka, wypo­
czynek, oświata i wychowanie, 
to właśnie ogromne obszary 
konsumpcji zbiorowej, na któ­
rych każdy obywatel skorzy­
stać może ze swojej cząstki za 
darmo lub poniżej wartości. 
Cechą charakterystyczną ustro 
ju socjalistycznego jest właś­
nie finansowanie wielkiej czę­
ści spoełcznego życia ze środ­
ków społecznych.

Przy porównywaniu sum do 
chodu narodowego na miesz­
kańca krajów socjalistycznych 
i kapitalistycznych, mieć więc 
trzeba w pamięci tę właśnie 
różnicę, sprawiającą, iż warun 
ki życia w ustroju o sprawied­
liwych regułach podziału — 
według pracy — są lepsze niż­
by to wynikało z zestawienia 
sum dochodowych z najbogat­
szymi spośród krajów, w któ­
rych dochód narodowy dzieli 
się według własności.

Naturalnym dążeniem spo­
łecznym jest zwiększenie stopy 
spożycia zbiorowego bezpłat­
nych lub wybitnie ulgowych 
form obsługi życia. Jeśli by 
jednak popytać dokładniej o 
tę jednomyślną — w pierwszej 
redakcji — opinię, wówczas 
rychło ujawnią się różnice 
zdań. Za coraz większym za­
sięgiem spożycia zbiorowego 
opowiedzą się, rzecz jasna, 
wszyscy, jeśli możliwości spo­
łeczeństwa wyrażane przez za­

sobność państwa są nieogra­
niczone.

Jeśli jednak wskutek stanu 
państwowej kiesy trzeba wy­
bierać, to wówczas bezdzietni 
wykażą mniejsze zainteresowa 
nie powszechnością bezpłatne­
go nauczania na poziomie śred 
nim, ludzie młodzi i zdrowi — 
opieką społeczną i ochroną 
zdrowia, czy posiadacze samo­
chodów — komunikacją zbio­
rową.

Zatem w skali makro nale­
ży wybierać — mając na uwa­
dze całą komplikację sytuacji 
— reguły sprawiedliwości na­
kazujące ochronę grup społeez 
nych gorzej sytuowanych i za­
razem konieczność preferowa­
nia tych, którzy pracują naj­
wydajniej, najwięcej wnosząc 
do dochodu.

Z punktu widzenia skutecz­
ności kierowania wszelkie pod­
wyżki płac są snajperskim 
strzałem do tarczy, doping pła 
cowy doprowadza się do każ­
dego stanowiska roboczego. Na 
tomiast decyzje w sferze spo­
życia zbiorowego mają skutki 
ograniczone, jeśli idzie o zwyż­
kę wydajności, u zatem docho­
du narodowego. A przecież naj 
pierw trzeba zyskać możliwość 
podziału, a dopiero później 
dzielić...

Nie wyda je się zatem, aby 
kwestię „indywidualnie, czy 
zbiorowo” można rozstrzygnąć 
przy okrągłym stole, jako re­
gułę daną raz na zawsze, jako 
dyrektywę działania. Kwestią 
najważniejszą pozostaje wiel­
kość dochodu narodowego 
wtórną — reguły podziału. Po­
twierdza to znakomicie prak­
tyka ostatnich lat, kiedy to 
fundusz spożycia indywidual­
nego zwiększał się szybko i od­
czuwalnie.

A przecież bvł to równocześ­
nie czas niemniej odczuwal­

nego wzrostu i wybitnego zwięk 
szenia zasięgu funduszu spo­
życia zbiorowego — owych 
świadczeń społecznych w na­
turze. Wprowadzono bezpłatną 
opiekę lekarską dla całej lud­
ności wiejskiej, uprawnienia 
robotników do otrzymania za­
siłków chorobowych zrówna­
no z uprawnieniami pracow­
ników umysłowych. Zwiększo­
no uprawnienia kobiet wycho­
wujących dzieci, przedłużono 
płatne urlopy macierzyńskie, 
bezpłatne urlopy opiekuńcze.

Ta właśnie cząstka spożycia 
zbiorowego, przeliczona na 
mieszkańca, w roku 1965 wy­
nosiła 1462 zł, a pomiar doko­
nany przed rokiem wykazał, iż 
przeciętna wartość spożycia 
zbiorowego przekroczyła 3000 
zł. Tyle właśnie, w ujęciu prze 
ciętnym, rzecz jasna, może każ 
dy rocznie doliczyć do swojej 
pensji z tego tytułu, że żyje 
w Polsce, że korzysta z prawa 
opieki lekarskiej, kształcenia, 
wczasów ipt.

Zatem końcówka trzydziesto­
lecia, była czasem wyjątkowe­
go nasilenia zarówno dynan.*- 
ki spożycia indywidualnego, 
jak i zbiorowego, opartego na 
przyspieszeniu gospodarczego 
wzrostu.

Ta równoległość narastania 
spożycia indywidualnego i zbio 
rowego, jedynie racjonalna i 
skuteczna forma podziału, utrzy 
mywana będzie w przyszłości, 
co jednoznacznie wynika z po­
stanowień VII Zjazdu. Cztero­
krotnemu zwiększeniu docho­
du narodowego do roku 1990 
i — proporcjonalnemu — do­
chodów osobistych, towarzy­
szyć będzie równie dynamicz­
ne rozszerzenie form uczestni­
ctwa zbiorowego.

A więc: i spożycie indywi­
dualne i konsumpcja zbiorowa. 
Nie jest to rozwiązanie poło­
wiczne, lecz realistyczne i ra­
cjonalne.

ROMAN LENCEWICZ

STRONA

GŁOS — 19 V 1976



121 OOO „Fiatów" 125 p w tym roku

Udany start w pięciolatkę 
żerańskiej FSO

Rodzina, kobieta i dziecko 
w centrum polityki społecznej

W Lublinie
Obrady federaCjj 

uniwersytetów 
katolickich

W ciągu czterech pierwszych miesięcy br. załoga Fabry­
ki Samochodów Osobowych na Żeraniu wyprodukowała 
prawie 44 000 samochodów „Fiat 125 p”, tj. kilkaset więcej 
niż planowano W tym czasie osiągnięto również 30-pro-
centowy wzrost eksportu na 
wej.

rynki krajowe strefy doiaro-

Do końca br. fabryka ma 
wyprodukować 121 00Ó samo­
chodów i tzw. standardów czy

Przeszło 70 proc, kobiet w tzw. wieku produkcyjnym pra­
cuje zawodowo. W ciągu ostatnich 15 lat odsetek pracują­
cych (poza rolnictwem) wśród kobiet np. w wieku 25—29 
lat wzrósł z 52,3 do 78,2 proc. Równocześnie ok. 300 000, 
a więc połowa ogólnej liczby dzieci rodzących się co roku 
w Polsce, przychodzi na świ at w rodzinach, w których 
matka pracuje.

Z prac Rady Motoryzacyjnej
Rozwój zaplecza

transportu
samochodowego
Podstawowym tematem po­

siedzenia Rady Motoryzacyj­
nej przy Radzie Ministrów, 
18 bm., był program rozwoju 
zaplecza technicznego dla 
transportu samochodowego w 
latach 1976 — 90.

Uspołeczniony transport sa­
mochodowy dysponuje obecnie 
360 000 samochodów ciężaro­
wych i 50 000 autobusów. 
Przewiduje się, że do 1990 r. 
liczba samochodów ciężaro­
wych przekroczy 1 min, a licz 
ba autobusów podwoi się. Tak 
znaczny wzrost taboru, ko­
nieczny dla zrealizowania po­
trzeb przewozowych, wymaga 
przygotowania odpowiedniego 
zaplecza technicznego.

li kompletnych elementów do 
mon t a żu goto wy c h po j azdów 
u odbiorców.

Pomyślny start jest tym cen 
niejszy, że zadania tegorocz­
ne wykonywane są w FSO z 
ważnymi dla przyszłości fa­
bryki inwestycjami.

Ich wykorzystanie pozwoli do 
starczyć w br. ponad plan 
500 silników s-21 do samocho 
dów „Warszawa”, „Żuk” i „Ny 
sa”, 500 samochodów monto­
wanych ze standardów, a tak 
że dodatkowe części zamien­
ne wartości ok. 8 min zł. Do­
dajmy że tegoroczna produk­
cja części zamiennych ma sie 
zwiększyć ogółem o ponad 90 
proc. (PAP)

Kobiety w zdecydowanej 
większości nie chcą zrezygno­
wać ani z ambicji zawodo­
wych, ani też z radości ma­
cierzyństwa. Obie te role uzy 
skały w ostatnim okresie tę 
samą, wysoką rangę. Celem 
zaś, do którego zmierza poli­
tyka społeczna, jest ułatwia­
nie kobietom ich łączenia, a 
w perspektywie —stworzenie 
warunków, które zapewnią 
pełną swobodę wyboru mię­
dzy pracą zawodową a wyłącz 
nym poświęceniem się wycho 
waniiu dzieci.

Potwierdza to długi rejestr 
decyzji podjętych w ostatnich 
latach z myślą o poprawie sy 
tuacji matki pracującej i wa_

Skąd pochodzą zdeponowane miliony

Czy Maria Estela Peron
stanie przed sądem?

Rada Motoryzacyjna, po
szczególnym przeanalizowaniu 
stanu organizacyjnego zarów­
no transportu samochodowe­
go, jak i zaplecza techniczne­
go przyjęła wnioski zmierzają 
ce do kompleksowego rozwią­
zania tych zagadnień. (PAP)

TELEWIZJA
„Stara kobieta

wysiaduje”
Teatr odchodzący od realizmu, 
1 stosujący skrót myślowy, me­

taforę, bliski grotesce — zaczy­
na coraz częściej trafiać na ekra 
ny telewiżyjńe. Po „Matce” Wit 
kacego następną tego typu sztu­
kę „Stara kobieta wysiaduje” Ta 
deusza Różewicza — oglądaliśmy 
w poniedziałkowym Teatrze Tele 
wizji. Przedstawienie reżyserował 
Kazimierz Braun, wychowanek 
poznańskiej polonistyki, twórca, 
którego realizacje teatralne utwo 
rów Różewicza głośne są od lat 
w kraju.

„Stara kobieta wysiaduje” jest 
dramatem przejmującym. Mówi o 
próbie zachowania życia, koniecz 
ności uzyskania tożsamości w 
swiecie zagrożeń, destrukcji. Kie 
dy zwały śmieci są wszechogar­
niającym pejzażem, kiedy tylko 
ślepiec potrafi jasno określić, 
którędy dalej iść. Dla mnie zbyt 
rozpaczliwe to przesłanie. Dzisiej 
sza młoda sztuka znajduje prze­
cież wartości, na których czło­
wiek może się wesprzeć. Dla Ró­
żewicza świat jest rozbity, pęk-

Stołeczny dziennik argentyński 
banku hiszpańskiego „Banco de 
kryto depozyt na nazwisko byłego

Dziennik pod-aje, że na koncie 
znajdowały się miliony pesos i wy 
raża przypuszczenie, że pieniądze i 
pochodzą z funduszów związko­
wych i przekazów polityków. Pod 
koniec ubiegłego tygodnia władze 
śledcze wykryły, iż w Minister­
stwie Opieki Społecznej zdepono 
wane były pieniądze przeznaczone 
na finansowanie kampanii wybor­
czej na rzecz reelekcji pani Pe­
ron w 1977 roku na stanowisko 
prezydenta.

M. Peron po 21 miesiącach spra 
wowania władzy została pozbawio 
na urzędu prezydenckiego 24 mar 
ca br. w wyniku wojskowego za 
machu stanu i przejęcia rządów 
przez obecną ekipę gen. Jorge 
Videli. Została ona umieszczona 
w położonej ok. 2000 km od Bue­
nos Aires podgórskiej rezydencji 
w okolicach Bariloche u stóp An­
dów. Wkrótce potem stołeczny 
urząd prokuratorski wszczął do­
chodzenie przeciwko pani Peron 
w związku z zarzucanymi jej nie 
legalnymi operacjami finansowy­
mi, zwłaszcza w postaci przele­
wów poważnych sum ■ ż 'fundu­
szów publicznych na konta pry­
watne w kraju i za granicą.

W ostatnich tygodniach panią 
Peron odwiedzili w podgórskiej 
rezydencji przedstawiciele proku­
ratury w celu zebrania zeznań. 
Przypuszcza się, że pod koniec 
maja zostanie zakończone docho­
dzenie wobec niej i wysokich 
funkcjonariuszy byłego rządu pe- 
ronistycznego. Prokuratura podej 
mie wówczas decyzję w sprawie 
ewentualnego postawienia ich 
przed sąd. Wiadomo, że w takim 
pr-ynrdku sprawa pani Peron

„La Razon” podał, że w filii 
Santander” w Buenos Aires wy- 

prezydenta, Marii Esteli Peron.

będzie rozpatrywana wyłącznie 
w ramach cywilnego wymiaru 
sprawiedliwości. Jak informowa­
liśmy, agencje zachodnie powołu 
jąc się na dobrze poinformowa­
ne koła argentyńskie utrzymują, 
że w przypadku wyroku skazują 
cego, pani Peron zostanie ułaska 
wioną przez prezydenta republi­
ki, a następnie wydalona z kra­
ju. (PAP)

nięty wewnętrznie, 
nak ból humanisty.

Spektakl Brauna

Jest to jed-

to
osiągnięcie artystyczne.

wybitne 
Stosując

technikę filmową, stworzył on 
przejmujący pejzaż pustki i za­
gubienia. Miało to przedstawienie 
coś z filmów Felliniego, z ich 
smutnego liryzmu. Tak boleśnie 
ironiczne, niejednoznaczne — ,,a 
obecni widząc to, wybuchali jed­
ni płaczem, drudzy śmiechem (...) 
aby to zrozumieć, trzeba być ca­
łym człowiekiem”...

Spektakl zrealizował ośrodek te 
lewizyjny we Wrocławiu, gdzie 
Braun w tej chwili kieruje Tea­
trem Współczesnym. Warta pod­
kreślenia jest dobra gra aktorów, 
z Marią Zbyszewską w roli ty- 
tułowej. (bran)

Paradoksy XX wieku

Pechowcy
Gazeta „Financial Times” 

przeprowadziła analizę po 
równawczą stanu podstawo­

wych gałęzi przemysłu Wiel­
kiej Brytanii oraz jej partne­
rów w EWG. Jak wynika z
tego zestawienia w hutni-
ctwie stali, energetyce, prze­
myśle lotniczym i stocznio­
wym, transporcie kolejowym 
i żegludze Anglicy zjechali 
na ostatnie miejsce we Współ 
nocie. Komentując tę niewe­
sołą sytuacje sąsiada zza ka­
nału La Manche dziennik ..Fi 
garo” dochodzi do wniosku, że: 
„Wielkiej Brytanii po prostu 
sie nie powiodło — nie zosta­
ła dostatecznie zbombardowa­
na. Podczas gdy np. RFN. Ja 
ponia i Francja musiały odbu 
dowywać sw'ój przemysł, co 
stało się okazja do iego uno­
wocześnienia. brytyjska gospo­
darka uwiezła w krępujących 
jej rozwój przestarzałych 
strukturach...” (PAI)
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Proces Simeoniego
Przed sądem w Paryżu rozpo­

czął się proces Edmonda Simeo­
niego, przywódcy autonomistów 
korsykańskich, któremu grozi ka­
ra śmierci za rolę, jaką odegrał 
w ubiegłorocznych starciach na 
Korsyce. Zginęło wówczas 2 poli 
cjantów francuskich. Wraz z Si- 
meonim stanęło przed sądem 8 
współoskarżonych. Władze francu 
skie przedsięwzięły szczególne 
środki ostrożności, by nie dopu­
ścić do aktów przemocy. (PAP)

Spotkania 
H. Rokossowskiej

W dniach 15 — 17 bm. prze 
bywała na Wybrzeżu Koszaliń 
skim z kilkudniową wizytą 
mieszkająca stale w Warsza­
wie 78-letnia Helena Ro­
kossowska — siostra jednego 
z najwybitniejszych dowód­
ców Armii Radzieckiej i Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
marszałka Związku Radziec­
kiego i Polski.

Uczestniczyła ona w licz­
nych spotkaniach z młodzieżą 
szkolną placówek oświato­
wych Pomorza. W miejscowo­
ści Czarne woj. słupskie wzię 
ła udział w uroczystości nada 
nia miejscowej szkole imienia 
marszałka Rokossowskiego; 
Helena Rokossowska przekaza 
ła szkolnej izbie pamięci al­
bum ze zdjęciami marszałka; 
wpisała się także do księgi 
pamiątkowej szkoły.

Helena Rokossowska spotka 
ła się także z żołnierzami jed 
nostki Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego, która w ubieg­

Żywność z PGR
Dokończenie ze str. 3

— Wielkopolska gospodarka 
państwowa, będąc przez wiele 
lat swoistym poligonem do­
świadczalnym, zrodziła ideę 
kombinatów. Nie powinniście 
więc mieć większych kłopotów 
z reorganizacją sposobu zarzą 
dzania. Jaką rolę wyznaczacie 
kombinatom?

— Uważamy je za jedną z 
form usprawniania organizacji 
pracy i zarządzania. Chodzi bo 
wiem o stworzenie przedsię­
biorstw dużych, o zwartych 
kompleksach ziemi, wyspecja­
lizowanych kierunkach produk 
cji, zapewniających zaopatrze­
nie miast wojewódzkich i cen 
trów przemysłu oraz dostawy 
surowca dla przemysłu rolno- 
spożywczego naszego regionu. 
System kombinatów wymaga 
jednak zmiany profilu produk 
cji i zakresu inwestycji. Musi- 
rny go doskonalić w następ- 

/hych latach. Wielkopolskie 
PGR-y, tak jak dotychczas, 
postarają się utrzymać w kra­
jowej czołówce producentów 
żywności.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

łym roku 
zwycięstwa 
otrzymała 
marszałka

z okazji 30-lecia 
nad faszyzmem 

zaszczytne imię 
Konstantego Ro-

runkow opieki nad dzieckiem.
W parze z rozwojem usta­

wodawstwa socjalnego idzie 
troska o ochronę zdrowia mat 
ki i dziecka. Rozszerzono sieć 
poradni dla kobiet, w zakła­
dach pracy przybywa gabine­
tów specjalistycznych, organi­
zowane są oddziały pracy chr<> 
nionej dla kobiet ciężarnych. 
Szczególną troską otaczane są 
w przedsiębiorstwach i zakła 
dach pracy matki samotne o- 
raz rodziny wielodzietne. Przy 
znaje się im w pierwszej ko­
lejności miejsca w żłobkach i 
przedszkolach, skierowania na 
kolonie i wczasy rodzinne.

Umożliwienie kobiec.e wy­
boru formy opieki nad ma­
łym dzieckiem jest dziś jed­
nym z podstawowych proble­
mów polityki społecznej. Spo 
ro już w tym kierunku zrobio 
no. Przedłużone do trzech la<t 
urlopy bezpłatne na wychowy 
wanie dziecka zapewniają
pracownicom m. in.
do pełnej pomocy

prawo 
le-

karskiej, zasiłki rodzinne na 
dzieci oraz powrót na to sa­
mo lub równorzędne stanowi­
sko.

Drugim kierunkiem działa­
nia jest rozwój sieci żłobków, 
na które — mimo zgłaszanych 
tu i ówdzie zastrzeżeń — na­
dal jest ogromne zapotrzebo-

W Galerii Nowej przy po­
znańskim Teatrze Nowym, 
działającej pod patrona­

tem ZW ZSMP oraz redakcji
„Głosu Wielkopolskiego1

kossowskiego. W jednostce tej 
znajduje się sala tradycji, w 
której zgromadzono pamiątki 
po tym wybitnym dowódcy i 
żołnierzu. (PAP)

Bywają przeciętnie dobre 
imprezy, które nie tylko 
nie nużą, ale dostarczają 

wiele sympatycznych wrażeń. Ta 
ki właśnie był kolejny koncert 
symfoniczny Filharmonii Poznań 
skiej (14 V). Program mieścił się 
w stereotypowym schemacie: u- 
wertura — koncert — symfonia. 
Złożony był z pozycji tyle wybit 
nych, ile ogranych, ale też chęt­
nie słuchanych. Na afiszach nie 
widniały nazwiska zdolne skie­
rować tłumy publiczności do kas 
Filharmonii, co potwierdziła nie 
najlepsza frekwencja. A przecież 
Kszysztof Missona dał się tu już 
poznać jako wytrawny dyrygent 

wrażliwy muzyk. Natomiast Mag 
dalenę Rezler-Niesiołowską pa­
miętamy z występów stworzone­
go przez nią świetnego warszaw 
skiego kwartetu smyczkowego, 
którego jest pierwszą skrzypacz 
ką. Ciekawiło mnie zatem bar­
dzo, jak też ta znakomita kame­
ralistka sprawdzi się w Koncer­
cie Mieczysława Karłowicza. Bo 
tak, jak nie każdy wybitny soli­
sta wirtuoz z równym powodze­
niem funkcjonuje w zespole, tak 
i mało który kameralista z praw 
dziwego zdarzenia osiąga samo

wanie. Ich liczba w porówna­
niu z 1970 r. zwiększyła się 
o ok. 30 proc. Mimo to. jak 
się szacuje, wystarcza ich je. 
dynie dla 10—15 proc, dzieci. 
Dlatego tak ważne jest wyko 
nywanie w terminie zadań 
pianowych w zakresie budo­
wy żłobków. Niestety nie za w 
sze tak jest. Warto więc przy 
pomnieć o wielokrotnie po­
twierdzanej zasadzie polityki 
społecznej partii i państwa: 
priorytetu dla opieki nad ko­
bietami wychowującymi małe 
dzieci, m. in. drogą zwiększa­
nia miejsc w placówkach wy­
chowawczych. (PAP)

19 mTa^v br- ^Poczyna, 
się w Lublinie obrady Sek? 
tariatu Międzynarodowej 
racji Uniwersytetów Katar 
kich (FIUC) i spotkanie X 
rów uniwersytetów katol:° 
kich. W przeddzień tych X 
rad minister, kierownik 
du do Spraw Wyznań — 
zimierz Kąkol przyjął uczer 
ników obu konferencji, (pAp’

Kolejne wstrząsy 
sejsmiczne

Strzały w Argentynie w rejonie Friuli

Nieudana próba
odbicia więźniów

Sześciu partyzantów miej­
skich, aresztowanych przez po 
liicję i przewożonych karetką 
więzienną do zakładu karnego 
w Kordobie (Argentyna) po­
niosło śmierć podczas strzela, 
niny, jaka wywiązała się we 
wtorek między policjantami a 
napastnikami, którzy usiło­
wali uwolnić swych kolegów. 
Jeden policjant został ranny. 
Napastnikom udało się zbiec. 
Tego samego dnia w prowin­
cji Tucuman 3 żołnierzy, jadą 
cych sanitarką poniosło śmierć 
od wybuchu bomby, podłożo­
nej na szosie przez partyzan, 
tów. (PAP)

lejna impreza. Tym razem jest to 
ekspozycja fotogramów Jacka 
Kulma.

Ten młody fotografik, plastyk 
z wykształcenia, publiczności 
poznańskiej przedstawił się po 
raz pierwszy w 1969 roku, kie­
dy to prezentował swoje „Impre 
sje włoskie” — rezultat podró­
ży po Italii. Od tego czasu wi­
dywaliśmy jego zdjęcia na Hcz- 
nych wystawach, z których nie­
rzadko wynosił trofea w postaci 
nagród i innych wyróżnień. J. 
Kulm pierwotnie interesował się 
architekturą i reportażem. Wnet 
jednak zmieńił upodobania. Pod 
jął w pewnym okresie współpra 
cę z różnymi teatrami i one do­
starczyły mu inspiracji artystycz 
nych. Poszukiwania twórcze w 
tej dziedzinie znajdował naj­
pierw na scenach studenckich; 
teraz zainteresował się Teatrem 
Tańca Conrada Drzewieckiego. 
Zafascynował go ruch, który w 
wielu późniejszych obrazach 
stał się głównym motywem tre­
ści i kompozycji zdjęć.

Odpowiednie operowanie świąt 
łem, komponowanie form prze­
strzennych dla nadania im nale 
żytego kształtu i kolorytu pla­
stycznego, oscylującego często 
ku czystej grafice — oto tło po­
szukiwań tego autora. Postacie 
nie są na jego fotogramach 
punktem dominującym. Najważ­
niejsze jest pokazanie ruchu po 
przez rozmaite dociekania for­
malne — multiplikacje, dzielenie

dzielnie sukcesy estradowe. Są 
to tylko wyjątki, choć — dodaj­
my dla sprawiedliwości — zda­
rzające się ostatnio coraz czę­
ściej wśród polskich wiolinistów.

Otóż takim wyjątkiem okazała 
się Magdalena Rezler-Niiesiołow 
ska. Poradziła sobie zupełnie do

MUZYKA

FOTCOR^FIKA I

Dalekie od
płaszczyzny oraz operowanie gra 
dacjami tonalnymi. Te ostatnie 
uzyskuje J. Kulm poprzez kolo- 
ryzację sepiową. Sprawia ona, 
że zdjęcia nabierają swoistego 
wyrazu, podkreśla plastyczność 
postaci i formy. Tego efektu nie 
zyskałoby się poprzez wyłączne 
operowanie czerniami i bielami. 
Sepia łagodzi zarazem kontra- 
stowość, a uwypukla potrzebne 
szczegóły.

J. Kulm nie poprzestaje na u- 
zyskanych już rezultatach swych 
poszukiwatś. Widzi w tańcu i ba 
lecie możliwości uatrakcyjniania

Po kilku dniach wzgiędne 
spokoju, region Friuli — Wenecji 
Julijskiej w północno-wschodnie 
części Włoch znowu nawieda). 
trzęsienie ziemi. W poniedziałek 
wieczorem wstrząs sejsmiczny 0 
sile 6 st. w 12-stopniowej skali 
Mercallego dal się odczuć zW]as;, 
cza w miejscowości Osoppo. Jej 
mieszkańcy już wcześniej opuści, 
li swe domy i Osoppo jest prak 
tycznie wyludnione. Z pośpiechem 
ewakuowano po poniedziałkowym 
wstrząsie rannych i chorych, ku
rzy znajdowali 
wym szpitalu.

się miejsco-
Na szczęście ten

wstrząs, jak i dwa słabsze, jakie 
dały się odczuć w tym samym 
dniu, nie spowodowały ofiar w lu 
dziach ani poważniejszych strat 
materialnych. W sumie, poczyna­
jąc od 6 maja, kiedy rejon Friuli 
— Wenecji Julijskiej został nawie 
dzony przez katastrofalne trzę­
sienie ziemi, w tej części Wloeh 
zarejestrowano 7S wstrząsów sejs 
micznych. (PAP)

dokumentu
tej formy wypowiedzi scenicznej ; 
na fotogramach. Dlatego w pre 
zentowanych fotogramach stara 
się wyjść poza tradycyjne ramy, 
Odczytanie zaś zamysłów auto­
ra w stosowanych przez niego 
rozmaitych środkach wyrazu nie 
wymaga trudu. Tak przeto J. 
Kulm, dzięki artystycznym docie 
kaniom, daleki jest od tworze­
nia dokumentu sztuki scenicznej. 
Przede wszystkim daje przetwo 
rzony obraz spojrzenia na akto-, 
ra i jego grę.

EUGENIUSZ COFTA

Fot. - J- Kul®

słuchając gry tej skrzypaczki by 
łem skłonny wybaczyć jej — nie
liczne przecież zachwiania
intonacyjne (zwłaszcza w I czę­
ści utworu), zbyt umiarkowaną 
skalę dynamiki oraz odrobinę za 
płaczliwie potraktowaną Roman 
Zę.

Zwyczajnie dobry
koncert

brze z wszystkimi technicznymi 
zawiłościami skrzypcowej partii 
Koncertu Karłowicza i wykazała 
przy tym muzykalność i wdzięk 
dojrzałej artystyki. Najbardziej 
jednak ucieszyło mnie brzmie­
nie jej skrzypiec, świadęźące o 
wrażliwości solistki na czystość,
jasność i temperaturę 
dźwięku. A jest to jeden 
stawowych warunków, by 
skrzypcach można było

ba wy 
z pod- 
grą na 
komuś

sprawić przyjemność. Dlatego

Orkiestra Filharmonii Poznań­
skiej prowadzona przez Krzyszto 
fa Missonę towarzyszyła solistce 
w sposób nie budzący istotnych 
zastrzeżeń. Dyrygent potrafił zna 
komicie dostosować się do in­
terpretacji skrzypaczki i utrzy­
mać brzmienie zespołu w nale­
żytych proporcjach, dzięki cze­
mu solowa partia nie zeszła ni­
gdy z pierwszego planu, co w 
tym utworze ma zasadnicze zna 
czenie. Solistce sprzyjało upodo

banie Missony do ।
brzmienia orkiestry, które u ' 
mu się osiągać przy jedn°« 
snym stosowaniu znacznycn * i 
nic dynamicznych. I riawe or i 
bardzo mocnych momentac 
k;estra nigdy nie brzmiała o* ■ 
i twardo. . «t

Taka łagodność brzmieni J 
na pewno dużym walorem^ 
wydaje się, iż przesadna o । 
dbałość w Uwerturze do -- w i 
go Strzelca” Karola Mam 
ra odebrała dziełu troć 
mieńców życia. Do tej r p0 
tycznej muzyki wkradła s 
prostu wyrazowa monoton • za i

Miłym zaskoczeniem by' 
to dla mnie kończąca impr 
Symfonia B-dur Ludwika z ! 
Eeethovena. Nie rezygn . 
charakterystycznej dla iŁ 
kultury i precyzji ^pozy 
Missona odtworzył tę K a 
cję z pasją i temperajnen 
zarazem tak umiejętnie 
wał i wyeksponował co w 
sze szczegóły partytury- fOnji 
właśnie wykonanie lv byarCfzej 
mogę uznać za jedno ^^chczas 
interesujących, jakie oo r 
słyszałem.

ANDRZEJ SATt
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Może telefonem?
Na finiszu walka była bardzo za cięta — atakujący Szozdę reprez entant Czechosłowacji Golik wy­

przedził Polaka... dopiero za li nią mety.

Imponujący spektakl

Zwycięstwo 
W. Fibaka w singlu 
i przegrana w deblu
W pierwszej rundzie rozgry 

wanych w Hamburgu między 
narodowych tenisowych mi­
strzostw RFN, Wojciech Fibak 
pokonał we wtore'k Johna 
Yuilla z Republiki Południo­
wej Afryki 6:2, 6:4. Niestety 
nie powiodło się Polakowi w 
grze podwójnej. Tym razem 
miał on za partnera Australij 
czyka Marka Edmondsona. 
Para ta przegrała z Chilijczy- 
kami Patricio Cornejo i Jai- 
me Fillolem 6:7, 3:6. Stały 
partner W. Fjbaika w deblu 
Karl Meller z powodu kontu­
zji nie mógł rozpocząć gry.

PAP

Wyłoniono finalistów

na poznańskim stadionie
iljyścig Pokoju jest wiel- 
W kim wydarzeniem dla 

tych, którzy mogą obserwować 
go z bliska. Dla miast, w któ­
rych kończą się etapy, oznacza 
prawdziwe sportowe święto. 
Dzieje się tak co roku, choć 
Wyścig Pokoju odbywa się po 
raz dwudziesty dziewiąty. Na­
wet ci, którzy uczestniczyli 
w tej imprezie już wielokrotnie 
znajdują w niej barwy wciąż 
nowe. Myślę, że wszyscy bez

Karwecki, Gut, Grześkowiak, 
Stępczak, Barcząk, Kowal (od

dochronu. Ciekawe były

turniejów 
o „Złoty Kask“

W ubiegłym tygodniu na to-
informacje o zawodach, rach Rybnika Wrocławia

46 min. Nowak), Napierała (od jakie na co dzień wykonują
65 min. Tomkowiak), Szew-
czyk, Białasik, Jakóbczak, Woj • 
Ciechowski (od 10 min. Slebo- 
da). Spotkanie ze względu na 
wcześniejszy przyjazd kolarzy 
przerwano w 80 minucie.

Zanim piłkarze zakończyli 
mecz na stadion wjechali ko­
larze rcczestniczący w XVII 
Małym Wyścigu Pokoju —

ci odważni ludzie: mechanik 
samolotowy, technik-odiew- 
nik, technik-elektryk.

To na niebie, w które wy-
strzelono 
jazdem i 
koracji 
mnóstwo 
Na ziemi

Nasz fałieton pod tym tytułem, ze stałego cyklu: „Co o tym są- 
dzicia” zamieszczony 12 bm., spowodował żywą reakcją czytel­
ników. Z nadesłanych do redakcji listów publikujemy poniżej frag­
menty najciekawszych.

wala orkiestra
Przedsiębiorstwa

jeszcze przed przy- 
podczas ceremonii de 
zwycięzców etapu 
kolorowych rakiet, 

zaś dziarsko przygry
Miejskiego 
Komunika-

Kapitan polskiego zespołu Woj­
ciech Matusiak z lewej i Mieczy- 
»law Nowicki, po zakończeniu 

wczorajszego etapu.
Fot. (2) — H. Kamza

wyjątku czuli 
pasjonującym 
wczorajszego

się poruszeni 
zakończeniem

etapu z Toru- 
do Poznania.

Najpierw był mecz piłki noż 
Re^ Spotkały się w nim I-ligo 
we jedenastki z RFN — Kic- 
kers Offenbach i z Polski —
poznański Lech. Zespoły te ro 
wgrały przeciętny mecz, chwi 

ajni tylko wywołujący okla- 
* i na trybunach. Trenerzy po 
‘■naniaków, Mieczysław Chu- 

zrQk i Edmund Białas, zgod-
z spowiedziami wy próbo- ry 

w pojedynku z Kicker-
miodych zawodników. Spo 
nwh w naszej pamięci naj 

orzystnięj zapisał się dwoma 
^'0 groźnymi strzałami Ko

imprezie redakcji „Ewpressu 
Poznańskiego”. Potem widzo­
wie, których zgromadziło się 
na stadionie Warty około 50 000 
oklaskiwali poznańskich lek­
koatletów. Startowali oni w 
sztafecie szwedzkiej (800 — 
400 — 200 i 100 m). Zwyciężyła 
Olimpia I w czasie 3.17,3 wy­
przedzając Olimpię II, AZS, 
Wartę, zespół Wyższej Oficer 
sklej Szkoły Wojsk Pancer­
nych w Poznaniu i Orkan.

Najbardziej- efektowne by­
ły jednak karkołomne akroba 
cje samolotowe Marka Herni- 
ka z Aeroklubu Poznańskiego, 
członka kadry narodowej akro 
batów. Jego beczki, korkocią­
gi i inne napowietrzne figu-

cyjnego w Poznaniu. Wcześniej 
w przerwie meczu oglądaliśmy 
pokaz musztry paradnej w 
wykonaniu reprezentacyjnej 
orkiestry Wojsk Lotniczych.

Ostatnie niespełna dziesięć 
minut od godz. 16.20 to do­
słownie kalejdoskop zdarzeń, 
które bez przerwy wzbudzały 
aplauz publiczności. Jeszcze na 
niebie widać było skoczków, 
a już z dala widniał helikop­
ter towarzyszący kolumnie 
loyścigu. I komunikaty spike­
ra coraz^ bardziej optymistycz 
ne.: Wynikało, z nich, że na cze 
le zwartej grupy stale, atako- 
wali Polacy. . Był wśród nich 
poznaniak Kowalski i ten, o 
którego jeszcze wczoraj rano 
obawiano się najbardziej — 
Szozda. O 16.25 nad stadio-

rozegrano turnieje półfinało­
we o „Złoty Kask”. Najlepsze 
ósemki z tych zawodów utwo 
rzyły grupę 16 finalistów, któ 
rzy rozegrają cztery turnieje. 
W doborowej stawce znalazło 
się 3 zawodników leszczyń­
skiej Unii.

Oto skład finałowej szesna­
stki: M. Cieślak, A. Jurczyń- 
ski, C. Goszczyński (Włókniarz 
Częstochowa), E. Jancarz, M. 
Woźniak, J. Rembas (Stal Go 
rzów), B. i Z. Jąderowie, J. 
Kowalski (Unia Leszno), P 
Waloszek, J. Mucha (obydwaj 
Śląsk Świętochłowice), H. 
Gluecklich (Polonia Byd­
goszcz), Z. Studziński (Motor 
Lublin), L. Marsz (Wybrzeże 
Gdańsk), P. Bruzda (Sparta 
Wrocław), J. Szczakiel (Kole­
jarz Opole). Rezerwowymi są: 
Z. Filipiak (Falubaz Z. Góra) 
i M. Michaliszyn (Polonia Byd 
goszcz). (jp)

! Zważam, że sama idea za- 
łatwiania wielu spraw 

telefonicznie jt 't słuszna. Ale 
według mnie może być ona re­
alizowana dopiero wówczas, 
gdy wszyscy, którzy tego prag­
ną, będą mieli u siebie aparat 
telefoniczny. Bo nie chodzi chy 
ba o to. by zamawiać na przy- 
kładozestaw towarów w sklepie 
spożywczym za pomocą tele­
fonu służbowego. Nie do takich 
on celów służy. Wówczas były­
by blokowane tczfony w biu­
rach i urzędach do wielu 
spraw prywatnych i interesan­
ci nie mogliby się dodzwonić 
w sprawach służbowych. Teraz, 
gdy szukamy rezerw, gdy dą­
żymy do pełnego wykorzysta­
nia czasu prący, nie można do­
puszczać do korzystania z biu­
rowych telefonów dla celów 
prywatnych.

Nie można też mówić o do­
stępie do telefonów np. jeśli 
chodzi o automaty uliczne czy 
osiedlowe. Bo po pierwsze — 
nie zawsze można z nich tele-

tego dnia szpital w Poznaniu. 
By nie jechać na próżno do 
miasta, poszedłem do urzędu 
Pocztowego w Kórniku i zamó­
wiłem rozmowę telefoniczną z 
Poznaniem. Rozmowy tej — 
mimo licznych monitów — w 
ciągu ponad pół godziny nie 
otrzymałem. Dla porówna­
nia — autobusy PKS pokonu­
ją w ciągu 30 minut odległość 
z Kórnika do Poznania. Auto­
busem byłoby zatem szybciej 
niż telefonem. Zrezygnowałem 
z dalszego czekania na połączę 
nie ze szpitalem. Później oka­
zało się, że żonę zwolniono do
domu, ale wiele 
kala na mnie w 
holu.

Inny przykład.

godzin cze- 
szpitalnym

dotyczy sy-

nem pojawił się balon „Sto-
mil”, o 16.27 przybył pilot
wyścigu, a w cztery minuty
później na bieżnię wjechali

wywoływały huragany

fonować' gdyż . । często ze-
psute, a po wtóre — ta druga 
strona nie może sprawdzić, czy 
telefonujący nie robi sobie 
żartów.

Teraz już można wiele spraw 
załatwić telefonicznie, ale są 
przecież ludzie, którzy nie ma­
ją telefonu i długo go jeszcze 
mieć nie będą.

tuacji obecnej. Podnosząc słu­
chawkę aparatu telefoniczne­
go zamiast sygnału ciągłego 
słyszy się przerywany szum i 
świst, który po chwili zamie­
nia się w szelest by ponownie 
przejść w przerywany szum. 
Cykl ów powtarza się kilka­
krotnie, zanim uzyska się włąś 
ciwy sygnał i możność pocą- 
czenia. Wiele czasu traci się 
zatem na prawidłowe wykorzy 
stanie telefonu. I jak w takich 
warunkach korzystać z telefo­
nu do różnych pilnych spraw?

Kórnik

Polscy brydżyści 
w czołówce

KRYSTYNA P, 
Poznań

to wzyna gości zaprezentoura 
urni^- ■’a^° zssPÓł wyrównany, 

piętnie zmieniający tempo 
akcji. Pił- 

RFN pokazali bardzo do 
to hs technikę, nieustępliwość 

starciach, zde 
tak^anć grę w obronie, a 

Pr^yspieszenia pod 
^arweckiego. Napa- 

yckersa z byłym repre 
FIFN Heldem oraz 

Pem 'entaniern Danii Bastru- 
sporo kłopotów 

d^p - lechitów. Najbar- 
Kce się w jedena-

PrawV obrońca 
.„ e — wybitnie ofensyw 

M6™VO rajdy aż 
bramkowego le 

bardzo podobały się 
”!C^nosci.

n,e. ni P°Praumie i ambit 
toad .> e umiał jednak sforso- 
lóic * >ensywy gości, a str za- 
"ietuL a s?ych odległości było 
r'( yr>P Ostatecznie gospoda- 

r^Ta^ P°iedynek z bar 
^2 drużyną z RFN
toin. 0;‘ . amki zdobyli: w 9 

Rausch po rzucie 
ajp ’ c W 6? min. także gto

^^bójc- NZewczyk (bramka sa 
seri5 ' SPotkanie prowa- 

~la k^asy międzynaro- 
KolcjT" Marian Kustoń.

^z^-rze wczorajszym 
wVstąpiii w składzie:

braw na trybunach. Ciekawe, 
czy docierały one do uszu sa­
mego pilota?

Potem z nieba „spadali” sko 
czkowie spadochronowi Aero­
klubu Poznańskiego. Było ich
siedmiu. Podziwialiśmy nie­
zwykłą precyzję lądowania. 
Skoki wykonywano z o- 
późnionym otwarciem spa

kolarze. Pasjonująca rozegra­
ła się walka. Kowalski był o 
krok od podium, ale nie dał 
rady. Za to Szozda zwyciężył! 
Czyż można się dziwić, że roz 
radowana publiczność podczas 
dekoracji gromkim „Sto lat”, 
przy pomocy orkiestry MPK i 
jednego ze spikerów zagłuszyła 
hejnał Wyścigu Pokoju? A 
wszystko w bajecznej, koloro­
wej oprawie. Symbolem majo 
wej imprezy jest gołąb — 
ptak pokoju. Nad stadion wy­
puszczono aż 2 000 gołębi.

Wspaniały spektakl na Sta­
dionie Warty im. 22 Lipca 
trwał w sumie niewiele ponad 
2 godziny. Jednak wszystkim 
tym, którzy od miesięcy przy- 
gotowywali to widowisko, w 
imieniu tysięcy osób zgroma­
dzonych na trybunach — ser 
decznie dziękujemy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Dokończenie ze str. 1

byli kolarze w biało-czerwo­
nych koszulkach. Wszyscy na 
si reprezentanci zgodni? pra­
cowali, by przygotować jak 
najlepszą pozycję do ataku 
Szoździe i poznaniakowi Ko­
walskiemu.

W pełni im się to udało. Na 
bieżnię stadionu jako pierw­
szy wjechał Szozda. Aż do me 
ty' był on ostro atakowany 
przez Galika (CSRS), lecz nie 
dał sobie adebrać prowadze­
nia. Trzeci był Szwajcar 
Schmid. który wyprzedził Ko 
walskiego.

POWIEDZIELI NA MECIE:

sze

Po 30 rundach rozgrywanej w 
Monte Carlo olimpiady szachowej 
w brydżu sportowym, reprezontan 
ci Polski zajmują nadął czwarta, 
pozycję mając 424 pkt. Polaków 
wyprzedzają Włochy — 444 pkt.. 
W. Brytania — 443 pkt. oraz Szwe­
cja — 432 pkt. (PAP)

7 gadzam się, że pilne spra- 
wy warto załatwiać tele­

fonicznie. Skraca to czas za­
łatwiania i usuwa konieczność 
biegania z jednego końca mia­
sta na drugi. Ale z tego do­
brodziejstwa techniki należy 
korzystać umiejętnie: telefono­
wać w sprawach naprawdę

Węgier A. Biber wygrał 
Mały Wyścig Pokoju
Zanim na bieżni Stadionu im. 22 

Lipca pobawili się uczestnicy 'Wy­
ścigu Pokoju, swoje zmagania za 
kci.czyli kolarze startujący W Ma­
łym Wyścigu Pokoju, imprezie tra
dycyjnie organizowanej 
„Express Poznański’’.

Ostatni IV etap I^no — 
(25 km) z.a kończył się 
stwem W. Liska (Poznań

przez

Poznań 
zwycię-
I) 36.39

przed Z. Satkanym (Budapeszt)
36.42
36.45.

H. Balcerzakiem (Konin)

Ostateczne wyniki Małego Wy­
ścigu Pokoju są następujące: 1. A. 
Biber (Budapeszt) 2.12.03. 2. w. Li 
sek (Poznań B 2.12.28, 3. W. Pan- 
kowski (Kalisz I) 2:12.58. 4. A. Ki­
nal (Poznań I) 2:13,21. 5. Z. Sarka 
ry (Budapeszt) 2:13.23. 6. W. Ol­
szyński (Poznań I) 2:13.24.

W klasyfikacji zespołowej zwy­
ciężył Poznań I 6:39.13 przed Ka-
liszem I 6:40.20
6:41.53. (wił)

Bud a pesztem

Wspaniała jazda
Stanisława Szozdy
okresy. Dzień odpoczynku

ważnych oraz redukować do
minimum czas rozmowy. Trze­
ba walczyć z długim „wisze­
niem” na słuchawce. co, nie­
stety, jest jeszcze bardzo czę­
sto spotykane. Także w godzi­
nach pracy.

AGNIESZKA MROCZKOWSKA 
Poznań

Telieton yt. „Może telefo-
* nem”, a zwłaszcza jego 

końcowe zdanie: „telefon może 
nam zaoszczędzić wiele cza-
»«./ nasunął mi pewne re-
fleksje. Oto na przykład kór­
nickie telefony w żadnym przy 
padku warunku tego nie speł­
niają. Odwrotnie — stają się 
przyczyną zdenerwowania i są 
złodziejami czasu.

Przed kilku laty chciałem 
się któregoś dnia telefonicznie 
upewnić, czy żona moja opuści

trjszystkie sprawy nadające 
. się do załatwienia tele­

fonem właśnie w taki sposób 
załatwiam i to od wielu lat. 
Między innymi zamawiam te­
lefonicznie kwiaty w kwiaciar­
ni przy ul. 27 Grudnia w Po­
znaniu, zamawiam bilety do 
kina w Ośrodku Przedsprzeda­
ży przy kinie „Bałtyk”, a tak­
że bilety do teatru. Osoby przyj 
mujące zamówienia są uprzej­
me i nie robią z tego proble­
mu. Rzecz w tym, że takie za­
mówienie musi być konkretne, 
a zamówiony „towar” trzeb z 
w terminie odebrać i nigdy nie 
zawieść. A przy zamówieniu 
podać nazwisko adres i tele­
fon, z którego się dzwoni, bu 
odbierająca zamówienia mogła 
je sprawdzić. Anonimowych’ 
zamówień nikt nigdy nie przi j 
mował i czynić tego nie mi:s'.

Ale są i paradoksy. Przez 30 
lat można było w Poznaniu zc - 
mawaić telefonicznie taksówki. 
Przez tyleż lat nie zdarzyło mi 
się ani razu, żeby kierowca, 
który przyjął zamówienie, za­
wiódł. Zdarzało się wszakże, 
że odbierano ede mnie zarr.ó-
uńenie, po czym kierowca

Stanisław Szozda po przejecha­
niu linii mety był bardzo uszczę­
śliwiony. Po odebraniu gratulacji 
od ojca i narzeczonej powiedział 
dziennikarzom: na moje dzisiej­
sze zwycięstwo zapracowało kilka 
osób. Przede wszystkim doktor 
Rusin, który dokładnie o- 
patrzył mi kontuzjowaną nogę; 
wspierający mnie na trasie koledzy 
z drużyny oraz kibice. Ich doping 
pomaga mi przetrwać najtrudniej

Poznaniu bardzo mi się przyda. 
Na dalszych etapach znów będzie­
my atakować, by w Berlinie zdo­
być jak najlepsze lokaty w tego­
rocznym Wyścigu.

Przedstawiciel Poznania, Janusz 
Kowalski, nie miał na mecie zbyt 
zadowolonej miny. Powiedział 
między innymi: Bardzo chciałem 
stanąć w Poznaniu na podium. 
Na trasie nieraz byłem w ataku, 
pomagali mi też koledzy, lecz, 
niestety, nie udało się. Na bieżni 
stadionu „wyrzuciło mnie” na wi 
rażu i musialem zadowolić się

go), a po południu przeprowa 
dzą lekkie treningi, (wił)

2.
3.

klasyfikacja 
INDYWIDUALNA IX ETAPU
. S. SZOZDA 3.12.48

straty do lidera
P. Galik (CSRS)
I. Schmid (Szwajcaria)

czwartym miejscem.

Dzisiaj 
przerwy.

kolarze mają dzień 
W godzinach przed-

południcwych gościć będą w 
patronujących im zakładach 
pracy (reprezentacja Polski 
— w Zakładzie Obrotu Towh 
r owe go Przemysłu Mleczarskie

5.
6.
7.
8.

19.
14.
36.
46.
49.

w.
E.

KOWALSKI
Bartonicek (CSRS) 
Simonnot (Francja) 
Schuer (Holandia) 
van Helvoirt (Hol.) 
Lauke (NRD)

. Bisacehi (Włochy)
W. MATUSIAK
T. ZAWADA
T. MYTNIK
M. NOWICKI

KLASYFIKACJA
IX ETAPU

1. POLSKA

2.
3.

CSRS 
Szwajcaria 
Holandia 
Rumunia

u 
29 
39 
39 
39
39 
39 
39 
39 
M
39 
39 
39

sek. 
sek.

sek. 
sek.

sek.

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

DRUŻYNOWA

KLASYFIKACJA PRUŻYNOWA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH

1. M. Hartniek (NRD) 29:02.43
straty do lidera

2. S. SZOZDA 19 sek.
3. P. Galik (CSRS) 1.50 min.
4. R. Isajew (ZSRR) 2.21 min.
5. G Lauke (NRD) 3.08 min.
«• T. MYTNIK 3.32 min.
7. M. Hrazdira (CSRS) 3.33 min.
»• W. van Helsoirt (Hol.) 4.18 min.
9. B, Drogan (NRD) 4.22 min.

19. A. Bartonicek (CSRS) 4.59 min.
11. M. NOWICKI 5.97 min.
14. J, KOWAL. SKI 7.42 min.
32. T. ZAWADA 32.57 min.
3«. W. MATUSIAK 35.37 min.

PO IX ETAPACH

2.
3.

NRD 
CSRS 
POLSKA

5. Rumunia

87:13.37 
straty do lidera

1 min. 49
1 min. 55
2 min 55

39 min. 38

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

sprawdzał je pod moim nume­
rem, by się przekonać, że nikt 
nie robi mu kawału. Miał do te 
go prawo, bo nie brak chuligań 
skich wygłupów i naciągania. 
Wszakże prawie od roku nie 
można wezwdć taksówki tele­
fonicznie, ponieważ Zrzeszenie 
Kierowców Prywatnych Tak­
sówek wydało zarządzenie, że­
by na postojach były telefony 
jednostronne. Można pó tak. 
sówkę dzwonić, ale kierowca 
nie ma możliwości oddzwonić. 
żeby sprawdzić wiarygodność 
wezwania. Wobec tego kierow­
cy nie podejmuj-', wcale tele­
fonów. (...) Ostatnio uśydano 
nowy p^an m. Poznan;a. Przy 
postojach taksówek podano rf”_ 
mery telefonów. Nawet ich 
przybyło. Ale to fikcja. Bo te'. 
letony są, tylko nikt ich nie 
odbiera.

JANINA KOWALSKA 
Poznań

9.39.24 
straty do lidera 

19 sek. 
29 sek. 
3« sek. 

/ , ’, ) X sek.

2.
3.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

KOLARZY

M. Schiffner (NRD) 24 pkt.
M. Tanew (Bułgaria) 19 pkt.
J. KOWALSKI 11 Pkt.
W. MATUSIAK 10 pkt.
B; Isajew (ZSRR) 6 pkt.
N. Gorełow (ZSRR) 6 Pkt.

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku 
Anonimów nie nubllkuiemy 
Zastrzegamy prawo skracan a 
korespondencji. Nasz adres: 
„Gło« WielkonołsP** 
pocztowa 1874 Poznań.
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K o m u n i ta I

Telegram! Telegram!

Dyrekcja €¥RKU ,,/lS^ uprzejmie zaprasza wszystkich 
mieszkańców Poznania i okolic na

MIĘDZYNARODOWY PROGRAM 
z udziałem wybitnych artystów areny CSRS, NRD i Polski 
Premiera dnia 21 maga 1970 r. o ^o<fz. 19,00 
Ulica Jerzego narożnik Bema. ZAPRASZAMY!

UWAGA! PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW ZBIOROWYCH I INDYWIDUALNYCH W „ORBISIE” POZ­
NAŃ, UL. CZERWONEJ ARMII 33, TEL. 549-33 ORAZ W KASIE CYRKU OD 10.00—19.00 TEŁ. 33-30-30.

MM-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Ciepl 
w Poznaniu — zawiadamia, że w zwią^^ 
z robotami ziemnymi

Praca £ Nauka
Osoba do lekkiego szycia 
potrzebna. Może być z 
prowincji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47701g.
Posiadam pomieszczenia 
nadające . się na jakąkol­
wiek pracę chałupniczą — 
przyjmę wspólnika ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45723g.  
Pomoc kuchenna w pen­
sjonacie w Kołobrzegu od 
1 czerwca do 15 września 
— 20 osób, potrzebna, tel. 
467-33. 47793g
Fryzjerka potrzebna, Szy 
mańskiego 10 (piać Wios­
ny Ludów). 45717g
Uczniów do lakierni sa­
mochodowej. przyjmę Wa 
runki bardzo dobre. Ma- 
teckiego 4, Piątkowo.

45574g

Stary żyrandol mosiężny, 
kufel do piwa, lampę naf 
tową kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45882g.___________ __________
Do VW 1500 kupię części 
przedniego zawieszenia, 
szybę przednią, błotniki 
przednie, tel 501-15.

'______ 45728g
Sprzedam prasozbieraez 
„Robot” w dobrym sta­
nie. Haremza, Węgorzewo 
38, 62-280 Kiszkowo.

354p

Sprzedam większą ilość sa 
dzonek pomidorów grun­
towych „Venture” nie wy 
magające palikowania, 
„Krakowskie” (wczesne). 
Turowski, Róża koło Gnie 
zna. 545p

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię obrączki szerokie, 
pierścionek, radioodbior­
nik „Elisabeth” „Meluzy- 
na”. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 541p.
Kupię lodówkę ul. Długa 
7 m. 13. 45537g

Sprzedam owce „Mery­
nos” zarodowe (szt. 43). 
Jan Dorna, Poznań, Star­
towa 17 m. 1. 45508g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jednopłytową, nie 
miecką „Meteor”. Możli­
wość przystosowania przy 
stawki. Poznań, Słowac­
kiego 44/46 m. 4a 45501 g
Sprzedam WSK-125-B1 z 
kaskami, tel 672-441.

45890g

Sprzedam sygnety złote: 
męski, damski, pierścio­
nek z rubinem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45514g.
Practicę LTL obiektyw 
TESAR 2,8 sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 45598.
Sprzedam meble, wózek 
dziecięcy, motorower „Ko 
mar”. Zeylanda 7 m 5 
mała brama.. 45570g
Bufet swarzędzki, biurko, 
biblioteczkę, maszynę do 
szycia tanio sprzedam. 
Tel. 647-55 od godz. 16-tej.

45535g
Sprzedam «tół, szafę, bu 
fet, 2 nocne stoliki, obra 
zy, piec kuchenny, piec 
do łazienki. Poznań, Dzia 
łowa 2 m. 3 . 45615g
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Dolna Wilda 28 
m. 15 w godz. 17—20.

45»02g
Sprzedam pianino z płytą 
metalową, różne meble i 
lustra. Chełmońskiego 4 
m. 2 po godz. 16. 45735g
Sprzedam wózek głęboki, 
jasny, Poznań, ul. Prą- 
dzyńskiego 14 m. 1 po 
godz. 17. 45766g

Sadzonki pomidorów i go 
ździkow sprzedam. Poz­
nań, tel. 679-255. 45900g
Sprzedam motocykl MZ 
TS-250 oraz WSK-125. Pod 
stolińska 10 m. 10.

45619g
Sprzedam komplet ma­
szyn rzeżnickich w do­
brym stanie. Pniewy, ul. 

■ Dworcowa 31. 45297g
Sprzedam 60 m2 wykładzi 
ny podłogowej zielonej o- 
raz używaną chłodziarkę 
„Śnieżkę”. Tel. 521-25 po 
godz. 18-tej. 45250g
Sprzedam suknię ślubną, 
wózek głęboki, maszynę 
do szycia, zegar wiszący. 
Osiedle Kosmonautów 7 g 
m. 65 po godz. 18-tej 

45326g
Sprzedam ławę, stolik pod 
telewizor, wózek dziecię­
cy głęboki, osiedle Oświe 
cenią 55 m. 26 . 45330g

। Prostownik selenowy typ 
BZA 24/10 (warsztatowy) 
sprzedam. Informacje po 
godz. 18-tej. Poznań, tel. 
639-65. 45362g
Szynszyle okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45410g.

4541Og

Zamienię lub sprzedam 
Moskwicza 407 na Traban 
ta 600 Combi lub Syrenę 
104. Poznań, Kanałowa 
11, garaż od godz. 16 — 
19.00. 48348g
Samochód kupię do 70 tys. 
zł Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45353g.

45353g

Lokale
Zamienię mały pokój we 
wspólnym mieszkaniu 
(dwie starsze osoby), co., 
słoneczne, wysoki parter, 
Dąbrowskiego przy Kocha 
nowskiego na większe. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 45395g.
Zamienię mieszkanie M-3, 
spółdzielcze w Zielonej 
Górze na równorzędne 
lub większe w Gnieźnie. 
Wiadomość: J. Olejniczak, 
65-434 Zielona Góra, ul. 
Motelowa 18 m 36.

45364g
Zamienię dwa duże poko­
je, kuchnia, c.o., bez ła­
zienki 62 m2 na dwa małe 
pokoje, kuchnia, łazienka 
lub jeden duży pokój, ku 
chnia, łazienka. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45404g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi po cenie 
okazyjnej. Po kupnie ca­
ły wolny. Zgłoszenia: Ed­
mund Wendland, Borek 
Wlkp., Rynek 3, 45372g
Sprzedam dom dwuro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, pomieszczenie na 
warsztat, 0,35 ha ziemi, 
PKP, PKS, Urząd Gmi­
ny, 23 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45442g.

Zguby Różne
Zaginął kwit komisowy 
nr 4951 A i B „Desa” na 
nazwisko Kamocka. Oś. 
Jagiellońskie 4 m. 5.

45394g

Poszukuję garażu — oko­
lice Wildy. Przemysłowa 
51 m. 22. 45343g

® Matrymonialne
Wdowiec 64-letnl, samot­
ny rencista, pozna panią 
od lat 50 do 60 bezdziet­
ną z własnym mieszka­
niem, ze środowiska wiej 
skiego. Cel matrymonial­
ny. oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45247g.

45247g

UWAGA TURYŚCI I
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI 
PAĘIWWZYMIj SPORTOWYMI w POZNANIU

OFERUJE

NA NADCHODZĄCY SEZON WIOSENNO-LETNI 
POLECA DUŻY WYBÓR:

— namiotów,
— mebli campingowych i wczasowych, 
— śpiworów i materacy,

' — łodzi,
—- kajaków,

KTÓRE MOŻNA ZAKUPIĆ NA POKAZIE SPRZĘTU 
SPORTOWEGO i TURYSTYCZNEGO zorganizowanego na 

placu Wieniawskiego — „Teatru łka” — w dniach 
od 20 maja do 20 czerwca br. w godzinach 10—18.

Fachowych porad w zakresie użytkowania oraz konserwacji 
sprzętu sportowo-turystycznego udzielać będzie instruktor 
PTTK,

2540-K1

OSTROWSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
w Ostrowie Wlkp.

ZAWIERAJĄ POROZUMIENIA WSTĘPNE

NA BUDOWĘ KACZNIKÓW

ORAZ WIELOLETNIE UMOWY KONTRAKTACYJNE

NA FERMOWY OD CHOW
MŁODYCH KACZEK TUCZONYCH i GĘSI

z właścicielami 
w odległości do

użytków rolnych położonych 
50 ew. 70 km od Kępna.

Istnieje możliwość otrzymania kredytu z banku.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem:
Ostrowskie Zakłady Drobiarskie w Ostrowie Wlkp„ 
ul. Dembińskiego nr 13, telefon 44-34, wewn. 35.

1075-K2

u N IEWA2NIA się
ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ O BRZMIENIU :

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową oraz kopaczkę do
ziemniaków dobrym
stanie. Czesław Maciński, 
62-980 Lusowo, ul. Nowa

45898g

Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego 

Oddział Restauracji i Kawiarń 
Herbaciarnia Drużba

ul. Ratajczaka 37, telefon 589-57
2309-K1

Sprzedam szczenięta rodo 
wodowe rasy cocker-spa- 
niel złote. Dzwonić w 
godz 16—18, tel. 20-90-64.

45773g

STRONA

GŁOS — 19 V 1976

Sprzedamy tanio sypialnię 
stół, krzesła i inne meble 
oraz wózek głęboki Wia 
domość w godzinach wie­
czornych. Kałużni, Kra­
szewskiego 17 m. 14.

45665g

wysokiej jakości 
SPRZĘT

radiowy i telewizyjny
radioodbiorniki samochodowe, 
magnetofony kasetowe i szpulowe, 
telewizory.

POLECAMY SZCZEGÓLNIE TELEWIZORY:
Libra 203
Neptun 623
Ametyst 1012
FE 201

— 24
— 24
— 20"
— 24 " produkowany

we współpracy z firmą Telefunken.

ZAMKNIĘTY BĘDZIE DLA RUCHU 
ŁOWEGO północno-wschodni odcinek Rnn 
da Rataje w terminie od 19 maja do 2 
wca 1976 r.

Objazd w kierunku Ronda Środki odbvw 
się będzie ul. ul. Krzywoustego, Ostrowski 
Łacina.

Za powstałe trudności w ruchu kołowym 
MPEC przeprasza wszystkich użytkowników 
dróg-____________________ 2612-Kl

Instytut Filozofii UAM w Poznaniu zawada 
mia, że w dniach 28—29 czerwca 1976 r. od 
będzie się kolokwium kwalifikacyjne dla kan­
dydatów na studia doktoranckie przy Instytu­
cie. Kandydaci winni złożyć: podanie, dyplom 
ukończenia studiów magisterskich, życiorys 
kwestionariusz osobowy (oraz dwa zdjęcia)’ 
opinię z zakładu pracy z odpowiedniego 
instytutu bądź katedry — do dnia 15 czerwca 
1976 r. w sekretariacie Instytutu (Poznań u! 
Szamarzewskiego 91c, II ptr.). Doktoranci sp^ 
cjalizować się będą w zakresie histoiij 
fii, bądź w zakresie teorii poznania naukowe, 
go (w dziedzinie nauk przyrodniczych lub hu- 
manistycznych).

Informacje o wymogach obowiązujących na 
kolokwium można uzyskać w sekretariacie In­
stytutu Filozofii UAM. . 2532-K1

Przetargi

Cukrownie Wielkopolskie Cukrownia „Środa’ 
w Środzie Wlkp. ogłasza PRZETARG NIE- 
OGRANICZONY na sprzedaż

samochodu osobowego marki „Warszawa’
rocznik 1968. Cena wywoławcza 30.000,—

Reflektanci na kupno mogą oglądać samo­
chód codziennie w godzinach od 10—12.

Przetarg odbędzie się w Cukrowni w dniu 
3. 6.. 76, o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
w kasie Cukrowni wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej najpóźniej w dzień 
przetargu do godziny 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
। stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. 1031-K1

PRZEDSIĘBSORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZHEOO

Oddział w Poznaniu

ZAPRASZAMY do sklepu w Poznaniu, Głogowska 61.
2590-K1

Maszynę do pisania Con­
tinental z długim wał­
kiem sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45371g.
Sprzedam rower wyścigo­
wy „Diamant”. Poznań­
ska 42 m. 16 45438g
Sprzedam nowy kożuch 
damski, 160—170 cm. Poz­
nań, ul. Gronowa 21 m 1 
(Winogrady) po godz 17. 

45446g
Sprzedam nową witrynę z 
nadstawką, ławę oraz sza­
fę do odzieży. Leszczyń-
ska 111. 45472g
Sprzedam pierścionek z 
kamieniem. Waga 13 g. 
Oferty „Prasa” Grunwall 
dzka 19 dla 45489g.
Kupię przyczepę bagażo­
wą N 250-C lub pożyczę 
na lipiec, tel. 67-54-24 po
17-tej. 45354g

o Samochody
Warszawę „M-20” w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Garbary 36 m. 9. 
Zgłoszenia po godz. 15-tej.

45403g
Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Tel. 642-34
po godz. 18-tej. 45461g
Sprzedam Warszawę M-20 
1964 r. lub zamienię na 
MZ z obudową sportową. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45392g.

Kupię Traoanta. Volks- 
wagena lub Syrenę 105 w 
bardzo dobrym stanie. O- 
ferty ..Prasa’- Grunwaldz­

ki 19 dla 45 79g.
Sprzedam kompletne nad­
wozie Wartburga 312. Tel. 
411-933 wieczorem.

45288g

Warszawa pokój z kuch­
nią stare budownictwo, 
ogrzewanie akumulacyjne 
zamienię na dwa pokoje 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47816g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Poznaniu zamienię 
na podobne w Warszawie, 
chętnie Powiśle. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45366g.

@ Nieruchomości
Kupię spiesznie dom na 
dwie rodziny, wolne mie 
szkanie wyłączone w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45271g.

45271g
Kupię działkę do 0,5 ha 
wolną lub zadrzewioną 
nad jeziorem lub w po­
bliżu lasu, do 50 km od 
Poznania. Oferty z poda­
niem wielkości i ceny 
działki. „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45281g.

45281g
Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową (domu 
bliźniaczego) oraz mate­
riałem do wykończenia 
Poznań — Karolin. Infor­
macje Poznań — Dębiec, 
ul. Klonowa 11 m 27.

45286g
Działkę rekreacyjną 450 
m2 przy lesie 10 km od 
centrum Poznania, zagos. 
podarowaną solidny budy 
nek mieszkalny sprzedam. 
Tel. 67-22-53 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45424g.
Sprzedam dom: 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c.o. w 
Starołęce. . W rozliczeniu 
konieczne mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 45462g.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
IM. ARMII LUDOWEJ „ALBA” W ŁODZI 

telefon 463-57, telex 886558

informują, że w związku z uruchomieniem nowej produkcji

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY OD BM. NOWETKANINY BARWIONEI KOLOROWO TKANE
grupach:

— SUKIENKOWE
KOSTIUMOWE

UBRANIOWE
KOSZULOWE

— dekoracyjne

Charakterystyka wyrobu:
— doskonała stabilność kształtów, która nie ulega zmianie 

po wielokrotnym praniu w warunkach domowych, 
— wygląd estetyczny na poziomie standardu światowego- 
— możliwość uzyskania czystych wybarwień w szerokiej

gamie kolorystycznej, duża odporność na działanie czyn' 
ników mechanicznych (tarcie, wypychanie, rozrywanie)- 

— doskonała odporność na mięcie.

Zamówienia złożone w oparciu o wzorce tkanin o 
rokiej gamie kolorów — realizujemy w ciągu 3 dni.

1149-^2



pracownicy poszukiwani__  
od owych Targów Poznań- 

zaraz do pracy na czas, określo- 
^^K/organizacji Międzynarodowych Tar- 

PPT«nańskich następujących pracowników: 
^.Jinieślników:

mal»rzy
stolarzy 
tapicerów 

" elektryków i innych 
" „racowników do służby porządkowej 
" • pomocniczej w tym również rencistów 

U korzystnych warunkach-
trunki pra^ i Płacy do omówienia w Wy- 
' Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 

d^niu ul. Głogowska 14 (parter) w godzi- 
11 do 13 z wyjątkiem soboty.

n»ch 2529-KI

praca • Nauka
y^iTelektryka' 16 lat 
lft"me Poznan, Dzier- 

•"■'imTna sezon kucha- 
A kucharkę w miej 
^awosci nadmorskiej, 
^enia kierować na 
^Bar Zefir”. 76-034 
& P'ta Sarbinowo 
£ e woj koszalińskie 
M’rs* 45490g

^trudnie rencistę do pra 
, w transporcie. Poznan. 
Porowskiego W

T^dnięfryzjerkę na 
„,-n Puszczykowo, Po-

W. 48O28g

nr Sprzedaż

kewolwerówkę przelot 
«acion (7) 22 mm stan 
obojętny oraz kompresor

5 atm kupię. Oferty 
prasa” Grunwaldzka 19 

dla 45430g.
Kupię szlifierkę do otwo­
rów szlifierkę do wał­
ków prasę hydrauliczną 
; tokarce. Jerzy Cho- 
dr»k. 6’-®63 Poznań, ulica 
Tir igramy 36 m. 2.

45431g

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 
zbioru, szable, kufel do 
piwa, żyrandol świeco­
wy, wielki kieszonkowy 
zegarek, obraz i różne 
starocie również od poza 
miejscowych kupię. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda) 
od godz. 14,00,______ 45593g
Wydzierżawię, lub sprze­
dam włoską, nową maszy­
nę do lodów. Łódź, tet. 
385-24. 1171-K2
Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wszyst­
kich typów oraz prostow 
niki do ładowania akumu 
lątorów wykonuje: Za­
kład Usługowy napraw 
telewizorów i radioodbior 
ników, Poznań, Wielka 
20. Janiszewski. 45491g

£ Samochody
Sprzedam Syrenę 184, rocz 
nik 1971, tel. 200-765.

45352g

0 Lokale
Oddam w dzierżawę 2-po 
kojowe mieszkanie, ume­
blowane, bez łazienki, w 
centrum, stare budo.wnic 
two. Płatne 2 lata z gó­
ry. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47263g.

0 Nieruchomości
Dogodnie położoną dział­
kę budowlaną w Środzie 
Wlkp. z barakiem nada­
jącym się do tymczaso­
wego zamieszkania lub 
działalności rzemieślniczej 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
+8376g.

Sprzedam w Poznaniu o- 
gród 5000 mi z domkiem 
gospodarczym 2-pokojo- 
wym, c.o. i oranżerią. Bro 
nisław Jankowski, 85 - 229 
Zielona Góra, Dzierżyń- 
skiego 18 m. 109. 1177K2
Dom jednorodzinny w Po 
biedziskach (3 pokoje, ku 
cbnia 60 m!, c.o., gaz, 
prąd, kanalizacja (mały 
ogród) zamienię na mie­
szkanie własnościowe — 
M-2, M-3 w nowym budo 
wnlctwie w Poznaniu, e- 
wentualna dopłata. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44294gpr.

Zguby 0 Różne
Zgubiono obrączkę ślub­
ną z inicjałami Z.A.
31-05,75 r. Zwrot wyna­
grodzę. Kosińskiego 2 m.
15. 4824^g
'Zaginął piesek pekińczyk, 
jasno-brązowy, okolica 
Belwederskiej, wiad. tel. 
67-31-08, zwrot za wyna­
grodzeniem. 48262g
Szycie kołder, czyszczenie 
pierza, Poznań, Swarzędz 
ka 11, Osiedle Warszaw-] 
skie. 47494g
Wypożyczalnia najmod- ■ 
niejszych sukien ślub-1 
nych, wieczorowych, weio 
nów, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20 . 48048g
Saturator i syfonicę — 
sprzedam. Kożuchów, Zie­
lonogórska 19. U10K2

Jan Berbeka zamieszka­
ły Ostroróg ul. Podgórna 
przeprasza obywatela An 
drze ja Donda je wskiego, 
zam. Ostroróg ul. Pniew 
ska za znieważenie go w 
dniu 14. 3. 1976 r. 1110K2

Uczciwego ełektr©instala­
tora za dobrym wynagro­
dzeniem zatrudnię. Leszek 
Szymański Poznań, ulica 
Solna 16 m. 7 po godz. 1*.

453O5g

Przyjmę pracę chałupni­
czą na folię eletynową. 
Posiadam zgrzewarkę O- 
ferty „Prasa” ul. Grun­
waldzka 19 dla 45468g.

Przyjmę akwizycję, powia 
dam samochód osobowy 
Fiat 12fip. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45672g.

Zakład Gręplarski poleca 
usługi w zakresie gręplo­
wania wełny i waty na 
kołdry. Zapraszamy co­
dziennie w godz. 8—16. w 
soboty godz. 8—14. Poz- 
nąń, Piękna 47 naprzeciw 
Ogrodu Botanicznego.

474 48g

Nowość! Trzepanie, czy­
szczenie dywanów, tapi- 
cerki meblowej i samocho 
dowej na miejscu u klien 
ta, tel. +54-99 rano i wie­
czorem, Łużycka 34.

46714g

Telewizory fachowo na­
prawiam, tel. >15-77, Ko­
pański. 4tkWg

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, teł. 
740-87, Łukaszewski..

+6317g

Nowo otwarta pracownia 
szycia 1 modelowania fi­
ranek i zasłon, Samuela 
Engla 14. 4«044g

Okazja! WSP „Usługa” 
uszczelnia okna taśmą a- 
luminiową (importowaną) 
po obniżonej cenie. Za­
kład nr 190, ul. Gwardii 
Ludowej 34, tel. 333-722 
Janusz Dzikowski. 43O47g

Przystąpię do wspólnej 
budowy domu bliźniacze 
go, segmentu lub inne 
propozycje. Załatwię for­
malności, pracowników. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4483«g.

Kożuchy, płaszcze., kurt­
ki skórzane, farbuję, zam 
sr.owe odnawiam. 27 Gru 
dnia 5. 47153g

0 Matrymonialne
Oficera Wojska Polskiego 
pozna wdowa po pułkow­
niku, samotna 42-letnia. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Praia” Grunwaldzka 
19 dla 45468g.
Rozwiedziony 49-letni, pra 
cownik fizyczny, wysoki, 
pozna panią do lat 43, ma 
terialnie niezależną, sym­
patyczną, gospodarną, ła­
dną i zgrabną. Cel matry 
monialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45415g.

45415g
Samotna, 30-letnia z eor- 
ką 7-letnią pozna pana od 
39—45 lat na stanowisku, 
może być wdowiec z jed­
nym dzieckiem Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45458g.
Rozwiedziona 35-letnia z 
synkiem, wykształcenie 
średnie, pozna kultural­
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
447<>6g.
Kulturalna 54-letnia z mie 
szkanióm M-3, niezależna, 
pozna przystojnego, kul­
turalnego pana do lat 60. 
I.eśnicy mile widziani. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44762g.
Dla kolegi, kawalera lat 
28 średniego wzrostu, ze 
średnim wykształceniem, 
przystojnego, poznam pan 
nę pracującą zawodowo, z 
mieszkaniem lub bez. 
Zdjęcie mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 44884g.
Kawaler 37-letni, z zawo­
dem, pozna pannę niepa­
lącą. również z środowis­
ka wiejskiego. Cel mątry 
monialny. Oferty „Pra­
są”, Grunwaldzka 19 dla 
45O31g.

Pani 30-letnia pozna pa­
na do lat 37. z mieszka­
niem. Dziecko mile wi­
dziane. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44979g.

Kulturalna, przystojna, 
wyższe wykształcenie, na 
stanowisku, w średnim 
wieku, pozna o podob­
nych walorach, najchęt­
niej wdowca, średniego 
wzrostu 53 — 58 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44637g.

Zasadnicza Szkoła Przyzakładowa Z. M. „POMET” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
na NOWY ROK SZKOLNY 1976/1977

SZKOŁA KSZTAŁCI
w następujących zawodach:

TOKARZA — chłopców i dziewczęta
• FORMIERZA ODLEWNIKA — chłopców.
Klasa pierwsza będzie miała rozszerzony program wycho­
wania fizycznego ze specjalnością w piłce nożnej (chłopcy). 
Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki w wy­

branym zawodzie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Dokumenty należy składać w Sekretariacie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, a dodatkowe 
informacje można uzyskać telefonicznie pod numerem 707-26.

1661-K1

Dwie panie, wdowy, eme 
rytki po sześćdziesiąte" 
z mieszkaniem poznają 
starszych kulturalnych 
panów. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45888g.

Panna, 25-letnia, po stu­
diach, wzrost 165 cm, po­
zna kawalera do lat 35 w 
celu matrymonialnym. O- ! 
ferty „Prasa”, Grunwal- ' 
dzka 19 dla 45l50g. '

Wdowiec samotny, kultu 
ralny, materialnie nieza­
leżny, przystojny, wyso­
ki, pozna panią samotną, 
kulturalną wiek 45—55. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45621.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” n-TVt Poz­
nań, Libelta 29 poleca swo 
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 4«731g

Dni» 14 maja 1976 roku zmarł w Poznaniu 
emerytowany profesor Akademii Medycznej

dr JÓZEF WIZA
harcmistrz, instruktor Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP i harcerstwa akademickiego, współtwórca 
Szarych Szeregów w Poznaniu i w Warszawie, 
członek Komisji Historycznej ZHP w Poznaniu.

Całym życiem wiernie służył Harcerstwu 
1 Polsce.

Żegnają Go harcerskim Czuwaj
przyjaciele i druhowie 

kilku pokoleń harcerskich
*8»34g

Dnia 15. V 1976 r. zmarł nasz zasłużony Tere­
nowy Opiekun Społeczny

HENRYK STRZEMPKOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

pracownicy
Działu Służb Społecznych

oraz Terenowi Opiekunowie Społeczni

Pogrzeb odbędzie się w środę, ddia 19 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

U99-K3

W dniu 15 maja 1976 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł nasz niezapomniany kolega

HENRYK STRZEMPKOWSKI
szlachetny i prawy człowiek.

Żegnamy Go z głębokim bólem, a Rodzinie 
Zmarłego składamy serdeczne współczucie.

Grono najbliższych współpracowników
* Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia” 

48486gDział Sprzedaży

, z za'em zawiadamiamy, że w dniu 14 maja 
1W5 roku zmarł

dr hab. med. JÓZEF WIZA
irytowany profesor mikrobiologii, były dłu- 
Hetni kierownik Zakładu Bakteriologii i Wiru- 
solcgii Klinicznej Instytutu Biostruktury A,M.

W Poznaniu.

Zrnarłym straciliśmy zasłużonego naukow- 
. ■ nauczyciela i wychowawcę oraz cenionego 
Pracownika Instytutu.

odbędzie się 19 maja o godz. 12.36 na c,"entarzu junikowskim.

Pracownicy Instytutu Biostruktury A.M.

48333g

t Dnia w maja 1976 r. zmarł nagle, namasz- 
yriolej*^św., nasz najukochańszy mąż, 

i kuZyn dzradziuś, teść, brat, wujek, szwagier

Marceli Lubiatowski
nauczyciel

na tL, odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.00 
'•'nentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
osimy o nieskładanie kondolencji.

1 ^ki 30 m. 8. 1208-U3

t ma rpaja 1976 r. zmarła nasza droga ma- 
’ babcia i ciocia, śp.

MARIA PINKUS
I voto JARECKA

o^D^fcię się dnia 26 bm. o godz. 14.06 
tErzu w Mosinie.

W żąlu pogrążona

$?!{blna 3.

Dnia 17 maja 1976 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 92

WIKTORIA BEDNARKIEWICZ
Z WRZESIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.45 
na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

rodzina

Swarzędz, ul. Dworcowa 6. 485 J6g

Dnia 8 maja 1976 r. zmarł pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

JACEK RACINOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają : ' _■ - - . -

Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 
z Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu

1171-K3

tDnia 17 maja 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 84, Śp.

ZOFIA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.08 

na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona
rodzina

Ul. Matejki 56 m. 5. 1962-U3

tDnia 16 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 73

ANIELA PALUSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu parafialnym w Kazimierzu Wlkp.

RODZINA

48377g

tW dniu 15 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, brat, 

szwagięr, teść, wujek, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

ANDRZEJ ŁAGANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.00 

na cmentarzu w Głuszynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Młyńska 8 m. 3. 4#355g

tDnia 17 maja 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

ukochana żona, nasza mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

PELAGIA KIERZENKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. M.38 

na cmentarzu gó>rc?yńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kramarska 21 m. 4. 12O1-U3

tDnia 16 maja 1976 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż

STANISŁAW .PIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 

na c»nentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

483 27g Ul. Kosińskiego 14 m. 3. 12O4-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 maja 1976 r. zmarł nagle

mgr inż. MARIAN KARPIŃSKI
nr. w 1909 r. w Przemyślu, zasłużony pracownik 
Instytutu Zootechniki, uczestnik IT wojny świa­
towej, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i wieloma odznaczeniami wojskowymi.

Dyrekcja Instytutu Zootechniki 

w Krakowie

1206-K2

Dnia 17 maja 1976 roku zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
lat 74

WŁADYSŁAW' JUST
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 -. 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Tarnowo Podgórne. 48356g

8^W—8I8II I8HMWE

tDnia 17 maja 1976 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 67, mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

SZCZEPAN SOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 16.15 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Stanisława 31 m. 2. 12O7-U3

tDnia 14 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, śp.

JAN URBANIK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Poranek 13b m. 5. 1206-U3

tDnia 17 maja 1976 roku zmarła nagle nasza 
rkochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA SCHNEIDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 16.36 

na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Pochyła 13. 12»5-U3

■ 4- Dnia 17 maja 1976 r. zmarła nasza ukochana 
I matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 83, śp.

MARIA KOZŁOWSKA
z domu PACHOLSKA

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 10.56 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Sielska 32. 46416g

tDnia 16 maja 1976 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, w 65 ro­

ku życia

WŁADYSŁAW PIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.06 

na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku strapiona 

żona z rodziną
Luboń, ul. Migalli 35 . 4835?g

tDnia 17 maja 1976 r. zmarła moja najuko­
chańsza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

FRANCISZKA HERTMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 
rodzina 

1209-U3 
|IMHninaMBNHRMHM8MHIIMaBaraHMaRMniMKSk'^ąBi*uC<ai

4- Dnia 17 maja 197« roku zmarł w wieku lat 49 
1 nasz ukochany mąż, tatuś, brat i wujek

WITOLD MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.
Strapiona 

żona z rodziną
VI, Nowe Zagórze 7 m. 2. 1303-U3

tDnia 17 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 73. śp.

STANISŁAW GOLON
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodziną
Osiedle Piastowskie 73 m. 16, 
dawniej, ul. Kantaka 7. 1?11-U3

tDnia 17 maja 1976 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, śp.

KAZIMIERZ JUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona

Ul. Mickiewicza 15 m. 4. 1187-U3

tDnia 16 maja 1976 r. zmarł po krótkich leez 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 

ukochany tatuś, syn, brat, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 40

ZYGMUNT HRYNIEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Ul. Michałowska 8 m. 1, 
dawniej Górecka 17. 48420g I

S. + P. 
z SUCHOCKICH 

STANISŁAWA MAJCHRZAK 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bo- H 
gu dnia 18 maja 1976 r.. w wieku 90 lat, nasza 
najukochańsza matka, ciocia, teściową, babcia 0 
i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go- B 
dżinie 14.06 na cmentarzu parafialnym przy ko­
ściele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona M 
rodzina

Swarzędz, ul. Niezłomnych 18. 48483g
■ !■— IIM.M I/9

tDnia 16 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, 

ŚP- I;

PELAGIA SMIGLAK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 
15.36 na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Luboń. 483S3g



MAJ Mikołaja.

19 Piotra

Ćroda Słońce: 3.39—19.35i
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K TEATRY

OPERA — g. 19 „Trąyiata”.
MUZYCZNA — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.

KKNA I
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Nie 

ogiądaj się teraz” (ang. la 1.), g. 
la,3u, ii Aj, 2ó „u.dzie s^ę pouziaia 
siooma Kompania” <fr. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ta 
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie” (ir. 15 1.), g. 17.30, 20 „ustai- 
nie zadanie” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15
„Zorro” (wł.-fr. o.o.), g. 17.30, 20 
„Tragedia Posejdona” (uSA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 1«. 20.15 
„Policjanci’ (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Pięć łatwych 
utworów” (uSA 18 L), 12, 16, 18 
„Drapieżca” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Za 
głada Japonii” (jap; 15 1.).

GW1AZDA g. 10. 12. 14. 16
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji”' (wł. b.o.), g. 18. 20 „Lala”
(Wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 
wa” (USA 15 1.).

20 „Rozmo

MALTA 16, 18,
stu żołnierz” (rauz. 15 

MINIATURKA — g.

20 „Po pro

15.30 „Po-
jedynek potworów” (jap. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Kochanka buntowni­
ka” (bułg. 18 1.)..

OSIEDLE — g. 16, 19 „Zagłada
Japonii” (jap. 15 1.), 

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Zaloty pięknego dragona” (czes. 
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30 „Niewin 
ni o brudnych rękach” (fr.-wł.- 
RFN 18 1.), g. 15.15, 17.30, 20 „Po 
dróż” (wł. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Szczęśliwego Nowego Ro­
ku” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Jak zdobyć 
prawo jazdy” (fr. 15 1.), g. 17.30, 
„Noce i dnie” cz. I i II.

WARTA — g. 10, 15.30 „Syno­
wie szeryfa” (USA 15 1.), g. 12, 
17.30, 20 „Ucieczka gangstera”
(USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ulzana —
wódz Apaczów” (NRD b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
JO.15 „Trzej muszkieterowie” (pa- 
namski b.o.).

WRZOS (Mcsina) — g. 17, 19.15 
„Pierwsza spokojna noc” (wł. 18

FOTOPLASTIKON g. 13—18
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

K 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Carbary 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; laryngologia, neurologia 
— ul. "Etz^byszewskiego -49;* <■'. ■

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego ,!w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych - 

Podstacje:
teł. 909.
ul.

32-12-61; Osiedle
Bukowa 1.
Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

tel. 722-24; lii. Ugory 18. tel. 592-30; 
Ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, ople 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Głogowska 47. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

K BADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół: 8.35 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Słuchamy kapel i 
śpiewaków ludowych z" regionu 
rzeszowskiego; 10.08 Muzyczne de 
dykacje dzieciom; 10.30 „Róża i 
płonący las” fragm pow.; 10.40 
Leksykon jazzu; 11.12 Mozaika poi
skich melodii;
muzycz. antenie:
muzycznej antenie;

11.30 Rzeszów na
; 12.25 Rzeszów na

13 Zespół
Ręyal Rag; 13.15 O zdrowiu dla 
zdrowia; 13.35 Ballady ludowe 
różnych narodów; 14 Muz. na wol­
nej przestrzeni; 14.20 Sport to 
zdrowie; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki: 15.35 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy;
16.06 U przyjaciół; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Muz. nowo 
śd z Hawany; 17 Radiokurier;
17.20 Parada polskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn.; 1S.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Polskie zespoły jaz 
zowe; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Konc. z gwiazda Elton 
John; 21.18 Konc. chopinowski; 
22.29 Śpiewa W’. Antkowiak; 22.30 
Uczeni w anegdocie — Z. Freud — 
psychiatra neurolog; 22.45 Muz. 
kącik wspomnień; 23.05 Inf. z WP;
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23J5 Konc. symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0-01, 1, 2. 3. 4. 5,
8.25. 8, 9, 10, 12 C5. 15, 16.
22, 23.

19, 20, 2L

PROGRAM II: 7.59 Od menueta
8.45 Muz.do poloneza; 8.35 My 76, 

spod strzechy; 9 Graja słynni 
Beethoveniści; 10 „Pytania” — 
„Trajdos” — opow.; 10.30 I. J. Pa­
derewski — Sonata a-moll op. 13
na skrzypce i fortepian; 11 F. Men 
delssohn-BarthoIdy — Oktet Es-dur 
opus 20; 11.35 I.udowi instrumen­
taliści polscy i zajraniczb^ 12.25 
Antykwariat z kurantem; 12.45 
Kompozytorzy w hołdzie innym; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Wiosen-

STRONA

GŁOS — 19 V 1976

Książka
dla każdego

dziecka
Przedstawiona we wczoraj 

szym numerze „Głosu” pro­
śba do Czytelników o dostar 
czanie książek, które redak­
cja przekaże z okazji Dnia 
Dziecka wychowankom do­
mów dziecka, zaczęła już da 
wać rezultaty. Pierwszą, przy 
niesioną nam wczoraj książ­
ką, jest piękne wydawnictwo, 
bogato ilustrowane, pt. „Zie­
lony świat Tatr”.

Książki dla dzieci i młodzie 
ży (od lat 3 do 18) przyjmuje 
my w redakcji, ul. Grunwaidz 
ka 19, II piętro, pokój 58 (na 
wprost klatki schodowej), w 
czwartek od godz. 8 do 16, w 
piątek i w sobotę cd godz. 8 
do 13 oraz w poniedziałek i 
wtorek (25 bm) od 8 do 17.

(zk)

Krytycznym okiem
Przy przedszkolu

był ogród
W ogrodzie Przedszkola nr 

69 przy ul. Chopina w Pozna­
niu oparta o piaskownicę stoi 
tablica „Uwaga niebezpieczeń­
stwo”. Tablica jest już nieco 
sfatygowana, przekrzywiona od 
długiego stania. Za nią, oparte 
o fragment ogrodzenia huśtaw­
ki, karuzele. Po torze dla ro­
werów i dla hulajnóg — nie 
ma śladu. Stoją one teraz w 
piwnicy. 220 dzieci uczęszcza­
jących do tego przedszkola tło­
czy się na niewielkiej betono­
wej płycie. Tłoczy się, rozbija 
nosy i kolana. Ogród, który był 
dumą personelu i rajem dla 
dzieciaków, praktycznie rzecz 
biorąc, przestał istnieć od po­
nad dwóch lat. Rozkopano go, 
aby przeprowadzić roboty 
ziemne.

Rury już dawno zakopano, 
26 stycznia br. Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Ciepl­
nej w Poznaniu przesłało Dy­
rekcji Przedszkola dokument 
ustalający wysokość kosztów 
odszkodowania, które za znisz­
czenia spowodowane tymi ro 
botami gotowa' jest zapłacić, 
ewentualnie w rdmach/ustalo- 
nej kwoty odszkodowania zle­
cić wykonanie tych prac. Do­
kument ten, zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi w resor­
cie oświaty, Dyrekcja Przed­
szkola przesłała do Miejskiego 
Zespołu Ekonomiczno-Admini­
stracyjnego Szkół Oddział Sta­
re Miasto w Poznaniu. Doku­
ment nabiera mocy urzędowej 
drugi miesiąc. W ogrodach przy 
legających do ogrodu przed­
szkolnego prace w ramach od­
szkodowań, dobiegają końca. 
Nic nie dzieje sie w ogrodzie 
przedszkolnym, na który czeka 
220 dzieci. Jak długo jeszcze 
będą musiały czekać na decy 
zję władz oświatowych w Po­
znaniu? Znaczna część nowych 
programów wychowania przed 
szkolnego poświęcona jest wy­
chowaniu fizycznemu. Jak go 
realizować i gdzie?

B. G.

ne rytmy; 14.10 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.25 Wybitni interpretatorzy 
nowej muzyki; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 J. Ba­
ker — najlepsza śpiewaczka roku 
1975; 16.10 Moda i piosenka; 16.25 
Pięć minut o wychowaniu; 16.30 
Mel. z operetek; 16.40 Magazyn in 
formacyjny; 16.50 Radiocxpress;
17 „Ty jesteś winnicą’’ muz.
ludowa C.ruzji; 17.20 Rep. literacki 
pt. „Jaki to człowiek”; 17.40 Prą­
dy i poglądy „Cezatyzm oświeco­
ny”; 17.55 Polacy laureatami mię­
dzynarodowych konkursów mu­
zycznych; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa; 19 Gitara klasyczna i jej 
mistrzowie—gra Andrea Segovia;
19.39 „Bramy Lipska” słuch.,
21 Konc. muz. operowej; 21.59 
„Canzona” na wiolonczelę, fortep. 
i taśmę magnetofo.nowa: 22 Maga­
zyn studencki; 23 Zespół wokalny 
„The King’s Singers”; 23.35 Co
słychać w świecie
fortep. K.F.E.
Balsam.

Wiadomości:

Bacha
23.40 Utwory 

i gra Artur

4.30. 5.30. 6.38. 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.39. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia: 8.30 Co
kto lubi; 9 ,Jeźdźcy” —» pow.;

W muzycznym Poznaniu

imienia Karola Szymanowskiego
Kilkakrotnie pisałem już o 

poznańskiej Księgarni 
Muzycznej, która dzięki 

uporowi jej kierownika — Ma. 
riana Fliegera stała się pla­
cówką wzorcową. Malutki skle 
pik przy ulicy Ratajczaka przez 
długie lata był mekką melo­
manów, zarówno tych od mu­
zyki poważnej, jak i mniej po. 
ważnej. Jeżeli meloman nie 
znajdzie tutaj płyty, po którą 
przyszedł, znajdzie inną, która 
też w jakiś sposób go usatys­
fakcjonuje.

Marian Flieger pamięta, że 
handluje nie „masą towarową”, 
ale produktem kultury mu­
zycznej, że kieruje nie tylko 
placówką handlową, ale przede 
wszystkim upowszechnieniową. 
Wydziera niemalże siłą płyty z 
wytwórni płytowych, potrafi 
zawsze na czas zamówić odpo­
wiednią ich liczbę, nęka wy­
twórcę i hurtownię telefonami, 
ponagleniami — uparcie wal-

czy z tymi wszystkimi, którzy 
uważają, że nie ma co się spie­
szyć, bo i tak prędzej czy póź­
niej płyta dotrze do sklepu.

Dotychczas Księgarnia Mu­
zyczna pracowała w fatalnych 
warunkach. Mały sklepik nie 
mógł pomieścić ani płyt i wy­
dawnictw, ani też tych, którzy 
po nie przychodzą. Trzy lata 
temu pisałem w „Głosie”, że 
już czas najwyższy, aby po­
myślano o zapewnieniu ele­
mentarnych warunków sprze­
daży płyt i wydawnictw mu­
zycznych i — co równie waż­
ne — warunków pracy 5-oso­
bowemu personelowi. Należa­
łoby stworzyć coś w rodzaju 
salonu muzycznego. Przy więk 
szej powierzchni można by or­
ganizować spotkania z wybit­
nymi twórcami i wykonawca­
mi oraz popularyzatorami mu­
zyki. Dlaczego by nie wpro-

tylko książek, lecz także 
i nut?

Łatwiej jednak zgłosić

płyt

po-

wadzić wzorem Księgarni
Literackiej podpisywania — nie

stulat niż go zrealizować. Na 
początku ubiegłego roku też na 
łamach „Głosu” anonsowałem: 
„Będzie salon płytowy!”, a 
kończyłem słowami: „Miejmy 
nadzieję, że Księgarnia Mu­
zyczna szybko zajmie obiecane 
jej pomieszczenia obecnej Księ 
garni Literackiej. Ten lokal 
ma dobre tradycje. Przez lata 
znakomicie służył miłośnikom 
literatury, miejmy nadzieję, że 
przez następne chwalić go bę­
dą sobie miłośnicy muzyki”.

I oto salon płytowy w Pozna­
niu staje się faktem. Jeszcze 
trwa remont, jeszcze długi rząd 
okien przy skrzyżowaniu ulic 
Lampego i 27 Grudnia zasma- 
rowany na biało, ale pan Flie. 
ger czyni wraz z personelem 
intensywne przygotowania do 
objęcia nowego królestwa. Przy 
gotowania zapewne jeszcze tro 
chę potrwają, trzeba uzbroić 
się w cierpliwość. Przedtem 
pozwolę sobie zaproponować 
dyrekcji Domu Książki w Po­
znaniu imię cla Księgarni Mu­
zycznej. Ale przedtem zagad­
ka: który z wielkich polskiej 
muzyki nie doczekał się do dziś 
w Poznaniu ulicy swego imię, 
nia? Trudne pytanie, bo i od­
powiedź zaskakująca: Karol 
Szymanowski! Taka tabliczka 
z nazwiskiem wielkiego kom­
pozytora oznaczająca na pozór 
tylko ulicę, ma także swoi? 
znaczenie w upowszechnianiu 
muzyki i jej twórców.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 16 — odczyt 

pt„. „instytut ..Pedagogiki Muzyc?- 
jiei pr^y / Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Warszawie — 
jego założenia i kierunki działa­
nia” w sali PWSM, ul. Czerwo­
nej Armii 87; 0 grodz. 16.39 —
zbiórka uczestników wycieczki 
na trasie: Malta — Kobylepole, 
przy Barze Maltańskim; & godz. 
18 — zebranie plenarne odczyto­
we Oddziału Poznańskiego Polskie 
go Związku Inżynierów i Tech­
ników Budownictwa; fi) godz. 17.30 
— odczyt red. L. Wąchalskiego 
pt. „Indie i ich sąsiedzi” w gma­
chu Centrum Targowego, ul. Gło 
gowska 10.
• Wystawa modeli pracowni 

modelarstwa lotniczego w Pałacu 
Kultury.
• 12. IV. 1976 r. około godz. 19 

przy ulicy Ratajczaka, na odcin­
ku pomiędzy ul. 27 Grudnia i 
Czerwonej Armii, dwie kobiety 
podniosły z chodnika zakrwawio­
nego mężczyznę i pomogły mu 
dojść do al. Marcinkowskiego. Ko 
biety te proszone są o osobiste 
zgłoszenie się do Komisariatu IV
MO w Poznaniu, ul. 
skiego 31 pokój 221 
godz. 8—16 bądź też 
nie telefoniczne z nr

Marcinkow- 
lub 224 w 

skon taktowa 
41-28-93.

aa
— opera tygodnia; 19.50 „Jeźdźcy” 
ode. pow.; 20 Muzyczne kariery 
koronowa-nych głów; 20.40 „Niekoń 
czące się boegie” — śpiewa John 
Lee Hooker; 20.50 „Cielec” — ma­
gazyn; 21.50 G.ra Adam Makowicz; 
22.08 Śpiewa Yves Montand: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wierszę recytuje A. Go­
łębiowska;’ 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Dalida.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Konc. poranny; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywat.). 
Cykl: „Giełda propozycji”; 11.30 
Śpiewaczki Opery Poznańskiej; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 z radiowej fo 
noteki muz.; 13.50 Dla kl. I lic. 
(jęz. polski) „Cud mniemany czy 
li Krakowiacy i Górale”: ■ 14.25 
Radiowy tygodnik kulturalny;
15.05 Dyskusja 
dziane z radia;

literacka Wi
15.25 Promenada

na 
90

rejonie ułicy Głogowskiej, 
odcinku od ul. Berwińskie 
do ul. Wyspiańskiego no-

tuje się duże natężenie ru­
chu kołowego. Ty właśnie do 
chodzi do częstych kolizji, 
kió.ych wynikiem są groźne 
w skutkach wypadki. Aby 
zwiększyć bezpieczeństwo 
pieszych a także użytkowni­
ków pojazdów, instaluje się 
tam dodatkowe oświetlenie 
sygnalizacyjne umieszczone 
na specjalnym maszcie prze 
wieszonym przez jezdnię. 
Sprzężone jest ono z już 
istniejącym podobnym urzą­
dzeniem (na tradycyjnych 
słupach) przy czym zastoso­
wane tu rozwiązanie tech­
niczne pozwala na wykorzy­
stanie nowych sygnalizato­
rów do projektowanej, w 
przyszłości — wzdłuż całej 
Głogowskiej — zielonej linii, 
podobnie jak to już jest na 

ul. Warszawskiej.
Na zdjęciu: maszt przy ul. 
Berlińskiego w czasie mon­

tażu. (za)
Fot. — H. Kamza

Zanim jednak taka ulica po­
wstanie, proponuję, by imię 
najwybitniejszego kompozytora 
polskiego pierwszej połowy XX 
wieku nadać Księgarni Mu. 
zycznej. Nie trzeba chyba 
przypominać, kim był dla mu­
zyki polskiej Karol Szymanow­
ski i czym dla Polaków jest 
jego muzyka. ĆKciałbym na­
tomiast' ' podkreślić związki 
Szymanowskiego z Poznaniem.

To w’ tym mieście odbyło się 
w 1932 roku prawykonanie IV 
Symfonii Koncertującej, to tu­
taj wydawca M. Barwicki za 
staraniem Wiechowicza wydał 
pierwszy „Pieśni kurpiowskie”. 
Wspólnie z Wiechowiczem Ka­
rol Szymanowski zorganizował 
w Poznaniu — z okazji otwar­
cia Wystawy Krajowej (21—29 
maja 1929 roku) — Festiwal 
Muzyki Polskiej. Wykonano 
wówczas I obraz „Harnasiów”, 
a było to drugie wykonanie w 
Polsce. W Poznaniu odbyło się 
również drugie wykonanie ora­
torium „Stabat Mater” i dru­
gie polskie wykonanie II obra­
zu „Harnasiów”.

Należy się więc coś od Po­
znania naszemu wielkiemu 
kompozytorowi.

nlka, 20: „Fizjologia
związki organiczne"
minal” 
rze” —

ode,
9 

pt.

roślin, 
„Ger- 

.Żołnie-

ANDRZEJ KOSMALA

Historia, kl, 
ki”; 11.05 -

film ser. prod. ang.; 10
.Chrońmy zabyt-

Fizyka; 12
mia, kl. VIII: „Metalurgia”: 
— TTR — Język polski. 1.
P. Kostikow i J. 
nakazu serca”; 
Matematyka, 1.
ne rozwiązywanie
nań 
14.49

z dwiema

Tkaczenko:

Che- 
12.45 

29 — 
• : „Z

13.25 — TTR -
45: „Algebraicz-

układów rów 
niewiadomymi”

TV Kurs przygotowawczy
— Fizyka: „Elementy fizyki jądro 
wej i cząstek elementarnych” — 
ez. 1; 15.15 — TV KP — Fizyka: 
„Elementy fizyki jądrowej i cząs 
tek elementarnych” — cz. III; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.49 —
„Obiektyw” 
to jest?”; 1 
lego Lotka; 
cze Laosu” 
(kol.); 18.15

”; 17 — Dla dzieci: „Ca 
17.30 — Losowanie Ma 
; 17.45 — „Nowe obli-

Dla dzieci

Godziny telefonicznej 
informacji

Tym razem dla 
zmotoryzowanych 
Kolejne godziny te]efn 

niczne] informacji $ 
Łączności z Czytelniej 
„Głosu” postanowił prz - 
czyć na wyjaśnienie 
interesujących przede w ' 
stkim zmotoryzowana 
Do udzielania odpowie^ 
zapraszamy bowiem tv 
razem przedstawicieli ki"1 
rownictwa Wydziału Kom 
nikacji poznańskiego Urz? 
du Miejskiego oraz Państm 
wego Zakładu Ubezp:er7(A' 

Będą oni dyżuroS 
przy redakcyjnych telefo 
nach; 657-18 oraz 600.1J 
wewn. 215, 216, 217 i 246 
najbliższy piątek, 21 bm « 
godzinach od 14 do 16 pr 
simy zatem czytelników 
którzy chcieliby na nurtują 
ce ich tematy z dziedz:m 
motoryzacji rozmawiać ’ 
przedstawicielami tych ;n. 
stytucji, o zanotowanie 
bie podanej pcwyźej daty 
numerów telefonów, (zk) ‘

Poznańscy śpiewacy 
popularni w NRD

Festiwal Ostseewoche orga. 
nizowany w miejsc o wóściac.' 
nadbałtyckich NRD, cieszył sz 
dużą popularnością także i 
Polsce, chociażby dlatego, J 
brało w nim zwykle udział wd 
lu naszych czołowych wykona? 
ców, w tym również wiek, 
krotnie Poznański Chór Chhd 
pięcy pod dyr. Jerzego Ke- 
czewskiego. Począwszy od rc. 
ku bieżącego Ostseewoche d 
stąpiono nową, nie mniej ate 
cyjną imprezą: Musik im M;i

W dniach od 13 do 17 br 
przebywał w NRD Chór Ifc 
czewskiego, który wziął udid 
w nowym festiwalu muzycz­
nym. Poznańscy śpiewacy kod 
certowali czterokrotnie w Roś- 
tocku, GreifswaIdzie oraz Trir. 
willershagen (odpowiednik pc; 
skich Manieczek) — dla pen:.; 
dziewięciotysięcznej public. 
npśći! Zaprezentowano prognl 
my, na k|óre złożyły się dzieli 
j. "S. Bacha. K. Pendercckier 
M. Zieleńskiego oraz kompozyj 
cje będące przeglądem różny:: 
stylów i epok.

Z pewnością wart jest poc 
kreślenia fakt, iż publiczno. 
NRD-owska, mimo iż ma sd 
je własne dwa znakomite cm 
ry w Dreźnie i Lipsku — d 
der często gości i gorąco prd 
muje u siebie zespół poznański 
Minione tournee było już 29 j 
jazdem Chóru Kurczewskie? 
do NRD, a trzecim w rokuŁ 
żącym. (res)

□ □POMIADAMf

9.10 Gra i śpiewa B. Preston; 9.39 
Nasz rok 76; 9.45 Sonaty na
skrzypce i basso continuo; 18.15 
Wibrafonowe sola Gary Burtona;
10.15 w roli głównej zespól Beau 
Demmage; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Jazzowe portrety 
Duke‘a EHingtona; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Ppwtórka z rozrywki;
13.45 „Aleksander Wielki” — po­
wieść; 14 Dyryguje Guido Cantel­
li; 15.10 Nietypowe glosy: 15.39 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
„Taki sobie walczyk” — gra ze­
spół Mainstream; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 18.20 Big band 
gwiazd — czyli Ork. Qunicy Jonę 
sa; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca, 
T. Łopalewski; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźw. z Paryża; 19 „Lal 
ka” — pow.; 19.35 „Bal maskowy”

15.55 Aktualn. kultur.; 16.05 Muz. 
K. Szymanowskiego: 16.40 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy;
16.50 Radioexpress; 17 Recital W. 
Kowalskiego; 17.15 A ud. dokumen 
talna; 17.45 Magazyn dla kobiet: 
18 „Młodzi poszukujący”; 18.25 O 
zdrowie człowieka — repor.; 18.48 
Postawy i wzory — etyka zawodo 
wa i jej rola społeczna; 19 Ekono 
mia na co dzień „O racjonalnej 
strukturze spożycia”; 19.15 Język 
hiszpański; 19.30 Studio stereo za 
prasza (ogólnop.); 22.15 Tajemnice 
materii — Świat w skibie gleby 
— przedstawienie procesów bio­
chemicznych i fizycznych związa 
nych pośrednio z produkcja; 22.30 
Konc. z gwiazdą.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWWII3A j
PROGRAM 1: 8 — TTR — Ffey 

ka. 1. 14: „Zmiany stanu skupie­
nia”, c®. I; 6.30 — TTR — Bota-

opinie”: 
łubiane”

18.25

public. międzynar. 
„Rady, informacje, 
— „Nowe, modne.

program muz.; 19

Nowego Miasta
Dużym zainteresowaniem cieszą 

się formy lelniego wypoczynku, 
organizowane przez dzielnicę no- 
womiejską dla dzieci zamieszka­
łych na tym terenie. Sa to pół­
kolonie, na które rekrutacje prze 
prowadzają bezpośrednio szkoły 
podstawowe nr 3, 31. 53. 61 i 63; 
ponadto — obozy wędrowne na Wy 
brzeżę Gdańskie i do Kotliny 
Kłodzkiej, półkolonię w Ośrodku 
TPD w Parku Tysiąclecia oraz in 
ne małe formy wczasów. Czasu 
do rozpoczęcia ferii letnich pozo­
stało już niewiele — bliższe infor 
macje otrzymać można pod nr 
tel. 411-193. (res)

H. B. — W kopercie nie 
liśmy żadnych „stworzeń '. 
my Pani bezpośrednio 
do Stacji Sanłtarno-Epiderr ‘ 
gicznej przy ul. Sierocej * •’ 
znaniu. (1242)

Czytelnik. — Wobec 
cych się wątpliwości w.,tyiL 
wach, przytaczamy tresc 
nia: t r.

1) zwalnia się inwalid0" 
py. których dochody P°za J 
mywanym zaopatrzeniem 4C: 
tałnym nie przekraczają ’ 
miesięcznie, od opłat radio I 
telewizyjnych jak i za 
odbiorcze radiofonii P.rzev .

2) zwalnia się inwalidow .*^; 
nych i wojskowych oraz .
mych inwalidów I .fiI.uĘy By. '■ 
■wymienionych wyżej (w ■' , 
bez względu na stan maja |

W. C.. Poznań. - 
na wyjaśnienie z cnr‘ 
Przedsiębiorstwa Rozpo^b | 
nia Filmów. Pr-simy 0 rzejie' 
dokładnego adresu, list p 
pocztą. (1358) s8(;.

Magdalena Kurpisz. —■ 
cza Szkoła Rybołó^tw a . 
go mieści się w » ' j£st ‘ 
Piastowska 55. Przy sz*™ •' 
temat. (1587)

„Sanii o sobie"’ — rep. filmowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20 — Finał Pucharu UEFA — w 
przerwie: Wiadomości sportowe; 
21.58 — „Radość ponad smutek” — 
szwedzki film fab.

PROGRAM 2: 16.30 Jeżyk
francuski — Kurs I stopnia. 1. 29, 
cz. II; 17.05 — Dla młodych wi-
dzów: 
ców”; 
dych”;
tarą” —
18.25 — 
filmowy:

.Szkoła wynalaz.'
17.35 — „Poradnia mło-

18.05 — „W duecie z gi- 
program muzyczny (kol.):

-W 
19

Dobranoc

Rybniku” — rep. 
- „Teleskop*’; 19.20 
i Dziennik (kol.);

20 — Z serii Arsene Lupih; „Ta­
jemnica iglicy” — film kryminał 
ny prod. franc. (kol.); 20.50 „24 
godziny” (kol.); 21 — „Wieczór z 
mistrzem Konstantym Ildefon­
sem” — program estradowo-poe- 
tycki; 21.50 — „Wielki cyrk”
(ko!.); 22.25 — NURT
gika: 
cielą”

.Etyka zawodowa
Pedago- 
nauczy-

cz. I Wykład prof. Sta-
nisława Krawcewicza,

Wyróżnienie tańczących
W dniach 6—9 maja br. od 

był się w Katowicach Ogółno- 
polski Festiwal Studenckich 
Zespołów Pieśni i Tańca. Bra­
ło w nim udział 12 najlepszych 
zespołów, wytypowanych przez 
komisję artystyczną ZG SZSP, 
spośród 23 — działających w 
środowiskach studenckich. W 
gronie uczestników Festiwalu 
znaleźli się również reprezen­
tanci środowiska poznańskiego: 
Zespół Tańca Ludowego Poli­
techniki Poznańskiej. Studenci 
PP przedstawili w 30-minuto_ 
wym programie konkursowym 
suitę tańców wielkopolskich

studentów polit^^
oraz przyśpiewki i ' |
żywieckich. ,

Główne nagrody -j
— co było do prze^10'.^.-,j 
przypadły w udzia j
wanym zespołom, 
cym się wieloletnim - 
Uniwersytetu Ja£ie. j;/-- 
z Akademii Rolniczej | 
nie oraz Uniwersytet 
g0)‘
Niespodzianką nątomi 
iż poznaniacy, J3, zsSp?l 
pośród wyróżnionych 15 
zdobyli aż dwie nab 
dywidualne. (res)10


